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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tę  L w o w 

s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
i zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e 
w o d n i k i e m ,  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł, 80 ct., po
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o po łowę z n iż o n e j .

P r e n u m e r a t a r o w i e  Gazety Lwow
skiej, mogą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1 
k w i e t n i a  1887 r. w a r s z a w s k i  t ygo
dni k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te- 
tralne i artystyczne, wr a z  z d wu t y g o 
d n i o wy m doda t k i e m nu t ,  po n a s t ę p u 
j ą c e j  cen i e :

W p I wnwiP ■ miesi§cznie 50 ct.,we lw u w ib  . kwartalnie 1 zŁ 50 ct.

Na prowincyi:
v Pp. Prenumeratorowie, aboniijący „Echo“
t przy Gazecie Lwowskiej, otrzymają wraz z nu

merem dnia 2 kwietnia arkusz oddzielny, za
wierający początek prac i artykułów rozpoczętych 
w kwartale I.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
27 marca b. r., prezydentowi Ministrów 
Edwardowi hrabiemu T a a f f e , nadać naj - 
miłościwiej wielką wstęgę orderu św. Szcze- 

\ pana z uwolnieniem od taksy.

1)

WÓJT SZLACHECKI
OBRAZEK Z ŻYCIA DR O B N E J SZLACHTY

Pan Karol należy do liczby tych ideal
nie uczciwych lodzi, o których zwykle się 
m ów i: „dobry i poczciwy z kościami". Na 
dowód, przytoczę tu jeden tylko fakt głośny 
w całej okolicy, o którym jeszcze do dziś 
dnia opowiada sobie szlachta na zebraniach 
i to zwykle po kilku toastach, kiedy wesołe 
koncepta przychodzą na porządek dzienny.

Miał on jedną parę leniwych i narow- 
nych wołów, której trzeba się było pozbyć. 
Na rzeź niezdatne, ale powierzchowności 
okazałej, mogły zwabić kupca jako woły ro
bocze.

— Wielmożny panie — powiada eko
nom — pchnąć między ludzi, na moją uczci
wość nic się na nich nie straci.
, — Ależ mój Jagodziński — rzecze kwa
śno pan Karol — jakże można kogoś oszu
kiwać.

— Wyprowadzić na jarmark ; tam ka- 
żden płaci co widzi, a człowiek za wady 
nie odpowiada. Zdrowe huncwoty i silne.

— Ej, może lepiej zawołać arendarza 
i niech weźmie na r zeź; on je zna....

— B ajk i, wielmożny pan ie , na moją 
uczciwość, ja  na to nie pozwolę. Co żyd da?

— Mówił, że po pięćdziesiąt rubli....
— Bodaj on pękł, ten stary szachraj! 

Toć, wielmożny panie, z zawiązanemi ocza
mi każden da po sto, a już najgorzej po 
ośmdziesiąt.... Niech wielmożny dziedzic zda 
ten interes na mnie, a ja w Kałuszynie we 
wtorek wezmę dobre pieniądze. Jeden ma 
sześć lat, drugi pięć, toż to grzech marno
wać swoją pracę.... Każdego szkoda przecie, 
a jeszcze wielmożnego pana, który jest do
bry dla ludzi....

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
. czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
marca b. r., Ministrowi skarbu dr. Juliano
wi D u n a j e w s k i e m u  nadać najmiłości- 
wiej wielką wstęgę orderu Leopolda, a Mi
nistrowi wyznań i oświecenia, dr. Pawłowi 
G a u t s c h von F r a n k e n t h u r n ,  order że
laznej korony pierwszej klasy, obu z uwol
nieniem od taksy.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 25 stycznia 1887 

1. 48.677 przedłużyło wys. c. k. Minister
stwo handlu na rok dziesiąty udzielony dnia 
21 grudnia 1877 Edmundowi S c h m e j i  z 
Białej wyłączny przywilej na speeyalną ma
szynę do śrótowania i mielenia ziarn i in
nych przedmiotów

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA
Lwów, 30 marca.

Nad wszystkiemi wypadkami chwili 
bieżącej w Austryi góruje bezwątpie- 
nia fakt udzielenia wysokich orderów 
prezesowi gabinetu przedlitawskiego 
hr. Taaffemu, i pp. Ministrom: dr.
Dunajewskiemu i dr. Gautschowi. Wy
szczególnienia te, które, jak to pod
nosi jeden z dzienników wiedeńskich, 
wyszły z wyłącznego natchnienia Mo
narchy, a tern samem podwójnie są 
cenne dla odznaczonych, wywarły 
wszędzie, we wszystkich kołach, sfe
rach i stronnictwach głębokie wra
żenie i zostały ocenione po większej 
części tak, jak na to zasługują. Cała 
opinia publiczna, całe dziennikarstwo 
stolicy, nie wyłączając nawet orga-

Pan Karol się w ahał, gdy na to we
szła pani Karolowa do kancelaryi, przed któ
rą Jagodziński wytoczył całą sprawę.

— Ale naturalnie, panie Jagodziński, 
zrób jak radzisz.... Karolu, ty chyba chcesz, 
abyśmy z naszej Zielonki poszli z torbami. 
Jak potrzebuję na jaki sprawunek dla sie
bie czy dla dzieci, to się kurczysz, w gło
wę skrobiesz, że nie ma, i ja  wierzę że nie 
ma, a tu ni to, ni owo, jakaś przesadjona 
uczciwość, która, wierz mi, jest zabawną. 
Każdemu na jarmarku wolno żądać co chce, 
a równie wolna wola kupić lub nie kupić.

Mówiła jeszcze w podobny sposób dość 
długo, wyprowadziwszy go do drugiego po
koju, aby ekonom nie słyszał małżeńskiej 
admonieyi, dość, źe postawili na swojem, 
we wtorek woły poprowadzono na targ i pan 
Karol przyrzekł, iż się do sprzedaży mię- 
szać nie będzie.

Mimo to sumienie poczciwca nie dało 
mu spokoju, bo chociaż nie zbliżał się na 
placu targowym do ekonoma, to jednak krą
żył ciągle w tej stronie i upatrywał, kto też 
zacznie targować.

Jakoż niedługo, zjawia się nieznany 
mu zupełnie obywatel, woły ogląda, a eko
nom rozpuściwszy na dobre swój język, cu
da rozpowiada o onych wołach, jak to cho
dzą w pługu niby dzieci, jak byle czem się 
nakarmią, na karki nigdy nie chorują i ma
chną m org, kiedy jeszcze słonko dość wy
soko przed wieczorem.

Panu Karolowi, który słyszy te kłam
stwa ekonoma, aż niewiedzieć co się rob i; 
ale dał słowo żonie, że mięszać się nie bę
dzie — więc milczy, pięście zaciska i splu
wa , jakby się napił piołunówki. Kupujący, 
jak zwykle, ofiaruje mniej i udaje, że od
chodzi , z czego korzystając pan Karol po 
ciąga go za rękaw.

— Proszę na słówko—mówi, odprowa
dzając go w tłum ludzi — niech pan nie

nów opozycyjnych, jednoczą się w 
wypowiedzeniu przekonania, że łaski, 
jakie spłynęły w tych dniach na trzech 
doradców Korony, mają wielkie poli
tyczne znaczenie, są bowiem w pierw
szym rzędzie wyrazem Najwyższego 
zaufania dla obecnego systemu rzą
dowego, inaugurowanego po objęciu 
steru przez hr. Taatfego, i dla całego 
jego kierunku politycznego, a równo
cześnie objawem zadowolenia Monar
szego z działalności tych właśnie Mi
nistrów, przeciw którym ostatniemi 
czasy było skierowane niejednokrotnie 
ostrze parlamentarnych krytyków. 0 - 
tóż te Najw. wyszczególnienia kładą 
stanowczy kres różnego rodzaju wer- 
syom o ewentualnych zmianach oso
bistych w gabinecie, utrwalają głę
boko zaufanie w ciągłość obecnego 
stanu rzeczy, dodają otuchy tym, któ
rzy stali i stoją niewzruszenie przy 
gabinecie ugodowym i budzą nieza
chwianą wiarę, iż pomimo różnoro
dnych trudności, pomimo przeszkód, 
z jakiemi hr. Taaffe zmuszony jest po
tykać się bezustannie, powiedzie się 
Ministerstwu wykonać w całości swój 
program, którego ostatni em słowem 
jest pogodzenie różnorodnych czynni
ków narodowościowych, podniesienie 
materyalnych i intelektualnych zaso
bów Państwa, wreszcie skonsolidowa
nie potęgi i powagi Monarchii. Hr. 
Taaffe, wyszczególniony ponownie i w 
sposób tak znaczący Najw. zaufaniem 
i łaską, będzie mógł z tern większą 
otuchą dążyć do wytkniętego celu a 
niezawodnie ogromna większość lu
dów, dla których cenną jest każda e- 
nuncyacya, pochodząca z wyżyn Tronu, 
nie omieszka w myśl Najw. intencyj 
popierać go wszelkiemi siłami i uła
twiać trudne jego zadanie.

kupuje, bo to wierutne gałgany do roboty, 
ja je znam.

Kupujący za przestrogę podziękował, 
ekonoma zwymyślał co się nazywa za fał
szywe zachwalania, skutkiem czego woły 
wróciły wieczorem do domu i wziął je aren- 
darz Haskiel za sto rubli, to jest o pięć
dziesiąt mniej niż od słowa ofiarował ów 
kupiec obywatel.

Pan Karol miał niezłą wioskę między 
drobną szlachtą na Podlasiu i był ofiarą 
wszelkiego rodzaju ich wyzyskiwań, a zara
zem dotkliwych szkód w polach, łąkach i 
lesie, które mu bracia szlachta sąsiedzi wy
rządzali. Biedny połowy, za wszystkie tego 
rodzaju sprawki odpowiedzialny, w żaden 
sposób nie mógł sobie dać rady z dopilno
waniem granicy. Przy każdej wiosennej, czy 
jesiennej orce, trzeba było chodzić za płu
giem szlachcica, żeby jakiej skiby z miedzy 
na swoją stronę nie odwalił; przy kośbie, 
żeby pokosu nie zakosił, a jak już zboże i 
trawa podrosły, ani dnia ani godziny nie 
miał spokojnej. Tu wpędzili nocą woły lub 
konie, tu wśród dnia wjechali chłopaki na 
koniach w owies i niech tylko zobaczą zda- 
leka rogatywkę polowego, galopem pędzą na 
swoją granicę, i jeszcze się naśmiewają 
z poczciwca. Najbardziej jednak irytowały 
go woły braci szlachty, które jeszcze lepiej 
znały polowego niż ich pasterze. Zaszedł im 
z przodu, a tu chłopak:, podniósłszy się z mie
dzy, dalejże chwytać się ogonów bydląt, a 
te jak podczas gzu w najwyższym pędzie 
zmykały na swoje pola.

. Czasami połowy z ekonomem i parob
kami. zrobiwszy formalną wyprawę, schwy
tali  ̂ kilka sztuk w szkodzie i z tryumfem 
wśród oporu szlachty przypędzili do dworu. 
Ale cóż z tego ? Gromada kobiet przychodzi 
do wielmożnego dziedzica. Pan Karol się 
zamyka, żeby uniknąć próśb i utyskiwań, 
one mimo to czekają i stoją przed gankiem 
caluteńki dzień boży, póki go nie chwycą,

Że ostatnie akta łaski monarszej 
należy poczytać jako utrwalenie po- 
zycyi całego w ogólności gabinetu 
ugodowego, a w szczególności odzna
czonych Ministrów — na to zgadza
ją się jednogłośnie organa wszystkich 
stronnictw, i wszystkie podnoszą, iż 
Najwyższe wyszczególnienie nastąpiło 
w tak wyjątkowych warunkach, że 
powinny i muszą zamilknąć na długo 
te głosy, które spekulowały, jeżeli już 
nie na rychłą zmianę całego systemu, 
to przynajmniej na ustąpienie z gą- 
binetu tego lub owego z jego człon
ków.

Ogromna większość ludów przed- 
litawskich, która umie oceniać dobro
dziejstwa i korzyści, jakich przyspo
rzyły Monarchii błogie i sprawiedli
we rządy hrabiego Taaffego, powitała 
z szczerą radością wiadcmość o naj
nowszych aktach łaski wspaniało
myślnego Monarchy, i przesyła odzna
czonym doradcom Korony swe najgo
rętsze życzenia. W zgodnym chórze 
tych ludów głos kraju naszego pod
nosi się wyraźnie i łączy się z obja
wami powszechnej radości. Kraj nasz 
bowiem widzi, czuje i w całej pełni 
ocenia ten fakt doniosły, iż łaska 
Monarsza spłynęła najpierw na męża, 
który był zawsze orędownikiem spra
wiedliwych życzeń Galieyi, męża sto
jącego na czele gabinetu, pod które
go auspieyami dozwolonem było lu
dności naszej witać u siebie po dwa- 
kroć ukochanego Mouarchę, i cieszyć 
się nadzieją goszczenia w1* niedalekiej 
przyszłości Dostojnego Spadkobiercy 
Tronu i Jego Małżonki; łaską Naj
wyższą został dalej zaszczycony Mi
nister, który powołany do rady Ko
rony, wielką wiedzą, rozumem stanu 
i powagą doświadczenia, pokonywa

a chwyciwszy tak operują, płaczą, szlochają, 
mdleją, po nogach całują — że znudzony tern 
dziedzic, każe wypuścić wśród wielkiego 
zgorszenia całej służby.

— Ej wielmożny panie — mówi roz
gniewany połowy — to na cóż tu zajmować, 
kiedy pan puszcza ?

— Mój kochany, twoja rzecz łapać, a 
moja darować 1

Z powodu tedy owej dobroci i uczci
wości pana Karola ma on wielki mir mię
dzy bracią szlachtą, która go jednogłośnie 
nazywa ojcem; ażeby mu dać jeszcze le
pszy dowód swej synowskiej miłości — obie
ra go swoim wójtem.

Całemi siłami, na jakie stać go było, 
wymawiał się i wypraszał biedny Karol od 
tego zaszczytu — to jednak nie pomogło, bo
i ekonom ; żona stanęli po stronie szlachty: 

Powinieneś przyjąć — mówiła pa
ni bo to jest obowiązek obywatelski, do 
którego cała prasa nawołuje.

Ekonom znowu swoje:
— Niech jaśnie pan przystanie, bę

dzie nam łatwiej o wszelakiego, na moją 
uczciwość, robotnika.

Polowy i gajowy jednogłośnie twierdziii, 
że chyba u swojego wójta szkody nie będą 
robili, bo ich się zahamuje.

— Co jaśnie panu szkodził — doda
wał z powagą arendarz — Ja znajdę takie
go pisarza, co on będzie wszystko pisał i 
wszystko załatwiał, a ja zaraz dam sto zło
tych więcej za propinacyę, jak tu będzie 
gmina.

Ha cóż miał robić — przystał ku wiel
kiej radości panów braci, którzy przy tej 
okazyi utargowali zniżenie składki na kan- 
eelaryę i wójta o połowę tego, co dotąd 
płacili.

''Ciąg dalszy nastąpi,)
A. W i l c z y ń s k i ,
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zwycięzko od lat wielu tak trudności 
w administracji skarbu państwa, jak 
i namiętne ataki przeciwników, a jest 
chlubę i zaszczytem swego rodzinne
go kraju; wreszcie odznaczony został 
męż, którego wytrawna i energiczna 
działalność na polu oświaty znajduje 
powszechne uznanie.

Tak oceniając w szczególności 
fakt nadania wysokich dekoracyj za
służonym mężom stanu, kraj nasz 
widzi oraz i ocenia w tym fakcie 
najwyższą aprobatę i wzmocnienie 
system u, który zapewnił Galicyi 
wszechstronny rozwój w szeregu lu
dów, wchodzących w skład potężnej 
Monarchii.

Najwyższe wyszczególnienia.
Piszą, nam z Wiednia :
Udzielenie wysokich orderów p. Pre

zesowi gabinetu, hr. Taaffemu, i pp. Mini
strom: dr. Dunajewskiemu i dr. Gautseho- 
wi jest wielkoduszną enuncyacyą zaufania, 
jakie pokłada Monarcha w tych wypróbo
wanych dygnitarzach. Odznaczenia te, bę
dąc uznaniem przeszłości, są zarazem, i to 
w najwyższej mierze, wyrazem zaufania na 
przyszłość. Tern samem na Najw. akta ła 
ski Monarszej należy zapatrywać się jako 
na wypadek doniosłego znaczenia politycz
nego, i tak też ocenia je opinia publiczna.

Prezes gabinetu hr. Taaffe zaszczyco
ny wielką wstęgą orderu św. Szczepana, o- 
trzymał w ogóle najwyższą dekoracyę, jaką 
ma do rozdania Monarcha. Nadarzałaby się 
tu sposobność zatrzymania się nieco dłużej 
przy niezwykłych i niedających się niczem 
zakwestyonować zasługach hr. Taaffego; 
przez to jednakże nie zostałoby należycie 
ocenione istotne znaczenie Najwyższego aktu. 
Uznanie monarsze nie odnosi się tylko wy
łącznie do osoby Prezesa gabinetu, jego o- 
fiarności, patryotyzmu i jego niezwykłych 
zdolności, jako męża stanu, lecz owszem, i 
to w pierwszym rzędzie, do systemu, które
go najwybitniejszym reprezentantem jest 
hr. Taaffe, niemniej też idei, którą przepro
wadza z godną najwyższych pochwał kon- 
sekweneyą i niezłomnem przekonaniem. U- 
dzielenie orderów jest uznaniem idei au- 
stryackiej, tak jak ją reprezentuje całe Mi
nisterstwo w obec wszystkich prądów stron
niczych ; jest ono wyraźną wskazówką, pod 
jakim sztandarem mają gromadzić się ci, 
którzy stoją przy Austryi, którzy upatrują 
w tern najwyższą dumę i zaszczyt, iż mogą 
swemi uczuciami i przekonaniami należeć 
zupełnie do Monarchii habsburskiej.

Wstęga orderu św. Szczepana, która 
zdobi piersi hrabiego Taaffego, świadczy 
wobec całego świata, iż pozycya prezesa 
gabinetu i jego Rządu jest silną i niewzru
szoną, i musi pozostać taką, albowiem cho
dzi tu o idee i zasady, których nie może 
wyrzec się państwo austryackie. Nie chodzi 
tu o jakąś walkę przeciw parlamentaryzmo
wi, o zrywanie z parlamentarną formą rzą
du, ani nawet o odparcie wpływu stron
nictw z przyczyn autorytatywnych. Roz- 
strzygającem tutaj jest tylko to, iż stoso
wnie do natury i składu państwa austryac- 
kiego, możliwym jest tylko taki rząd, który 
stojąc po nad chwiejnością parlamentarną i 
prądami stronnictw, przygotowany na wszel
kie ewentualności i nie krępowany żadnemi 
względami ubocznemi, zdoła całą siłą bro
nić sprawy sprawiedliwości wobec wszyst
kich narodowości, a zarazem interesów 
państwa. Dlatego też fałszywem z gruntu 
jest mniemanie tych, które chcą stawiać je
dnego ministra na prawicy, drugiego na le
wicy, którzy mówią o prawicy i lewicy mini- 
steryalnej. Pan Minister Gautsch został od
znaczony orderem żelaznej korony I  klasy 
równocześnie z panem Ministrem dr. Du
najewskim, któremu Monarcha nadał wiel
ką wstęgę orderu Leopolda. A przecież 
pan Minister dr. Gautsch, zdobył sobie 
tyle razy uznanie opozycyi, podczas gdy p. 
Minister dr. Dunajewski, co do swego sta
nowiska politycznego, stoi bliżej stronnictw 
konserwatywnych. Wypływa stąd, iż p. Mi
nister dr. Dunajewski i pan Minister dr. 
Gautsch służą jednolitemu systemowi i że 
obaj w swych mowach i zarządzeniach da
ją wyraz tylko idei państwowej i starają się 
tylko być pożytecznymi interesom Monarchii. 
Trwałość rządów hr. Taaffego przeszła już 
próbę całego szeregu lat, i okazało się, iż 
państwo na tej trwałości rządu zyskało. Nie- 
da się także zaprzeczyć, iż cały gabinet 
dzisiaj nabrał większej powagi i znaczenia 
aniżeli kiedykolwiek przedtem. Uzupełnienia 
gabinetu okazały się postępem w najlepszem 
znaczeniu tego słowa. Odznaczenia prezyden
ta Ministrów, Ministra skarbu i Ministra oświa
ty, którzy odpowiednio do natury swych urzę
dów w parlamentarnych potyczkach stoją za
wsze w ogniu bojowym, przekonywują, ii nie 
można się obawiać żadnego wstrząśnienia ga

binetu. Gabinetowi nie grozi żadna burza, 
a ten fakt zaważy na szali polityki wszyst
kich stronnictw w równy sposób. Austrya ■ 
cka idea państwowa zyskała silną podstawę 
i grunt do swego przyszłego rozwoju. Pe
wność tego faktu będzie rozjaśniać przeko
nania. Powodzenie gabinetu Taaffego jest 
powodzeniem państwa austryackiego. Zasa
dę „każdej zasłudze odpowiednie uznanie11, 
zastosować należy i do trzech dekorowa
nych ministrów. Kto chce być sprawiedli
wym względem dotychczasowych czynów 
gabinetu, ten zrozumie także, że akt zau
fania Monarchy wzmocnił także i zaufanie 
powszechne,

Dzienniki podnoszą, iż obecnie zale
dwie 20 dostojników w Austro-Węgrzech po
siada wielką wstęgę orderu św- Szczepana. 
Co się zaś tyczy p. Ministra dr. Dunajew
skiego, to ten otrzymał dekoracyę, jaką od 
czasu zaprowadzenia dualizmu nie został 
zaszczycony, z jedynym wyjątkiem hr. Taaf
fego, żaden z czynnych przędlitawskich Mi
nistrów i w tern właśnie należy upatrywać 
wysokie znaczenie wyszczególnienia. Unger, 
Glaser, Chlumecky, Depretis i otremayr, o- 
trzymali order Leopolda dopiero po dyrni- 
syonowaniu. Odznaczenie dr. Dunajewskie
go — powiada jeden z dzienników — jest 
niezwykłe. Jest ono uznaniem zasług tego 
Ministra przy rokowaniach ugodowych, je 
go niezmordowanych zabiegów około pod
niesienia finansów państwa. J. E. pan 
Minister dr. Dunajewski objął tekę skarbu 
w czasaoh ciężkiej depresyi ekonomicznej, 
w czasach niesłychanie trudnych dla pań
stwa. Dokazał on cudów waleczności a w tych 
siedmiu latach, w których kieruje urzędem 
skarbowym, wyprowadził finanse z chaosu, 
skonsolidował je i skierował na drogę, która 
prowadzi do sanacyi. Dokazał on zaś tego 
wszystkiego, nie| zapominając ani na chwilę 
o cywilizacyjnych interesach, o wielkich 
międzynarodowych zadaniach Monarchii i 
obowiązkach, jakie te zadania na nią nakła
dają. P. Minister Dunajewski znajduje się 
właśnie pośród najcięższej pracy; ma on 
sfinalizować ugodę, przeprowadzić wielkie 
emisye renty i wywalczyć powodzenie bu
dżetowi. Najw. wyszczególnienie będzie nie
zawodnie dla p. dr. Dunajewskiego otuchą 
w pokonywaniu trudności, jakie go jeszcze 
czekają.

Sprawy krajowe.
(Z komisyi krajowej dla spraw przem y

słu domowego).
(x) Gmina miasta W i l a m o w i c e ,  

w powiecie bialskim, pragnąc przyspieszyć 
wprowadzenie w życie naukowego warsztatu 
tkackiego, przesłała do Wydziału krajowego 
kwotę 250 zł. na. koszta urządzenia zakła
du, i jak się dowiadujemy, w kołach komi- 
syi krajowej dla spraw przemysłu domowe
go i rękodzielniczego i w Wydziale krajo
wym panuje jak najprzychylniejsze usposo
bienie dla tej sprawy.

Pomimo, że w budżecie krajowym na 
rok 1887 nie jest wyznaczoną jeszcze do- 
tacya dla s z k o ł y  t k a c k i e j  w Wilamo
wicach, zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że Wydział krajowy, uwzględniając gorliwe 
zajęcie się i hojność gminy dla tej spra
wy, postara się o to, aby szkoła tkacka 
w Willamowicach weszła w życie jeszcze 
w tym roku.

Komisya krajowa dla spraw przemy
słu domowego i rękodzielniczego zajmuje 
się obecnie przygotowaniami do wprowa
dzenia w życie następujących warsztatów 
naukowych i fachowych szkół przemysło
wych :

a) Warsztatów naukowych tkackich 
w Łańcucie, 'Wilamowicach i Horodence. 
W arsztaty naukowe w Korczynie i w Kro
śnie są już czynne, lecz obecnie przygoto
wują się dla nich przepisy organizacyjne.

b) Warsztatu naukowego dla stolar
stwa i wyrobu zabawek w Żywcu.

c) Szkoły koronkarskiej w Muszynie.
Nadto wpłynęło podanie od zwierz

chności gminnej miasta K ę t y  o urządzenie 
tamże szkoły tkackiej; Wydział Rady po
wiatowej w G r y b o w i e  na zapytanie ze 
strony Wydziału krajowego oświadczył się 
za urządzeniem w ę d r o w n e g o  k u r s u k o -  
r o n k a r s t w a  w B o b o w e j  (powiatu Gry - 
bowskiego). Z gminy Bobowej, gdzie koron
karstwo z dawnych czasów przechowało się 
jako przemysł domowy, wyjechała jako sty
pendystka Wydziału krajowego do Zakopa
nego, do szkoły koronkarskiej, pna Antoni
na Muszanka.

Wydział Rady powiatowej w M y ś l e 
n i c a c h  zwrócił się do Wydziału krajowe
go z prośbą o opiekę nad h a f c i a r s t w e m ,  
które stanowi nader silnie rozwinięty prze
mysł domowy w M a ko wie.  Jednę z tam 
tejszych hafciarek wysłał Wydział powiato
wy myślenicki swoim kosztem do ces. król. 
s z k o ł y  h a f t ó w ,  istniejącej przy Muzeum 
przemysłowem we Lwowie.

Wydział Rady powiat, l w o w s k i e j ,

pragnąc rozwinąć tkactwo w okolicy J  a r y- 
c z o w a, wyjednał stypendya dla dwóch tka
czy z Jaryczowa Nowego u Wydziału kra
jowego, na naukę tkactwa na ulepszonych 
warsztatach w jednej z krajowych szkół 
tkactwa, oświadczając równocześnie, że je 
żeli przyszłoby w Jaryczowie do zawiazania 
towarzystwa tkackiego, Wydział powiatowy 
zaopatrzy je kosztem funduszu powiatowe
go w kompletny warsztat tkacki, poprawnej 
konstrukcyi z przyrządem do deseniowania 
systemu Jacquard’a.

Ks. Wojciech Mi c h n a ,  proboszcz w 
C h ł o p i c a c h  przysłał do Wydziału kra
jowego oświadczenie, iż pragnąc zostawić 
pamiątkę po sobie swojej wsi rodzinnej, Kro
ścienku koło Krosna, zamierza fandować tam 
własnym sumptem s z k o ł ę  t k a c k ą .  Wy
dział krajowy zarządził zbadanie sprawy na 
miejscu, o ile szkoła tkacka w Krościenku 
byłaby potrzebną i pożyteczną lecz tamtej
sza Rada gminna, tudzież osobistości, obzna- 
jomione ze stosunkami tej okolicy, oświad
czyły się przeciw zakładaniu szkoły tkackiej 
w Krościenku.

O pół mili od Krościenka jest już szko
ła tkacka w K o r c z y n i e  a drugi taki sam 
zakład wszedł właśnie w życie w K r o ś n i e .  
Zresztą w samym Krościenku nie ma tka
czy. Natomiast oświadczyła Rada gminna, 
że bardzo byłoby pożądane zaprowadzenie 
nauki k o s z y k a r s t w a  w Krościenku Wy- 
żnem ofiarując na ten cel potrzebny lokal. 
Wieś ta położona jest nad Wisłokiem i po
siada obfitość łoziny; a ponieważ lud jest 
inteligenty i przedsiębiorczy, przeto dałaby 
się tam z łatwością zaszczepić systematyczna 
uprawa łoziny koszykarskiej.

Posiedzenie komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego od
będzie się w sobotę dnia 2 kwietna b. r. 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności biura w 
pierwszym kwartale b. r. 2. Sprawozdanie 
pp. dr. W e r e s z c z y ń s k i e g o  i L. W i e r z 
b i c k i e g o  w przedmiocie projektowanej re- 
organizacyi komisyi krajowej dla spraw prze
mysłu domowego i rękodzielniczego. 3. Usta
nowienie przepisów organizacyjnych : a) dla 
warstatu naukowego t k a c k i e g o  w Ko r 
c z y n i e ;  b) dla warstatu naukowego t k a c 
k i e g o  w K r o ś n i e ;  c) dla warstatu. nau
kowego t k a c k i e g o  w Ł a ń c u c i e ;  d) dla 
warstatu naukowego t k a c k i e g o  w H o r o 
d e n c e ;  e) dla warstatu naukowego dla 
s t o l a r s t w a  i wyrobu zabawek drew nia
nych w Ż y w c u ;  f) ala szkoły k o r o n k a r 
s k i  ej w M u s zy n i  e. 4. Wniosek wzglę
dem urządzenia w ę d r o w n e g o  k u r s u  
k o r o n k a r s t w a  w Bobowy. 5. Podania 
gminy m. W i l a m o w i c e  w sprawie zało
żenia w tern mieście naukowego warstatu 
tkackiego i szkoły wydziałowej z kierun
kiem przemysłowym. 6. Podanie zwierzchno
ści gminy m. Kęt y ,  o założenie tam szko
ły tkackiej. 7. Sprawa wprowadzenia w ży
cie c. k. s z k o ł y  f a c h o w e j  d l a  ś l u s a r 
s t w a  w Ś w i ą t n i k a c h  górnych. 8. Spra
wozdanie o stosunkach naukowego warstatu 
tkackiego w Korczynie. 9. Załatwienie po
dania ks. Wojciecha Michny z Chłopic, w 
sprawie ufundowania jego kosztem szkoły 
tkackiej w Krościenku wyżnem. 10. Petycya 
nauczycieli szkół wyższych i średnich w spra
wie organizacyi krakowskich szkół przemy
słowych. 11. Memoryał tegoż samego sto
warzyszenia, w przedmiocie urządzenia szkol
nictwa przemysłowego w całym kraju. 12. 
Sprawozdania zarządów szkół przemysłowych
0 ich stosunkach w r. 1886. 13. Prośba To
warzystwa tkaczy w Glinianach o subwen- 
cyę dla utrzymywanej przez nie prywatnej 
szkoły tkackiej. 14. Uchwała rady gminnej
1 wydziału rady powiatowej w Gorlicach 
w sprawie urządzenia w tern mieście szko
ły wydziałowej z kierunkiem przemysłowym. 
15. Wniosek względem przejścia na fundusz 
krajowy zobowiązań Towarzystwa tatrzań
skiego w obec c. k. szkoły fachowej dla prze
mysłu drzewnego w Zakopanem. 16. Poda
nie wydziału rady powiatowej w M y ś l e 
n i c a c h  w sprawie h a f c i a r s t w a  jako 
przemysłu domowego kobiet w Ma k o wi e .  
17. Sprawa udziału szkół przemysłowych w 
wystawie rolniczo - przemysłowej w Krako
wie. 18. Prośby o stypendya przemysłowe.
! 9. Rozmaite prośby o subwencye i pożycz
ki na cele przemysłowe. 20. Wnioski P. T. 
członków komisyi.

Kada Państwa,
(X X V II-  posiedzenie Izby wyższej.)

*j-* W iedeń, 28 marca. (Kor. Oaz. Lw.) 
Prezes hrabia T r a u t t m a n s d o r f f  za
gaja posiedzenie o godzinie 11, min. 80. 
Izba nieco liczniej zebrana niż zwykle; 
Z Polaków obecni': pp. Polanowski, Krasic
k i , Wodzicki i książę Sapieha. Na ławie 
rządowej prezes gabinetu, hrabia Taaffe i 
Ministrowie , pp. Ziemiałkowski, Prażak i 
Dunajewski. Loże zajęte po części przez 
członków Izby poselskiej.

Z prezydyum gabinetu jest zawiado
mienie , że książę biskup nominat dyecezyi 
Gurk, ks. -Józef Kahn, otrzymał wezwanie, 
aby zajął swe krzesło w Izbie wyższej.

Prezes Izby oznajmia, że komisya do 
projektu rządowego o wieku uczniów,* zgła
szających się o przyjęcie do gimnazyum, 
ukonstytuowała się, i wyDrała przewodni
czącym ks. Konst. Czartoryskiego.

Na porządku dziennym drugie czyta
nie projektów rządowych , tyczących się 
Banku austro-węgierskiego.

Sprawozdawca komisyi ugodowej, bar. 
B e z e c n y ,  zagaja obrady, przedstawiając 
jej wnioski (zobacz sprawy parlamentarne 
w nr. 71 Gazety.)

W dyskusyi ogólnej zabiera głos hr. 
Lew T h u n  i zapowiedziawszy, że w dyskusyi 
szczegółowej mówić będzie o art. 82 statu
tów bankowych (tekst na banknotach), tutaj 
zwraca się przeciw nazwie : „Monarchia au- 
stro-węgierska“. Nazwa ta ma swój począ
tek w Najwyższem piśmie odręcznem z dnia 
15 listopada 18o8 r. do hr. Beusta, w kto- 
rem nakazano w uroczystych aktach, szcze
gólniej w dyplomacyi, nie używać nazwy: 
„Cesarstwo austryackie", lecz „Monarchia 
austro-węgierska", albo podobnej. Hr. Beust 
ogłosił to pismo odręczne w Wiener Ztg ., 
ale przez to publikacya ta nie stała się pra 
womocną; nie jest ona ustawą obowiązują
cą, bo nie przyszła do skutku sposobem 
konstytucyjnym, skoro nie ma ani śladu jc 
w autentycznym zbiorze ustaw, którym jest 
Dziennik ustaw państwa i skoro nie obra
dowała nad nią legislatywa. Publikacya ta 
ma znaczenie jedynie dla pewnych aktów, 
nie jest ustawą z znaczeniem powszech- 
nem. Tu mówca rozwodzi się szeroko o sku
tkach tego nieprawomocnego zniesienia na
zwy Cesarstwa austryackiego. Na Węgrzech 
skutek jest ten, że utwierdzono separaty
stów węgierskich w dążnościach, wychodzą
cych nawet po za granice tego, co stwo
rzono tak zwaną ugodą, i żądających po pro
stu unii osobistej. Wyzyskali oni usunięcie na
zwy Cesarstwa austryackiego tak dalece, że 
nazwę Austryi dają królestwom i krajom, 
reprezentowanym w Radzie państwa, cho
ciaż to wręcz sprzeciwia się konstytucyi. 
W tych właśnie krajach nie-węgierskich u- 
trzymało się jeszcze poczucie cesarskości, 
które znajduje wyraz w nazwie urzędów 
„cesarsko - królewskiemi", podczas gdy na 
Węgrzech już tylko „królewskiemi11 są na
zywane ; ale i tu, t. j. w króiestwach i kra
jach reprezentowanych w Radzie państwa, 
są, choć nie całe stronnictw a, to jednak 
wiele osób w stronnictwach i są organa, 
które zmierzają do niezawisłości i samo
dzielności królestw i krajów, jako państw na 
wzór węgierski, a które posuwają się w 
swych enuncyacyach aż do zdrady stanu, bez 
wszelkiej przeszkody ze strony państwa. 
Owo poczucie cesarskości, t. j. poczucie 
wspólności, trzeba pielęgnować, zamiast pod
kopywać je dysjunkcyjną nazwą pewnych 
urzędów „cesarskiemi i królewskiemi". Są 
jednak jeszcze miliony, które pogardzają i 
potępiają ekscesy osób i organów, a zagrza
ne są wciąż jeszcze ideą cesarstwa austrya
ckiego. Trzeba jednak unikać nazwy „Mo
narchii austro-węgierskiej11, jako kropli jadu 
która jednemu wcześniej, drugiemu póŹDiej 
zaszkodzi. Mówca nie stawia wniosku, bo 
zmiana tych nad wyraz zawiłych stosun
ków, jakie stworzyła publikacya z dnia 15 
listopada r. 1868, mogłaby nastąpić tylko 
po długich rozprawach o stosunku królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań
stwa do krajów korony węgierskiej. Ozna
czyć chwilę, w której możnaby położyć kres 
tym stosunkom zawiłym, zależy jedynie od 
Najj. Pana. Aby wywody swe streścić w 
jednem słowie, mówca nazywa dzisiejszy 
stan rzeczy nieszczęsnem prowizoryum. Ce
lem mowy jest zastrzedz się gwojem i 
współmyślących imieniem przeciw przypu
szczeniu, jakoby aprobowali nazwę „Mo
narchii austro-węgierskiej* i wypowiedzieć, 
że podtrzymują nazwę „Cesarstwa austrya
ckiego", bo cesarz bez cesarstwa podtrzy
mać się nie da. Mówca nie życzy sobie na 
dziś dyskusyi, któraby odwiodła Izbę daleko 
od przedmiotu obrad. (Huczne brawa z pra
wicy).

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  (wedle 
stenogramu): Właściwie nie potrzebowałbym 
zabierać głosu imieniem Rządu, skoro nie 
uczyniono wniosku, a szanowny preopinant 
wyłuszczył nam zapatrywan.a swoje, z pe
wnością wiedziony uczuciami patryotyczne- 
mi. Nie potrzebowałbym też zabierać głosu, 
skoro Rząd właśnie w poruszonej tu kwe- 
styi przed kilkoma dniami miał już sposo
bność stanowisko swe określić. Ale zacho
dzą w mowie szan. pana preopinanta nie
które uwagi, na które, mniemam, odpowie
dzieć mi trzeba, żeby zapobiedz może do
mysłom, jakoby Rząd godził się na takowe 
zapatrywania.

Śzan. pan preopinant zacytował naj
wyższo pismo odręczne z dnia 14 listopada 
r. 1868, a do tego nawiązał uwagę, że przy
szło do skutku nie w sposób legislacyjny, 
a więc, chociaż nie wprost wypowiedział, 
to jednak poniekąd napomknął, że prawo
mocność tego najwyższego pisma odręczne-



go jest wątpliwa. Rząd jest tego zdania, że 
to najw. pismo odręczne, zawierające wła
śnie przepis o tytule Austro-Węgier, jest 
zupełnie prawomocne, i pozwalam sobie od
czytać zeń tylko słów kilka. Powiedziano 
w n iem : „Ponieważ świeżo uporządko
wanym stosunkom prawnopolitycznym od- 
powiada, żeby w Moich aktach zwierzchni- 
czych...“ i t. d. Powiedziano: „świeżo upo
rządkowane stosunki konstytucyjne'1, a wszak
że stosunki te uregulowane zostały sposo
bem konstytucyjnym, t. j. ustawodawczym 
W niezliczonych ustawach jest mowa o 
„Austro-Węgrzech11, jak i w traktatach za
wartych z państwami zagranicznemi zastó- 
sowywano tytuł: „Austro-Węgry11. Przez lat 
dziewiętnaście używano go bez wszelkiej za
czepki. Uważano to zawsze za rezultat ustaw 
konstytucyjnie wydanych, a i wspomniane 
najw. pismo odręczne niezawiera nic in
nego, tylko rezultat ustaw konstytucyjnie 
wydanych.

Rządu właśnie jest obowiązkiem stać 
na grucie konstytucyi i wykonywać ustawy 
konstytucyjnie wydane i bronić ich, o ile to 
w jego mocy. Prawda, że każdą ustawę mo
żna zmienić za zgodą obu czynników: legi
slatywy i panującego. Ale ztąd nie wypły
wa, iżby stan rzeczy, prawnie stworzony, 
był tylko prowizorycznym, bo wtedy nie by
łoby na świecie ustaw definitywnych. Jeże
li się pojmuje wyraz „prowizoryum11 tak, że 
prowizorycznem jest wszystko, co zmienić 
można, wtedy wszystko na świecie jest pro
wizorycznem. Mniemam przeto, iż stanu 
rzeczy i stosunków, stworzonych w Austro- 
Węgrzech ustawą, nie można nazwać prowi- 
zorycznemi, lecz trzeba uważać je jako de- 
finitywum. Na uwagi szanownego preopi- 
nanta, że stosunki te są bardzo skompliko
wane, że niepospolicie trudno zaprowadzić 
w nich zmianę, zgadzam się całkowicie, a 
jestem mocno przekonany, że — jak wszys
cy przecież o wszystkich przypuszczać mu
simy, iż występujemy w sposób patryoty- 
czny — zachowamy dobry dawny patryo- 
tyzm austryaeki w Austro-Węgrzech.

W dyskusyi szczegółowej nikt głosu
nie zabiera.

Uchwalono wedle wniosku komisyi 
wszystkie projekty o Banku w drugiem i za
raz także w trzeciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 1. — Na
stępne jutro.

Z deputacyi austryaeki ej.
Początek nuntium  podany we wczoraj

szej depeszy tylko w jednej części nakładu, 
powtarzamy dziś i uzupełniamy sprawozda
niem w całej osnowie.

W deputacyi austryackiej dla oznacze
nia kwot złożył deput. Jaworski projekt 
nuntium  do deputacyi węgierskiej, wr którym 
składa przedewszystkiem podziękowanie, iż 
deputacya węgierska uczyniła pierwszy krok 
do nawiązania rokowań. Deputacya austrya- 
eka jest również tego zdania, iż nie może 
to stanowić w żadnym kierunku procedensu; 
byłaby ona chętnie ze swej strony pierwszy 
krok uczyniła, gdyby była mogła wcześniej 
swoje obrachowania ukończyć, lub jak depu
t a c i  węgierska z osobnem wystąpić żą

daniem .
Deputacya uznaje, iż zasady, jakiemi 

się kierowała deputacya węgierska przy obli
czeniu kwoty, są te same, jakie już dawniej 
stawiała deputacya węgierska i jakie także 
teraz zastosowała. Natomiast jednak musi 
deputacya austryacka wystąpić przeciw twier
dzeniu, jakoby te zasady przy dawniejszych 
rokowaniach także ze strony ówczesnych 
deputacyj austryaekich przyjętemi zostały. 
Porozumienie przyszło do skutku tylko co 
do czasu trwania stosunku kwot, nie zaś co 
wspólnych zasad obrachowania. W r. 1867 
zakończono rokowania kompromisem, w r. 
1877 przerwane one zostały bez rezultatu.

Trzymając się zasad wyrażonych w 
nuncyach z 14 października 1867 i z 30 
czerwca 1877 r., może deputacya tylko ży
wo ubolewać, ia dotąd nie powiodło się uło
żyć wspólnych zasad dla obrachowania, a w 
ten sposób usunąć na zawsze szereg ciągle 
na jaw występujących kwestyj spornych. 
Deputacya austryacka, przechodząc przede
wszystkiem do omówienia kwestyi praeci- 
puum  pogranicza wojskowego, nie może za
dość uczynić odnośnym żądaniom nuneyum 
węgierskiego, gdyż mandat jej dotyczy tylko 
nawiązania układu co do nieustalonych jesz
cze stosunków kwoty na rzecz praw wspól
nych. Ten mandat, udzielony dla stale ozna
czonego celu, wyklucza tedy bezwarunkowo 
wszystkie inne agendy i nie dozwala depu
tacyi wychodzić po za jej określoną granicę. 
Powołując się na nuneya z r. 1877, zazna
cza deputacya, iż na mocy istniejącej ugody 
przy nowym wymiarze kwoty nie można 
uwzględniać 2-proeentowego praedpuum.

Przechodząc następnie do uwag depu- 
taoyi węgierskiej, co do austryackiego po
datku z wygranych losowych i do podatku 
kuponowego, deputacya austryacka wyraża 
swoje niewzruszone przekonanie, że ani do
chód z kuponów, ani podatek od wygranych 
w ogóle — a nie teraz tylko — nie powin-
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ny należeć do rachunku kwotowego, dlate^ 
go deputacya zmuszoną jest zastrzedz się 
przeciw temu, jakoby opuszczenie tych po
datków w rachunku miało uchodzić za kom 
pensatę tej części, która dotychczas przy
padałaby z Pogranicza wojskowego. O tern 
wobee stanowiska deputacyi austryackiej, 
zajętego zwłaszcza w tej sprawie, nawet 
mowy być nie może. A gdyby w ogólności 
mogła być mowa o jakiej kompensacie, wów
czas ani dochód kuponowy, ani podatek od 
wygranych, pomijany w rachunku na pod 
stawie obowiązującego prawa, nie mogą być 
przedmiotem dotyczących kompensacyjnych 
układów.

Nim się przystąpi do obliczenia sto
sunku kwotowego, deputacya musi przede
wszystkiem oświadczyć, że podług jej prze
konania i podług wszelakiego, a ściśle rze
czowego sposobu obliczania, kwota dotych
czasowa nie odpowiada wcale stosunkom 
ekonomicznym i finansowym Austryi i Wę
gier, a wychodzi na szkodę austryackiej 
połowy Monarchii.

Wynika to jasno ze sposobu, w jakim 
rozwijają się po obu stronach podatki bez
pośrednie, które w Austryi już w r. 1877 
były tak wysokie, iż odtąd tylko nieznacznie 
dały się uzupełnić, ale podwyższonemi być 
nie mogły, podczas gdy na Węgrzech w o- 
kresie obliczonym zaprowadzono nowe po
datki w łącznym dochodem w wysokości 
140 milionów.

Zasady, podnoszonej przy tej okoli
czności, aby wszystkie nowe podatki wyłą
czyć z obrachunku, nie można bynajmniej 
usprawiedliwić, tern mniej, że podatki za
prowadzone właśnie w ostatniem dziesięcio
leciu dają najlepszą miarę wzrostu zdolno
ści podatkowej.

Obliczenie deputacyi austryackiej, uło
żone dla wymiarkowania stosunku kwotowe
go, podług załączonych tablic jest nastę- 
pujące:

Dochód z wszystkich bezpośrednich i 
pośrednich opłat w okresie od roku 1876 do 
1885 wynosił w Przedłitawii 2.287,944.980 
zł., a więc średnio corocznie 228,794.498 zł.; 
w Węgrzech zaś wynosił 1.'88,648.983 zł., 
a więc przeciętnie corocznie po 118.864.898 
zł., co wyraźnie procentowo daje dla Austryi 
65‘81 prc., dla Węgier 34-19 prc.

Chociaż deputacya austryacka przy 
swem obliczaniu i w tym razie wzięła za 
podstawę dla wyrachowania stosunku kwo
towego zdolność podatkową podług miary 
opłat bezpośrednich, mimo to nie chce by
najmniej przesądzać możności znalezienia 
podstawy innej słuszniejszej i więcej od
powiadającej stosunkom obu części Mo
narchii.

Skutkiem tego jak w roku 1867 i 1877 
przyjęto następujące zasadnicze punkta wy
tyczne :

1) Podatki bezpośrednie obliczono po
dług dochodu brutto, pośrednie podług do
chodu czystego jak w dawniejszych depu- 
tacyach; przytem deputacya wychodzi z te
go punktu, że czy to dochód surowy czy 
też czysty weźmie się za podstawę oblicze
nia, różnica okaże się tak nieznaczną, iż to 
na wysokość kwoty wywiera wpływ nadzwy
czaj mały. Deputacya węgierska przyjęła 
wprawdzie całą sumę dochodu surowego za 
punkt wyjścia do swego obliczenia, jednak
że nie przeprowadziła tej zasady konse
kwentnie, gdyż porobiła wiele wyjątków, 
które bynajmniej nie są uzasadnione, a tyl
ko na to są użyte, aby dotychczasową kwo
tę austryacka podwyższyć prawie o dwa 
procent.

2) Także i deputacya austryacka wy
łącza te rodzaje podatków, które tylko w 
jednej lub drugiej części państwa obowią- 
zu)3 — ale n,e może tej zasady przyjąć 
przy pozycyi: „ogólny dodatek do podatku 
dochodowego, tudzież przy pozycyi siedmio- 
procentowego, w latach 1883 i 1884 doko
nanego podwyższenia podatku od kapita
łów, umieszczonych w zakładach pienię
żnych. Po uzasadnieniu tego zapatrywania, 
następuje ustęp:

8) Austryacka deputacya w swem ze
stawieniu podatków pośrednich, które po 
stronie austryackiej zaliczyć należy, postę
pując według zasady, iż wyłączyć należy 
te pośrednie opłaty, które w obu częściach 
Monarchii me według równych zasad sa 
pobierane, albo nierównie obie częśei obcią
żają — wyłączyła dochód z myt, eecho- 
wnictwa, podatek konsumcyjny, tudzież po
datek od piwa i wina. w czem weszła 
w ślad poprzednich deputacyj, których za
patrywanie , w nuncyach z 14 września i 
30 lipca 1877 uzasadnione, niestety przez 
Węgry nie zostało uznane.

4) Przyjmując zasadę, że przy pośre
dnich podatkach potrącić należy sumy, któ
re uważane być muszą jako zwroty, depu- 
'acya austryacka potrąciła wypłacone zwro
ty podatku od cukru i wódki, od drugiego 
półrocza 1878 począwszy. Od tego terminu 
zmieniony stosunek obciążenia stosuje się 
dla każdej gałęzi podatku do tak zwanego 
klucza produkcyi, a zwroty w każdej poło
wie Monarchii ostatecznie spadają na po
datek od cukru i wódki. Z natury rzeczy 
zatem w ynika, że restytucye w tych gałę-
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ziacb podatku muszą być uważane jako 
zmniejszenie dochodu, tak samo jak przy 
zwrocie opłat, i dlatego też potrącenie tem- 
bardziej jest uzasadnione , że według „klu- 
eza“, któremu austryacka deputacya w ro
ku 1878 się sprzeciwiała, węgierska połowa 
Monarchii od roku 1878 otrzymała około 
37 milionów zwrotów więcej z kas au- 
stryackich.

Austryacka deputacya przeto proponu
je: 1) Stosownie do obowiązującego, a przed
miotem rozpraw nie będącego układu, co do 
skutków przyłączenia Pogranicza wojsko
wego, należy z corocznej sumy wydatków 
na sprawy wspólne potrącić przedewszyst
kiem 2 prc., które spadną na skarb węgier
ski. 2) Czyste dochody z cła uznane zosta
ją jako dochód wspólny. Z dochodów tych 
należy ryczałty zarządu cłowego w obec
nych, stale oznaczonych rocznych kwotach 
opłacać. 3) Do opędzenia niepokrytych przez 
to kosztów spraw wspólnych przyczynia się 
A istrya w stosunku 66 prc., Węgry 34 prc. 
4) Postanowienia te obowiązują na przeciąg 
lat 10, od 1 stycznia 1888 do ostatniego 
grudnia 1897 r.

WypaikS bułgarskie.
Do wiedeńskiej Presse donoszą, iż po

dróż, jaką przedsięwziął w tych dniach za 
granicę bułgarski minister sprawiedliwości 
Stoiłow, pozostaje w związku z kwestyą wy
boru księcia. Doniesienie Agencyi Havasa, 
iż wkrótce ma być zwołanem wielkie Zgro
madzenie narodowe, któremu zostanie za
proponowany ponowny wybór ks. Aleksan
dra Battenberga, niemniej, że prezes gabi
netu Radosławów' w podróży swej po kraju 
propaguje otwarcie ponowną kandydaturę 
ks. Aleksandra, jest tendencyjnym wymy
słem, a już wprost niedorzeczną jest pogło
ska, wedle której wszystkie Mocarstwa, z wy
jątkiem Rossyi, mają sympatyzować z tą 
kandydaturą. W Sofii wiedzą bardzo dobrze, 
że wszystkie Mocarstwa są przeciwne po
nownemu powołaniu ks. Aleksandra na tron 
bułgarski. Odpowiednio temu stanowisku 
wszyscy agenci dyplomatyczni w Sofii dali 
kilkakrotnie do zrozumienia tamtejszym ko
łom decydującym, że byłoby nadzwyczaj re- 
zykownem i niebezpiecznem przedsięwzię
ciem obudzać wyborem ks. Battenberga na 
nowo gniew Rossyi, i że taka zupełnie bez
użyteczna demonstracya mogłaby cofnąć na 
dłuższe czasy pokojowe załatwienie kwestyi 
bułgarskiej a nawet zagrozić pokojowi na 
półwyspie Bałkańskim.

Agence Havas donosi: Rozsiewane z 
Bukaresztu pogłoski, jakoby na wielu punk
tach Bułgaryi wybuchły niepokoje, są za
równo bezzasadne, jak doniesienia o licz
nych aresztowaniach. Specjalnie w Widdy- 
niu nie uwięziono nikogo. Natomiast praw
dziwą jest relacya o aresztowaniu byłego 
komendanta Widdynia, który z powodu 
swych stosunków z Benderewem, został po
zbawiony komendy i powołany do Sofii, 
gdzie na publicznem miejscu odgrażał się 
regencyi i demonstrował otwarcie przeciw 
obecnemu porządkowi rzeczy.

Polit. Gorr zaprzecza wiadomości, ja 
koby Radosławów odbywał podróż po kraju 
w towarzystwie członka regencyi Ziwkowa, 
tenże bowiem nie wydalał się wcale z 
Sofii i znajduje się bez przerwy na swem 
stanowisku.

Z Watykanu.
(W rażenie ostatniej mowy księcia Bismarcka. — 
Msgr Galimberti. — Kwestya rzymska. — Posada 

sekretarza sianu.)

Z kół watykańskich piszą do Pol. Gorr.-. 
s Najnowsze enuncyacye ks. Bismarcka w pru
skiej Izbie panów, z okazyi obrad nad kościel- 
no- politycznem przedłożeniem, przedewszy- 
stkiem zaś jego wywody o zakonach ducho
wnych, kształceniu kleru i obowiązku notyfika- 
cyi, sprawiły w Watykanie bardzo dobre wra
żenie. Sądzą też tutaj, iż wolno oddawać 
się nadziei, że rząd pruski uchyli teraz 
ostatnie ślady nieszczęsnej walki kościelnej. 
Również z najwyższem zadowoleniem do
wiedziano się w Watykanie o w/szczegói- 
niającem przyjęciu na dworze berlińskim 
delegata papieskiego, nisgr. GaIimberti’ego, 
i są tego przekonania, że obecność podczas 
uroczystości jubileuszowych tego wytrawne
go i zręcznego dyplomaty, może oddziałać 
błogo i skutecznie na sprawę, zupełnego po
jednania między Kościołem a rządem pru
skim.

Kwestya rzymska -  pisze dalej ko
respondent — jest obecnie w kołach wpły
wowych głównym przedmiotem rozwagi. 
Nawet osobistości, które dotychczas wystę
powały systematycznie i w sposób nadzwy
czaj nieprzyjazny przeciw papiestwu, widzą 
się zniewolone przyznać, iż koniecznem 
je s t , aby rząd włoski położył kres rozdwo
jeniu między Kościołem i państwem, i aby 
państwo mogło używać w' całej pełni tych 
wszystkich korzyści, jakie spływają na lu
dy i rządy z wielkiej instytucyi Kościoła 
katolickiego. Dotychczas jednak zachodzą

znaczne różnice co do środków, z pomocą 
których ma być osiągniętem porozumienie 
i pojednanie między Kościołem i Włochami.

Do Koln. Ztg. telegrafują, iż, jak za
pewniają z kół watykańskich, Papież posta
nowił nie obsadzać na razie posady sekre
tarza stanu, albowiem chodzi mu o to, aby 
te ważne kwestye, których załatwienie ujął 
w swe ręce, a do tych należy także sprawa 
pokoju kościelnego z Prusami, załatwić 
osobiście, bez interwencyi nowej siły.

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy P a n  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Siedliska, w powiecie lwowskim, na do
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Filip Za
leski, przybył wczoraj rannym pociągiem do 
Krakowa, celem obejrzenia dotyczczas uskute
cznionych prac około nowego gmachu uniwer
syteckiego, i zamieszkał w pałacu Spiskim u 
delegata hr. Borkowskiego, gdzie miał obiado
wać w gronie zaproszonych przez delegata go
ści. JE. P. Namiestnik odjechał wieczorem do 
Wiednia.

— Stau zdrowia p. prezydenta
m iasta , Wacława Dąbrowskiego, jak się z przy
krością dowiadujemy, znowu się nieco pogor
szył.

t  Dr. Jakób Glirtler, profesor prawa 
niemieckiego w nniwersytecie Jagiellońskim, 
wczoraj rano po długich cierpieniach zakończył 
życie w Krakowie. W  zmarłym zeszedł ze świa
ta [Tawy i serdecznie kraj miłujący obywatel, 
prawdziwy przyjaciel młodzieży i wytrawny u- 
czony.

f  Dr. Kazimierz Sznic, jeden z naj
wybitniejszych publicystów wielkopolskich i naj
gorliwszych członków towarzystwa Przyjaciół 
Nauk poznańskiego, po dłuższej chorobie za
kończył życie w niedzielę w Poznaniu, licząc 
lat 62. Po burzliwych latach 1845 do 1849, 
w których ś. p. Szulc zmuszony był przerwać 
studya uniwersyteckie, walcząc z ciężkim nie
dostatkiem, poświęcił się on zawodowi nauczy
cielskiemu, który jednak zmuszony był również 
porzucić. Przez długi czas następnie oddawał 
się wyłącznie studyom naukowym, mianowicie 
historyczno-archeologicznym. Roczniki poznań
skiego towarzystwa Przyjaciół Nauk zawierają 
wiele prac zmarłego, z których na wyszczegól
nienie zasługuje dokładne sprawozdanie z badań, 
podjętych celem wykazania autentyczności wy
kopalisk mikorzyńskich. Mniejsze artykuły po
mieszczał w miejscowej prasie poznańskiej, był 
też sam redaktorem naczelnym krótkotrwałej 
Gazety Wielkopolskiej. Przez czas pewien 
ś. p. Szulc był dyrektorem towarzystwa zabez
pieczeń na życie „Westy11. Przed dwoma laty 
podziękowawszy za urząd udał się w dłuższą 
podróż na Wschód i bawił przez rok blisko 
w stolicy Bułgaryi,'Sofii, zkąd pisywał zajmujące 
korespondencje do Dziennika Poznańskiego 
o ważnych wypadkach., których widownią w 
ostatnim czasie była Bułgarya. Niewygody,* na 
jakie naraził go pobyt na bałkańskim półwy
spie w czasie wojny serbsko-bułgarskiej, wły- 
nęły niepomyślnie na jego wątłe zawsze zdro
wie. Powróciwszy do Poznania, rezultat swych 
spostrzeżeń nad stosunkami Słowian bałkań
skich złożył w obszernym artykule, drukowa
nym w Dzienniku. Od dłuższego czasu zanie
mógł niebezpiecznie, a dnia 27 b. m. śmierć 
nieubłagana wyrwała go z grona kochającej ro
dziny.

— Nowe stacyc telegrafu. W Uściu 
solnem, Żabnie i Błażowej otwarte zostały dnia 
26 b. m., o. k. stacye telegrafu połączone 
z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną, dra powszechnego użytku.

— L kolei Karola Ludwika. W spra
wie przyjmowania robót od osób prywatnych 
w warstatach kolei Karola Ludwika, odbieramy
następujące oświadczenie: Kolej Karola Ludwika 
przyjmowała do warstatów swoich tylko wten
czas roboty od osób prywatnych, jeżeli, o to in
teresenci wyraźnie prosili, i jeżeli wykazawszy 
wprzódy dowodnie, że roboty te, względnie re- 
paracye nie mogły być wykonane przez krajową 
industryę prywatną, uzyskali ku temu przyzwo
lenie generalnej dyrekcyi. Ponieważ w skutek 
tego tak rękodzielnicy, jakoteż i przemysłowcy 
uważali się za pokrzywdzonych w swoich inte
resach, a oprócz tego trudno żądać, aby organa 
kolejowe w tym względzie rozstrzygały, które 
roboty mogą być odpowiednio wykonane przez 
krajową inaustryę, przeto wydała generalna dy- 
r e k e y a  polecenie, aby odtąd na wszelkie poda
nia względem przyjmowania robót od osób pry
watnych w warstatach kolei Karola Ludwika 
bez wyjątku odpowiadano odmownie.

— Do Rady powiatowej bóbreckiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został p. Stanisław Bogda
nowicz, właściciel dóbr.

— Wystawa krajowa. Komitet wyko
nawczy wystawy odbył wczoraj o godzinie 5 
po południu posiedzenie pod przewodnictwem 
dyrektora wystawy krajowej, dr. F. Jakubow
skiego. Dziś w południe zaś zbiorą się preze
sowie wystawy, pp. dr. M. Zyblikiewicz, hr.



Artur Potocki i prezydent miasta dr. Szlach- 
towski.

— K raków , 29 marca. Komitet, wybra
ny przez Radę miejską, krakowską, dla urządze
nia pogrzebu J. I. Kraszewskiego, odbył dzisiaj 
w południe posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Przebieg posiedzenia jest na
stępujący : Prezydent podaje do wiadomości, iż 
stosownie do uchwały komitetu odniósł się do 
rodziny J. I. Kraszewskiegz z zapytaniem listo- 
wnem w sprawie pogrzebania zwłok w Krako
wie. Na pismo to nie nadeszła dotąd szczegóło
wa odpowiedź, nadeszły jednak niezależnie od pi
sma Prezydenta 3 telegramy, mianowicie 2 od 
p. Jana Kraszewskiego, a 1 od dr. Laskowskie
go z Genewy, z zawiadomieniem, że zwłoki J.
I. Kraszewskiego wysłane zostaną dnia 81. b. 
ni. z Genewy. Wyrażono też w telegramach 
prośbę, by pogrzeb odroczyć można do dnia 15. 
kwietnia. W prywatnym liście p. Jana Kra- 
szewskiago, pisanym do Prezydenta m., nadmie
niono także, że w sprawie porozumienia sięjco 
do pogrzebu przybędzie do Krakowa w przecią
gu 10 dni jeden z synów zmarłego, Jari albo 
Franciszek. Obecnie Jan Kraszewski bawi w 
San Remo, dokąd się udał dla wyszukania w 
aktach zmarłego kwitu od przechowanego te
stamentu w Bądzie lub też notaryacie w Dre
źnie. Wobec tego stanu rzeczy komitet zastana
wiał się, gdzie należy przechować zwłoki od 
dnia przywiezienia ich do Krakowa, aż do po
grzebania. Członek komitetu, Rzewuski, podnosi, 
iż należy zwłoki przechować w krypcie jednego 
z tutejszych kościołów, a uważa za odpowiedni 
na ten cel przedewszystkiem kościół św. Flo- 
ryana. Inni członkowie komitetu proponowali 
kościoły św. Mikołaja i ks. Pijarów, uznano a- 
toli za najodpowiedniejszy kościół św. Floryana. 
Uchwalono więc prosić Prezydenta, ażeby zała
twił potrzebne formalności, względnie postarał 
się o pozwolenie a władzy duchownej i świeckiej 
na złożenie zwłok w podziemiach kościoła św. 
Floryana. Następnie uchwalił komitet wzmocnić 
się członkami z poza Rady miejskiej i z tak 
wzmocnionego komitetu wybrać podkomitet, któ
ry ułoży program pogrzebu. Przybrani zostali: 
do komitetu pp .: 1) Estreicher Karol, 2) Ju
liusz Kossak, 3) dr. Józef Łepkowski, 4) Miła- 
szewski Adam, 5) ks. Ignacy Polkowski, 6) 
Pryliński Tomasz, 7) dr. Rostafiński Józef. Po
siedzenie wzmocnionego komitetu odbędzie się 
we czwartek d. 31 b. m. o godz. 5 po połu
dniu i na niem wybrany zostanie podkomitet, 
który ułoży program pogrzebu.

W końcu uchwalono uprosić Prezydenta 
miasta, aby załatwił formalności potrzebne do 
złożenia zwłok J. I. Kraszewskiego w grobie 
zasłużonych na Skałce.

— Zgon Kraszewskiego. Wiek podaje 
z ostatnich chwil ś. p. Kraszewskiego ten szcze
gół, iż chory przed śmiercią pragnął widzieć 
żonę i prosił otaczających, aby ją wezwali tele
graficznie; później żądanie to cofnął, ze względu, 
że utrudzająca podróż, przy fatalnej pogodzie i 
zimnach, mogłaby zaszkodzić jej zdrowiu. Pole
cił więc zawezwać syna. — Myśl zebrania fun
duszu na pomnik, godny wielkiego pisarza, po
wstała już w kołach inteligencyi warszawskiej. 
Rzucano kilka projektów. Między iunemi zasłu
guje na uwagę myśl powtórnego wydania 
książki jubileuszowej' z odpowiedniemi dopełnie
niami. Te właśnie dopełnieaia objęłyby dzia
łalność pisarską Kraszewskiego, od jubileuszu 
w roku 1879 do ostatnich chwil życia, oraz 
biografię za ostatnie lata, a mlanowieie ostatnie 
czasy pobytu w Dreźnie, w willi na Nord strasse, 
proces lipski ze wszystkiemi szczegółami, histo- 
ryę pobytu w twierdzy magdeburskiej, urlop, 
wyjazd na południe, osiedlenie się w San-Remo, 
pobyt tamże, wreszcie trzęsienie ziemi, podróż 
do 8zwajcaryi, ostatnie chwile życia w Gene
wie, śmierć i pogrzeb. Praca ta ma być doko
naną zbiorowemi siłami literatów polskich. Na
leży przypuszczać, że nikt się od niej nie wy
mówi, oraz, że artyści odtworzą w rysunkach 
widoki z miejsc ostatniego pobytu wielkiego 
pisarza. Wiedeńska Sonn u Montags -Zeitung 
z 28 b. m. przyniosła jako artykuł wstępuy 
pięknie i gruntownie napisane wspomnienie o 
Kraszewskim, przez dr. A. Zippera ze Lwowa. 
Jak się dowiadujemy, dr. Zipper pracuje nad 
obszerniejszem wspomnieniem o znakomitym na 
szym pisarza, zamówionem dla jednego z pierw
szorzędnych tygodników niemieckich.

Przekłady utworów Kraszewskiego wy
mienia Literarische Uebersicht jak następuje: 
Przekładów na niemiecki język tomów 40; jako 
tłómacze figurują: Schnajder, Weyske, Wurz- 
bach, Fritz, Dittmann, Nitschmann, Lowenstein 
i Pollman; przekładu na włoski tomów 23 
pióra Lenartowiczowej, Majnerego i niepodpi- 
sane; 32 tomów przekładów francuskich Mickie
wicza, Noirville’a, pani Marcel; 6 tomów po 
holendersku, wedle tłómaczeń francuskich pani 
Jasińskiej; 72 tomy po czesku Yolaka, Skrabka; 
17 po węgiersku Kalinczaka; jeden tom po 
hiszpańsku (,,Ulnna“). W spisie tym nie ma 
przekładów na rossyjski, angielski, tudzież na 
inne języki.

O ś. p. Kraszewskim opowiada korespon
dent Dz. Pozn. : Nieboszczyk palił bardzo wiele, 
gdyż do trzydziestu papierosów dziennie i ma
wiał : „Kiedy już ohęci do palenia mieć nie 
będę to i śmierć tuż“. I faktem jest, że 
jeszcze w sobotę, w dzień swej śmieroi, choć 
już od kilku dni nic nie jadł — przea poj u. 
dniem, nieruchomy siedząc w fotelu, wypalił

pół papierosa. (Połówka tego papierosa znaj
duje się u pani Heinitz.)

— Kongres leśników anstryackich
rozpoczął przedwczoraj obrady swoje w Wie
dniu, pod przewodnictwem księcia Józefa Col- 
loredo-Mannsfeld. Przedstawicielem Ministerstwa 
rolnictwa na kongresie jest radca ministeryalny 
p. Rinaldini. Na porządku dziennym obrad 
kongresu znajduje się między innemi sprawa 
reformy postępowania przy rewizyi fideikomisów, 
oraz omówienie niemieckich ceł na drzewo.

— Czytelnia akademicka ogłasza, 
że z powodu niespodziewanych przeszkód, wie
czorek muzykalno-deklamaeyjny, zapowiedziany 
na piątek, dnia 1 kwietnia, odbędzie się sta
nowczo dopiero po świętach Wielkanocnych.

— R odzina. W oddziale stanisławow
skim w I kwartale t. r. przystąpiło do towa
rzystwa 7 członków wspierających, zaś przyjęto 
26 członków rzeczywistych. Ogólny przychód 
był 518 zł. 13 ct. z tego wydziałowi central
nemu odesłano 418 zł. 7 ct. Na zjazd rady 
zawiadowczej do Lwowa, mający się odbyć 24 
kwietnia t. r., wybrał tutejszy wydział swoim 
delegatem p. T. Gosławskiego.

— Repertoar teatralny. Dziś, „Ju
bileusz", fraszka w 1 akcie A. Abrahamowicza, 
„Pan Kałamarzewski“, monolog Gustawa Fi
szera, „Nowa Francillon“, fraszka w 1 akcie 
p. Z. F., „Chaim przy pożarze", monolog p. 
Gustawa Fiszera. -  Jutro, na dochód ubogich 
miasta Lwowa, „Gasparone", operetka Mil- 
lockera.

— Z uniwersytetu. Na posadę profe
sora chirurgii w uniwersytecie Jagiellońskim, 
opróżnioną po dr. Mikuliczu, który już dnia 2 
kwietnia wyjeżdża do Królewca, przedstawił 
wydział lekarski ministerstwu jako kandydatów 
na pierwszem miejscu dr L. Rydygera z Cheł
mna i prof. dr. Alfreda Obalińskiego (ex aeguo), 
a na drugiem miejscu dr. Matlakowskiego 
z Warszawy i dr. Schramma ze Lwowa (ex 
aeguo).

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe, dnia 30 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku między NE a SW, 
temperatura nieznacznie się podnosi, stan nieba 
zmienijy, wilgoć powietrza się zmniejsza, opad 
co najwięcej nieznaczny.

Najniższa temperatura dziś w nocy była
1.1°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 757.8 mm.

— Zwłoki wędrownego druciarza, 
który odebrał sobie życie przez obwieszenie się, 
znaleziono d. 2 b. m. w szopie jednego z go
spodarzy w Jeziorzanach, powiatu borszczow- 
skiego. Z dokumentów podróżnych, które biedny 
ten człowiek miał przy sobie, okazało się, że 
nazywał się on FranoLzek Szczepanowicz i po
chodził z Kańczugi, powiatu łańcuckiego. Stwier
dzono także, iż oddawał się pijaństwu.

— Potworny dziadek. Wieśniak Diny- 
tro Klim w Burzanach, pow. brzeżańskiego, u- 
derzył czteromiesięczne dziecko swej córki Zofii, 
chłopczyka, tak silnie w krzyże, że skutkiem 
doznanego obrażenia dziecko w kilka godzin 
umarło. Przestępcę pociągnięto sądownie do od
powiedzialności.

— Przy rozsadzaniu dynamitem
zatorów lodowych na Wisłoku przez inżynieryę 
wojskową, Jakób Marcinek, syn wójta w Smo- 
larzycach, pow. łańcuckiego, przywłaszczył so
bie ukradkiem piston dynamitowy. Piston ten eks
plodował w jego ręku i oderwał mu trzy palce 
u lewej ręki, oraz przebił mu klatkę piersiową. 
Stan Marcinka, którego przewieziono do szpitala 
w Łańcucie jest niebezpieczny.

— Samobójstwo przez roztrzaska
nie głowy o piec żelazny popełnił w tych 
dniach niejaki Ferdynand Szczepanik recte Ka
szek, w aresztach sądu powiatowego w Brzo
zowie, w których osadzony został za włóczęgo
stwo. Samobójca był rodem z Pragi, liczył lat 
36 i kilkakrotnie już karany był sądownie.

— Pożar w tych dniach zniszczył tar
tak parowy J. Bakenrota w Sehodnicy, pow. 
drohobyckiego. Szkoda nieubezpieczona wynosi 
około 4.009 zł. Przyczyna pożaru niewiadoma.— 
W Batiatyczach, pow. żółkiewskiego, pogorzało 
pięciu gospodarzy, których strata ocenioną zo
stała na 2.040 zł. Z pogorzelców jeden tylko 
był ubezpieczony. I w tym wypadku nie zdo
łano stwierdzić przyczyny pożaru.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
srebrną łyżkę, znaczoną S. H., wartości 5 zł.; 
futro czarne barankowe, wraz z paszportem Jo- 
sla Wertheima, kupca z Tomaszowa; płaszcz 
uniformowy strażacki i czarne spodnie, wartości 
40 zł.; bronzowy kawalerzyski płaszcz, ułankę 
futrzaną, dwie pary mało noszonych butów, 
przenoszoną bluzę i 3 pary komiśnej bielizny, 
wartości 40 zł.; futro bobrowe, pokryte bron- 
zowem suknem, wartości 8 zł.; nową bieliznę, 
mianowicie 13 koszul męskich a 7 damskich, 
ostatnie były znaczone J. A.; 7 dużych a 2 
małe prześcieradła, po części znaczone A. K., 
ręczniki, obrusy, damskie kaftaniki i inną 
bieliznę, wartości 75 zł.; faskę sera; nóż 
ze srebrną rąozką; trzy gęsi, koguta czar
nego z czarnym czubem i żółto białego, oraz 
15 kur; pugilaresik z kwotą 11 zł., z parą 
dziecinnych a drugą parą połamanych złotych 
kolczyków. — Zgubiono dnia 25 marca wie
czorem, na drodze prowadzącej do szkoły św.

Zofii, złoty sygnet gładki z białym kamieniem. 
Rzetelny znalazca otrzyma stosowną nagrodę, 
w domu pod 1. 4 ulica Słodowa I piętro, od 
p. J. W. Niedopada. Zgubiono pugilaresik biały 
z wyciskanemi dwiema figurkami, zawierający 
trzy dukaty, na placu Maryackim; paszport Izaka 
Leiby Schimla z Chałajowa, wydany przez c. k. 
starostwo w Kamionce, do Rossyi. — Znale
ziono 4 zł. na ulicy Sykstuskiej; klucz duży 
od bramy i dwa małe na mosiężnym łańcuszku. 
Zakwestyonowano długi dywanik w jednym ka
wałku ; dwie szlifowane baryłkowe szklanki i 
dwa kieliszki.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, znany obywatel Hipolit Rawicz Olszewski, 
w 83 roku życia; w Stawie, w Poznańskiem, 
Bolesław Lutomski, prezes towarzystwa rolni
czego na połączone powiaty wrzesiński, średzki 
i gnieźnieński, licząc lat 48; w Wiedniu, de
putowany do Rady państwa z Tryestu, wielki 
przemysłowiec Józef Michał Teuschl, jeden 
z wybitniejszych członków opozycyi, nagłą śmier
cią w 60 roku życia ; w Halle, profesor filologii, 
i uczony pisarz Juliusz Zaeher, w 71 roku 
życia.

— Pielgrzym i. Od dnia 13 styczn ia  
do 1 3  lu tego r. b. w yjech a ło  przez O dessę około  
600 pielgrzym ów , udając s ię  do Jerozolim y i 
do m onasteru na górze A th os. P ielgrzym ują  
przew ażnie zam ożni w ło śc ia n ie  z gubernij p ó ł
nocnych  i środkow ych  cesarstw a; w iększość  
w śród  nich  stan ow ią  kobiety. W drugiej p o ło 
w ie  lu tego w ydano w  O dessie znow u około 200 
paszportów  do Ziem i Św iętej.

—  Widoki łowów nieś w łezki cli. B a 
liń sk ie  tow arzystw o fotograficzne w y d a ło  obecnie 
album , obejm ujące reprodukeye dziesięciu  ak w a
rel F a ła ta , z ostatn iego  polow an ia  w  N ieśw ie 
żu . A lbum  kosztuje 36 m arek. D onoszące o tern 
dzienniki n iem ieck ie dodają, iż jak  w iadom o, o- 
w e akw arele c ie sz y ły  się  w  B erlin ie  najw ięk- 
szem  uznan iem  i pow odzeniem , i zjednały  tw ór
cy  nader zaszczytne przyjęcie w  najw yższych  
tam tejszych kołach .

— Potrójne morderstwo. Przed kil
ku dniami podaliśmy wiadomość o morderstwie 
popełnionem w Paryżu na pani de Montille, 
jej bonie i tejże córce, 12-letniej Gremmeret. 
Donieśliśmy zarazem, że domniemanego spraw
cę schwytano w Marsylii. Dzienniki paryskie 
z ostatnich dni podają mnóstwo szczegółów w 
tej sprawie, rzucających ciekawe światło na ta
jemnice życia w stolicy nadsekwańskiej, god
nych pióra i smaku autora Nany i L'Asso- 
moir. Schwytane w Marsylii indywiduum, na
zwiskiem Pranzini, jest doktorem medycyny, ale 
nie zajmował się prawdopodobnie praktyką le
karską nigdy. Jakiś czas był urzędnikiem po
cztowym w  K onstantynopolu , gdzie poznał za
mordowaną panią de Montille i żył z nią w 
bliższym stosunku, Posadę tę stracił skutkiem 
zdefraudowania kilku listów, poczem został agen
tem handlu starożytności i dzieł sztuki w Paryżu. 
Pranzini został przychwycony w Marsylii w ten 
sposób, iż do policyi tamtejszej zgłosiła się p. 
Maria Favre, osoba z półświatka, z ofiarowa
nym jej przez Pranziniego zegarkiem, -który na
tychmiast po opisie i numerze agnoskowanym 
został jako jeden z tych, których brakuje w for
malnie spisanych inwentarzach zamordowanej 
pani de Montille. Wśród śledztwa wykryto 
dalej, iż Pranzini otrzymał w Marsylii pakiet 
z Paryża, który, jak stwierdzono, wrzucił nie 
roztwierając do kanału w publicznym ogrodzie 
marsylskim de Longchamps. Po przeszukaniu 
kanału znaleziono też rzeczywiście kilkanaście 
kosztownych przedmiotów, należących do zamor
dowanej pani de Montille. Mimo wielu innych 
przemawiających przeciw Pranziniemu poszlak, 
ten konsekwentnie przeczy, jakoby był mordercą 
pani de Montille. Zapewnia ciągle, że sąd prze
kona się o jego niewinności niedługo. Wido
cznie zna sprawcę morderstwa i być może, że 
jest w jakimś z nim związku, ale nie ehce na
zwiska jego wyjawić. Przemawia bowiem prze
ciw jego winie ta okoliczność, że niejaka pani 
Sabatier, będąca z Pranzinim w bliższych 
stosunkach, stanowczo zeznała, jako Pranzini 
noc, w której popełnione zostało morderstwo, 
przebył w jej pomieszkaniu. W sobotę został 
Pranzini dostawiony z Marsylii do Paryża.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z dnia 29 marca.)
Przewodniczący dr. Gryziecki zawiada

mia, że wydział Czytelni akademickiej pro
sił o odstąpienie sali w ratuszu, dla uczcze
nia pamięci J. I- Kraszewskiego, na co p. 
przewodniczący się zgodził, w przypuszcze
niu , że Rada zatwierdzi to postanowienie. 
Następnie zaprasza członków reprezentacyi 
do licznego udziału w nabożeństwie., odbyć 
się mającem na pamiątkę ślubów króla Ja 
na Kazimierza w kościele katedralnym.

Z porządku dziennego przystępuje Ra

da do obrad nad b u d ż e t e m  na r. 1887 i 
postanawia uchwalać całemi rubrykami. Re
feruje r. p. Czerny. Dział I. budżetu, r o z 
c h o d y :  Rubryka I., Reprezentacya miej
ska w ogólnej sumie 9450 złr., rubryka II. 
Płace i emolumenta urzędników Magistratu, 
oraz całej służby gminnej w sumie 257.800 
złr. z następującemi rezolucyami: wzywa 
się Magistrat, ażeby o ile możności dążył 
do zmniejszenia liczby dyetaryuszów, i ażeby 
zastanowił się nad sprawą założenia miejskiej 
asekuracyi ogniowej i wnioski swe przed
łożył Reprezentacyi miejskiej. — Rubryka III. 
zarząd dóbr miejskich, znajduje się przy 
budżecie specyalnym. Rubryka IY. Koszta 
utrzymania realności miejskich, zarząd, ase- 
kuracya i utrzymanie czystości w tychże, 
ogółem 12.601 złr. Rubryka V. Podatki z 
dodatkami i ekwiwalent należytości praw
nych 10.300 złr. Rubryka VI. Zapomogi u- 
rzędników i służby miejskiej 1600 złr. VII. 
Wynagrodzenia za czynności szczególne 
1420 złr. Rubryka VIII. Pensye emerytów, 
wdów i sierót 31.000 złr. Rubryka IX. Pro- 
wizye i dary z łaski 2250 złr. Rubryka X. 
Koszta kancelaryjne stałe i zmienne ogó
łem 17.330 złr. Przy rubryce tej przyjmuje 
Rada uchwałę : Wzywa się Magistrat, ażeby 
się zastanowił nad sprawą umieszczenia ko- 
misaryatu i lekarza każdej dzielnicy w je- 
dnem zabudowaniu lub przynajmniej w są
siedztwie i wnioski odpowiednie Reprezen- 
tacyi przedłożył. Rubryka XI. Policya miej
scowa, w czem i dodatek na utrzymanie 
c. k. straży policyjnej w kwocie 32.542 złr. 
a razem z innemi kosztami, jak zarząd 
aresztów i różne potrzeby, ogółem 40.511 
złr., przy czem uchwała: Magistrat zasta
nowi się nad sprawą żywienia aresztan- 
tów miejskich we własnym zarządzie i 
wnioski przedstawi Reprezentacyi. Ru
bryka XII, policya sanitarna; 1) dodatek 
na utrzymanie szpitala głównego 24.000 zł.,
2) potrzeby policyi sanitarnej 7624 zł., 3) 
utrzymanie cmentarzy 3300, inne wymogi 
790 zł. Do rubryki tej uchwala R a c a : 1) 
Ażeby Magistrat wniósł do sejmu krajowe
go petycyę w sprawie oględniejszego wyko
nywania przez dyrekcyę szpitala powszech
nego przepisów co do wydalania nieuleczal
nych ze szpitala; 2) ażeby na zarzuty czy
nione w dziennikach funkeyonaryuszom miej
skim, co do nieprawidłowego postępowania 
przy wykonywaniu czynności urzędowych, 
lub na notatki, przedstawiające nieprawdzi
we fiikta odnoszące się do administracyi 
miejskiej — dawał wyjaśnienia lub umie
szczał sprostowania w odnośnym dzienniku 
na podstawie przeprowadzonego urzędowego 
dochodzenia. Rubryka X lll policya targowa, 
ogołem 1189 zł. Rub. XIV policya ogniowa, 
ogółem 8079, a przytem uchwała: Wzywa 
się Magistrat, ażeby poczynił kroki w spra
wie uzupełnienia telefonów pożarowych za 
pomocą automatycznych przyrządów sygna
łowych. Rubryka XV: Pomieszczenie i po
bór c. k. wojska, tudzież spis ludności, koszta 
ogółem 50.074 zł. — Rub. XVI wydatki na 
kościoły 9000 zł. Rubryka XVII wydatki na 
o ś w i a t ę  p u b l i c z n ą l 92.277zł. — XVIII 
zakład dla sierot 15.200 zł. —  X I X  wydatki 
na cele dobroczynności publicznej 37.648 zł.— 
XX Drogi, bruki i chodniki 94.060 zł. —XXI 
zakłady spacerowe 7150 zł. — XXII budowy 
wodne 31.600 zł. XXIII wodociągi i stu
dnie 16.675 zł. — XXIV kanały 30.248 z ł .— 
XXV Oświetlenie miasta gazowe i naftowe 
ogółem 55.719 zł. — XXVI utrzymanie po
rządku i czystości w mieście 40.260 zł. — 
XXVII rekwizyta i materyały dla miejskich 
robót publicznych 4670 zł. Rubryka XXVIII 
wydatki rozmaite, jak na pomnik dla króla 
Jana III piąta rata 1000 zł., na budowę ko
lei Lwów-Rawa 7500, na skorowidz miasta, 
tablice z nazwami ulic i t. d. 3000, dla Sa- 
kramentek na budowę kościoła 150 zł., koszta 
przedwstępne na budowę nowego teatru 
10.000 zł., subweneya dla opery 5000, a 
nadto nieprzewidziane zwyczajne i nadzwy
czajne 41.500, czyli ogółem 68 150 zł.

Rubryka XXIX odsetki od kapitałów 
biernych, ogółem 43.050 zł. Rub. XXX raty 
na umorzenie kapitałów biernych 36.458 zł. 
i nakoniec kupna nieruchomości i nowe bu
dowy 94.000 zł. (D. n.)

Notatki literacJco-artFstyczflB.
(J) Koncert Ignacego Paderewskie

go. Pośród dzisiejszych polskich kompozytorów 
zajmuje Ignacy Paderewski jedno z miejsc naj
wybitniejszych. Jestto indywidualność na wskróś 
artystyczna, wyposażona bogato tern wszystkiem, 
co wielkimi czyni poetów i artystów. Padere
wski posiada talent olbrzymi, wielką wiedzę, 
umysł bystry i głęboki, smak wykwintny i 
szczery zapał do wszystkiego, co wzniosłe i 
piękne. Kiedy niedawno temu dowiedzieliśmy 
się, że Paderewski przybyć ma do Lwowa, ucie
szyliśmy się szczerze nadzieją usłyszenia no
wych utworów znakomitego artysty, których od 
ozasu ostatniej jego bytności w naszem mieśoie 
sporo przybyć musiało, i tej gry tak pięknej, 
zdrowej, prawdziwie męskiej a przytem pełnej 
poezyi i uczuoia.



Spodziewaliśmy się, że wraz z nami o- 
czOkiwać go będzie z upragnieniem cały świat 
muzykalny naszego miasta i skoro nareszcie 
nadejdzie chwila koncertu, sala koncertowa prze
pełnioną będzie publieznościąi łaknącą artysty
cznych rozkoszy. Tymczasem stało się inaczej. 
Na wczorajszym koncercie znalazło się tylko 
bardzo nieliczne grono osób, szczerze sztukę mi
łujących — entuzyastycznemi oklaskami starało 
się ono jednak odwdzięczyć artyście za rozko
sze, jakich doznawało, słuchając pięknych jego 
utworów i gry znakomitej. Wyznać musimy 
otwarcie, iż wstydziliśmy się za tych wszystkich, 
którym obcą, lub, co gorsza, obojętną była nowa 
gwiazda, wschodząca na horyzoncie sztuki pol
skiej, a którzy natomiast tak skwapliwie za 
pełniać umieli fotele i loże podczas występów 
wędrownego baletu niemieckiego ..

Talent Paderewskiego przedstawił nam 
się wczoraj w całej pełni rozwoju i w całej 
świeżej odrębnej swej piękności. Z własnych 
utworów odegrał artysta dwie prześliczne dro
bne kompozyeye fortepianowe „Sarabande" i 
„Menuet1*, utrzymane w starym stylu Scarlat
tiego i Mozarta, dalej wielkiej piękności „ro
mans", ślicznego „krakowiaka" i bogate w prze
piękne pomysły waryacye na temat oryginalny. 
W niemałym bylibyśmy kłopocie, gdyby nam 
z pośród tyeh pięciu utworów najpiękniejszy 
wybrać kazano. Są one wszystkie klejnotami 
najczystszej wody i każdy z nich najpiękniej 
szym nazwaćby wypadało. Oprócz własnych u- 
tworów grał Paderewski także wiele dzieł ob
cych, a grał je prześlicznie. Rozpoczął koncert 
sonatą Beethovena (apassionata), następnie wy
konał Scarlattiego „Pastorale". Haendla „Wa
ryacye", Mozaria „Rondo" (a moll), Schuberta 
„Moment musical" (f moll), Schumanna „Fa- 
schingschwank", Chopina „Nokturn" i „Iraprom- 
ptu“ (fis dtir) i zakończył rapsodyą (szóstą) 
Liszta. Zniewolony nienstającemi oklaskami do
dał artysta nad program barkarolę Rubinsztei- 
na. Marny żal do Paderewskiego, że tak mało 
grał własnych utworów, a przedewszystkieui 
żałujemy jego wspaniałej sonaty skrzypcowej, 
którą w wilję koncertu wespół z panem Wolf- 
sthalem odegrał na wieczorze u państwa Tchorz- 
nickich i która wszystkich obecnych zachwyci 
ła. Gdyby artysta zechciał dać jeszcze jeden 
koncert w naszem mieście, prosilibyśmy 
bardzo o umieszczenie jej w programie.

Zamiast zapowiedzianego afiszami forte
pianu Ehrbara, znalazł się wczoraj na estra
dzie jakiś wcale nieszczególny fortepian Boesen- 
dorfera o tonie dość suchym i mechanice nie 
zbyt dokładnej. Dziwi nas to tern bardziej, że 
właśnie pod względem piękności tonu fortepiany 
Boesendorfera chyba równych sobie nie mają

A ) P. Janowski o architekturze gre
ckiej i rzymskiej. Historya sztuki, która rozwój 
pojęć o pięknie śledzi w zamierzchłych nieskończe
nie czasach, przyjmuje za czas narodzin prawdzi
wego poczucia piękna tę epokę dziejów, w której 
duch ludzki po raz pierwszy stał się całkiem świa
dom pętów zmysłowych, jakie w pierwotnych 
czasach brzemieniem ciążyły na duszy ludzko 
ści. Narodem, któremu po raz pierwszy przy 
padło poezuć cały ucisk tego brzemienia, który 
pierwszy począł wyswobadzać ducha i myśl 
wzbijać ponad zmysłami zakreślone poziomy, 
byli Helleni. Żywot tego narodu, to ciągła wal
ka świata myśli ze światem zmysłów, ciągłe 
dążenie do swobody ducha, tęsknota ku praw
dzie, ku dobru, ku pięknu. Wprawdzie walka 
bez zwycięztwa, tęsknota bez nadziei — losy 
niedały Grekom wyswobodzić ducha z opony 
zmysłów całkowicie. Ale zato i może właśnie 
dlatego iskra wyższości tlejąca w duszy za
rzewiem, a miłością piękna i dążeniem do do 
skonałości ducha się wyłaniając, dała początek 
prawdziwej sztuce. Grecya jest kolebką sztuk 
pięknych, kolebką architektury jako sztuki. Ro
dzi się architektura w epoce cyklopowej, czyli 
pelasgicznej, pozostawiając nam swe ślady w 
akropoliaeh, rozwija się w epoce wędrówek ple 
mion helleńskich przez einulaoyę ich w każdej 
dziedzinie życia i popisy na wspólnych wszech 
plemion, jako jednego narodu igrzyskach, na
biera treści i potęgi z rozwojem pojęć o bogach
00 w wyobrażeniu Greków przy attrybutach 
nadludzkich przybierają ludzki pokrój i są ide
ałami pięknych postaci ezłowieczyoh. Z wza
jemnej emulaeyi wszystkich plemion helleńskich 
wybijają się do znaczenia plemię doryckie o 
ognisku Sparcie, i plemię jońskie o ognisku 
Atenach, pierwsze jako pierwiastek arystokra
tyczny, drugie jako żywioł demokratyczny. Roz
wój obudwu tych plemion i ściślejsza pomiędzy 
niemi dwoma emulacya nabierają wyrazu w 
diiedzinie architektury w formie dwóch pierw
szych architektonicznych porządków, doryckiego
1 jońskiego, których zastosowanie mnoży się 
przy coraz obficiej stawianych w owej epoce 
budowlach, jak świątyniach, hippodromaeh, sta- 
dyach i t. p. Przewagę bierze wreszcie pier
wiastek joński a na jego podstawie rozwija się 
sztuka architektoniczna coraz więcej. Formą 
bytu politycznego Aten, pomyślne stosunki ma- 
teryalne narodu, roztropność władzców sprzyjają 
temu rozwojowi sztuki. Powstają nowe budowle 
o nowem przeznaczeniu, zjawia się wzorem ko- 
szyozka z liści acanthu poetycko wydziergany 
nowy architektoniczny porządek koryncki, rodzi 
■ię wspaniały epos helleński, boski Plato nau
cza historyi zagadnień żyoia, rzeźba staje na 
wyżynie doskonałości i podaje siostrzaną dłoń

pomocną architekturze. W czasach Perikleso 
wyoh osiągają sztuki piękne w Grecyi punkt 
kulminacyjny swego rozwoju, architektura staje 
na wyżynie piękna. Powstają te cudownie pięknie 
propilae, panthenon, eryktejon, świątynie Zeusa, 
Dyany, Pallady, Tezeusza i t. p., pomnik Lizy- 
kratesa, odeony, gymnasya i t. d., i t. d. Pier
wotnie prostokątne formy budowli przybierają 
kształty krągłe, architrawom idą w pomoc rzeź' 
bione postacie ludzkie karyatyd, faunów i in 
nych charakterystycznych dzieł dłuta greckiego. 
Wszerz i wzdłuż Grecyi stają świątynie, któ
rych gruzy budzą dzisiaj jeszcze podziw w nas 
ubogich epigonach i są nam prawdziwym zdro
jem istotnej piękności architektonicznej. To zaś, 
co nas zawsze pociąga w dziełach greckiej ar
chitektury i rzeźby i zawsze pociągać będzie 
ku sobie człowieka noszącego w duszy praw
dziwy zmysł i gorącą miłość piękna, jest pro
stota tworów greckiej sztuki. Ta prostota, co 
policzoną została do zasadniczych warunków 
wszelkiej piękności, obok spokoju rozlanego w 
dziełach greckiej architektury i logiki w zesta
wianiu linij architektonicznych, stała się cha
rakterystycznym rysem typowym architektury 
greckiej.

Architektura rzymska inne miała w sobie 
pierwiastki rozwoju. Ona nie była wypływem 
tęsknoty ku swobodzie ducha, ku pięknu dla 
piękna, nie była celem, lecz środkiem do celu, 
którym w Rzymie po wsze czasy była zawsze tylko 
potęga i dzielność narodu na polu politycznem 
i manifestowanie tej potęgi we wszystkich obja
wach życia. Sztuka a głównie architektura, na
dająca się tak wdzięcznie do okazania wspania
łej potęgi tyeh, co ją protegują, posłuszna w 
schlebianiu dumie i pysze, była w Rzymie środ
kiem do okazania narodowej potęgi i dumy w obec 
barbarzyńców nie podległych berłu rzymskiemu. 
Łatwo stąd zrozumieć, jaki architektura rzym
ska wzięła w swym rozwoju kierunek. Nie bo
gactwo myśli, nie prostota form, nie subtelne 
poczucie piękności, ale wpaniałość, wielkość, po
tęga dzieła stanowiła w przekonaniu Rzymiani
na o jego wartości. Stąd owe olbrzymie colos- 
sea, amfiteatra, termy, pałace, areny, łuki, cyr
ki i t. p. Prawda, iż sztuka helleńska wywar
ła wielki wpływ na architekturę rzymską, ale 
Rzymianie wzięli z architektury greckiej tylko 
formę, i nią przyoblekali treść władnego pomy
słu, ale tej formy greckiej z treścią własnego 
wymysłu pomimo usiłowań nigdy całkowicie ze
spolić nie umieli w jednolite dzieło piękne. 
Treść i forma były zawsze rozdwojone, forma 
była tyko szatą zewnętrzną treści, której pod
stawą zgodnie z właściwością charakteru Rzy
mian" był zawsze utilitaryzm. Rozwój architek
tury rzymskiej nie był przeto rozwojem pięk
nych form architektonicznych jednoczesnym z 
rozwojem treści, gdyż te formy architektoniczne 
pozostawały prawie ciągłe te same od Hellenów 
zapożyczone, — lecz był rozwojem przeważnie 
samej treści, na podstawie wzmagającego się z 
postępem cywilizacyi rzymskiej pierwiastku nti- 
litarnego, czyli rozwojem wewnętrznej konstruk- 
cyi dzieł architektonicznych, zastosowywaniem jej 
do potrzeb, wygód, zabaw, przepychu, smaku i 
wybujałych zachceń cezarów i patrycyuszów, a 
zawsze i wszędzie na skalę, mającą świadczyć 
e potędze i bogactwie narodu lub — cezara. 
Wobec takich czynników rozwoju, rzewna pro
stota dzieł sztuki greckiej ustąpić musiała miej
sca zimnemu przepychowi i przygnębiającej u- 
mysł a lśniącej zmysły wielkości rozmiarów bu
dowli. Ten sam marmur, co w kolumnie grec
kiej tętniał ciepłem poczuciem piękna i drżał 
subtelną myślą tego, co wlał weń swą duszę i 
miłość piękności, w rzymskim portyku ćmił o- 
czy, ziębił dumnym przepychem i mrozem nie
mego głazu, tłumił w piersi tkliwsze i serde
czniejsze pragnienia duszy a napawał chłodnym 
i lękliwym podziwem wspaniałej wielkości. Więc 
tylko rozwój treści architektonicznej jako skła
dnika dzieła architektury jest niezaprzeczoną 
zasługą Rzymian. Składnik drugi, forma pięk
na, zastosowywana długi czas jako szata treści, 
nie mająca z nią jednak żadnego głębszego e- 
stetycznogo związku, zeszła więc w rozwoju 
architektury rzymskiej z czasem na plan drugi, 
a w epoce rozkładu Rzymu poczęła tracić swe 
pierwotne cechy piękności i spaczaó odpowie
dnio do spaczonego smaku i rozwiązłych sto
sunków narodu.

Upadł Rzym, upadł na wielkość, co mu 
wiecznym była idolem, a w spuściźnie pozosta
wił nam jako wykwit swego bytu — prawo, — 
umarła i Grecya, umarła na piękność swoją, a 
pozostawiła nam dziedzictwem filozofię i sztuki 
piękne....

Na tern pokrótce streszczonem tle, rozwi
nął znany zaszczytnie architekt tutejszy, pan 
Janowski, swój odczyt sobotni w sali ratuszowej 
o architekturze greckiej i rzymskiej. Wszech
stronna znajomość przedmiotu, gorąca miłość 
swego zawodu i głębokie poczucie piękna, co 
tchnęło z treściwie a jasno rzucanych poglądów 
na rozwój sztuki klasycznej, wywołały w licz
nej a wyborowej publiczności żywy niekła
many entuzyazm. Rozbudzenie tego entuzyazmu 
dla wykładanego a ukochanego przez siebie 
przedmiotu jest najpiękniejszą nagrodą każdego, 
przemawiającego z trybuny publicznej. — Fan 
Janowski zasłużył na tę nagrodę w zupef- 
ności.

i mamy tu urządzoną w hotelu Europejskim Wy- j 
' stawę staroży.nośei, która pod względem okaza
łości i ilości zbiorów, przewyższyła wszystkie 
wystawy, jakie kiedykolwiek w Warszawie po
dejmowano. Inicyatorem tejże wystawy jest hr. 
Józef Krasiński, który energicznie i z zapałem 
podjął się tego dzieła, zapewniającego nie małe 
korzyści towarzystwu Dobroczynności, wykazał 
spory zasób talentu organizatorskiego, umiejąc 
w krótkim stosunkowo czasie pozyskać tylu 
chętnych, oddających swe zbiory prywatne na 
widok publiczny. Cała wystawa świetnie się 
przedstawia, a ułożona z wielkim smakiem i 
artyzmem, oodziennie tłumy zgromadza. Oczywi
ście, niepodobieństwem było zebrać na razie 
wszystkiego, co nawet w samej Warszawie się 
znajduje, w tych jednak dziesięciu salach, jest 
taka ilość drogocennych przedmiotów, że daje 
ona miarę dostateczną, jak bogatein i wspania- 
łem mogłoby być kiedyś muzeum naszych pa
miątek. Nie muzeum, ale wystawę urządzając, 
roztropnie i dobrze postąpił p. Krasiński, że 
nie zamknął się w jednym specyalnym rodza
ju sztuki starożytnej, ale pamiętał o wszystkich 
a więc pomieścił wszystkie rozdzaje, począw
szy od sprzętów domowych, skończywszy na 
koronkach. Każdy dział jest tu należycie repre
zentowany i ma pewną naukową cechę. Broń, 
numizmatyka, druiki,jksiążki, porcelana, klejnoty, 
obrazy, gobeliny, makaty, koronki i t. p. umie
jętnie poukładane, dostatecznie charakteryzują 
przeszłowieezne epoki a niepodobieństwem by
łoby wdawać się w szczegóły — zwłaszcza, 
że chodziło nam tylko o ogólny rzut oka na 
całą wystąwę, nie zaglądając do katalogu. Nie
wątpliwie doehód ze sprzedaży biletów przy
niesie obfity plon towarzystwu dobroczynności, 
powinszować więc trzeba serdecznie hr. Krasiń
skiemu, że umiał dla Warszawy wynaleść coś, 
aby ją zwabić i ściągnąć, dla tej Warszawy, 
dla której zdawało się, że nie ma nic nowego 
pod słońcem. Pokazuje się, że dobra, uczciwie 
podjęta rzeCz znajdzie .awsze u nas silne popar- 
oie, a ci, którzy ją podejmują szczere uznanie. 
Tego szczerego uznania za mozolne trudy nie 
szczędzą dziś w Warszawie wszyscy hr. Józefo
wi Krasińskiemu, którego także niedawno sym
patyczne wielce nasze towarzystwo wioślarskie 
obrało swoim prezesem.

jakiej choroby u zwierząt domowych będących 
własnością członków kółka, gotów będzie przy
być na każde wezwanie, dla udzielenia potrzeb
nej rady, zupełnie bezinteresownie. Obecni przy
jęli to oświadczenie, jakoteż cały wykład pana 
Markowskiego z uczuciem najszczerszego uzna
nia i wdzięczności.

OSTATIIA POCZTA
N a j j. P a n ,  nazajutrz po powrocie 

z Pesztu do Wiednia, udał się do Penzing, 
celem odwiedzenia księcia Cumberlanda, 
u którego zabawił przeszło godzinę. W po
niedziałek odwiedził Monarcha Najdostojn. 
Arcyksięcia K a r o l a  L u d w i k a  i Najdost. 
Arcyksiężnę A d e l g u n d ę ,  księżnę Mo- 
deny.

J e g o  Ces. M o ś ć  udzielał przed
wczoraj publicznych posłuchań, i raczył 
przyjąć pomiędzy innym i: pana prezesa 
gabinetu, hrabiego T a a f f e ,  Ministrów: 
dr. D u n a j e w s k i e g o ,  dr. G a u t s c h a  i 
hrabiego F a l k e n h a y n a ;  dalej, księcia 
A. S a p i e h ę ,  hr. Karola L a n c k o r o ń -  
s k i e g o ,  prezesa Koła polskiego G r o 
c h o l s k i e g o  i generała broni Z i e m i ę c- 
k i eg  o.

Po publicznych posłuchaniach odebrał 
M o n a r c h a  p r z y s i ę g ę  od arcybiskupa 
Gorycyi, ks. dr. Aloizego Z o r n a  w jego 
charakterze tajnego radcy.

O godzinie 6tej wieczorem, odbył się 
przedwczoraj o b i a d  d w o r s k i ,  na który 
otrzymali zaproszenie nuncyusz kardynał 
Vanutelli, Ministrowie hr. Kalnoky, hr. 
Taaffe, dr. Gautsch i wielu innych dostoj
ników kościelnych, dworskich i rządowych.

Na cześć k r ó l e s t w a  r u m u ń s k i e h  
miał odbyć się wczoraj u N a j j .  P a n a  o- 
b i a d  f a m i l i j n y ,  a dzisiaj obiad galowy 
na 40 nakryć.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Z Warszawy. (Horespondencya Ga
zety Lwowskiej). Od czterech przeszło tygodni

*** Targ zbożowy.*) Dnia 30 marea 
1887 r.

Lwów, pszenica 8*50 do 8*90, żyto 5*50 
do 6*20, jęczmień 6*22 do 7*25, owies 4*60 do 
5*20, groch 4*90 do 5*50, wyka 5*— do 5*70, 
rzepak—*— do—*—, Inianka—*— do —  , 
koniczyna czerwona 30*— do 45*—, koniczyna 
biała 45— do 85*—, koniczyna szwedzka 48' 
do 60'— .

Tarnopol, pszenica 8*30 do 8*70, żyto 
5*35, do 6*10, jęczmień browarny o*— do 7*—, 
owies 4*50 do 5*10, groch 5'50 do 8*50, wyka 
5'—, rzepak n. 9*— do —*—, Inianka —* 
do —*-—, koniezyna czerwona 30*— do 44*—.ko
niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz
ka —*— do —*—.

Podwoioezyska, pszenica 8*25 do 8*60 
żyto 5 25 do 6*—, jęczmień 4*90 do 7*— 
owies 4 50 do 5*10, groch 5*50 do 8*25, 
wyka 5*—• do 5*70, rzepak n. 9*— do 9*—, 
nianka —•— do —*—,koniczyna czerwona 30*—, 
do 42*—, koniczyna biała 37*— do 50*—. ko
niczyna szwedzka —•— do —*—.

Jarosław, pszenica 8'70 do 9*95, żyto 
5*90 do 6*40, jęczmień 5'50 do 7*30, owies 
4 90 do 5*35, groch 6*—do 9*50, wyka 5'50 
do 6*—, rzepak n. 9*— do —.—, inianka —.— 
do —i—, koniczyna czerwona-30*— do 45*—, 
koniczyna biała 40 '— do 55*—, koniczyna 
szwedzka — ■— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Chmi e l  od 5'— do 35*— zł.za 56 ki

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 

Lwów 23 75 do 24*— zł.
Usposobienie niezmienne.

*) Przedruk wzbroniony.

— Kółko rolnicze w Zamarstyn o 
wie, na zebraniu swojem, odbytem ubiegłej 
niedzieli w szkole miejscowej pod przewodni
ctwem p. Stefana Wysockiego, powzięło kilka 
ważnych uchwał w bardzo praktycznym kierun
ku, mianowicie: 1) Starać się o wyjednanie w 
Dyrekcyi towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, ażeby pobierana przez nie premia 
asekuracyjna od budynków w Zamarstynowie, 
jako przedmieściu Lwowa, nie była wyższą, 
jak w samem mieście. 2) Ułatwiać członkom 
kółka zaopatrywanie się w sól i inne najpo
trzebniejsze artykuły, po możliwie najniższych 
cenach. 3) Przystąpić do założonej we Lwowie 
w łonie „Krajowego towarzystwa kupców i prze
mysłowców" spółki dla handlu hurtownego, 
oraz zająć się wydaniem odezwy do innych kó
łek rolniczyoh, w celu zachęcenia ich do przy
stąpienia do tej spółki. Na zebraniu tern miał 
nader pouczający wykład z weterynaryi p. To
masz Markowski, nauczyciel przy szkole im. 
Elżbiety we Lwowie. Prelegent zakończył Bwój 
wykład oznajmieniem, iż w razie pojawienia się

Wczoraj obradowały obie Izby R a d y  
p a ń s t w a .

I z b a  p a n ó w  uchwaliła prowizoryum 
budżetowe do końca kwietnia i przyjęła w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o po
kryciu 52’/s milionowego kredytu na cele 
wojskowe, wreszcie ustawę o zabezpieczeniu 
podmorskich drutów telegraficznych.

Wskutek żądania p Schmerlinga, przy
rzekł prezydent, iż wniosek językowy p. 
Schmerlinga wejdzie na porządek dzienny 
Izby na pierwszem posiedzeniu po feryach 
wielkanocnych.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a 
n y c h ,  poseł Otto P o l l a c k  interpelował 
p. Ministra skarbu w kwestyi podatku od 
cukru i żądał, ażeby Rząd podał motywa 
swej polityki w sprawie podatku od cukru i 
złożył takie oświadczenie, któreby przynaj
mniej dla następnej kampanii cukrowniczej 
w przybliżeniu oznaczyło wysokość podatku 
od cukru.

Przesłane z Izby panów przedłożenie 
bankowe przekazano komisyi ugodowej do 
ustnego sprawozdania.

U s t a w ę  o z a b e z p i e c z e n i u  r o 
b o t n i k ó w  na wypadek choroby przyjęto 
w trzeciem czytaniu, poczem Izba przeszła 
do dyskusyi szczegółowej nad ustawą o za
opatrzeniu wdów i sierót po wojskowych.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  odroczy 
się w piątek do 21 kwietnia. Przed odrocze
niem załatwi tylko ustawę o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po wojskowych, natomiast u- 
stawa o katechetach przyjdzie pod obrady 
dopiero po feryach wielkanocnych.

Według N. freie Presse, urzędowe ro
kowania z delegowanymi rumuńskimi w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego ma
ją rozpocząć się dzisiaj. Delegowani ru
muńscy przedłożyli już propozyeye, które 
Rząd austryacki bada.

Petersburski Herold, dziennik półurzę- 
dowy w niemieckim języku wydawany, pi
sze: „Mosk. Wied. p. Katkowa ogłosiły z 
powodu ostatniego komunikatu rządowego 
taki artykuł, że po przeczytaniu go, onie
mieliśmy z oburzenia. Dziennik nasz nie 
po to jest wydawany, ażeby rozpowszechniać 
zuchwałe elukubracye, skierowane przeciw 
aktom rządowym przez zarozumiałego dzien
nikarza, któremu się uroiło, że prawdziwa 
Rossya uosabia się jedynie w jego nadętej 
figurze. Pycha przychodzi przed upadkiem."

Z Paryża donoszą, że z powodu obaw, 
ażeby przed Wielkanocą nie spowodować 
przesilenia ministeryalnego, postanowiły 
wszystkie frakcye republikańskie Izby u- 
chwalić kredyty dla ministra skarbu i bu
dowli publicznych, które przy obradach nad 
budżetem odrzucone zostały. Oportuniści 
chcą jednak przytem wyraźnie zaznaczyć, 
iż głosowanie ich nie będzie miało znaczenia 
wotum zaufania.



W miejsce zmarłego wiceprezesa Izby 
deputowanego Buyat, przedsiębrała Izba no
wy wybór. Najwięcej głosów otrzymali de
putowany Andrieux i Spuller, gdy jednak 
żaden nie miał dostatecznej większości, od
będzie się ponowne głosowanie.

Times i Standard uderzają gwałtownie 
na Gladstona za jego mowę w parlamencie, 
wymierzoną przeciw projektowi noweli kar
nej dla Irlandyi. Donoszą dalej, że rząd w 
razie, gdyby się Gladstonowi powiodło spa
raliżować drugie czytanie noweli przed fe- 
ryami świątecznemi, postanowił na ferye 
parlamentarne przeznaczyć tylko tydzień 
czasu.

Z M a d r y t u  donoszą: Rząd polecił 
swoim reprezentantom za granicą, ażeby za
wiadomili wszystkich politycznych wychodź
ców hiszpańskich, że tylko ci będą mogli 
otrzymać amnestyę, którzy przed 15 kwiet
nia zgłoszą się o to z prośbami do rządu.

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan i Najd. Arcyksiążę Albrecht 
udzielali wczoraj posłuchania deputa- 
cyi pruskiego pułku gwardyjskiego 
imienia Franciszka Józefa. W skład 
deputacyi wchodzili kapitan Beaulieu 
i dwóch podoficerów.

Wiedeń, 30 marca. Naj j .  P a n  
przyjmował wczoraj na półgodzinnem 
posłuchaniu byłego a t t a c h ó  woj
skowego przy ambasadzie rossyjskiej, 
gen Ka u lb a r s  a, który przybył do 
Wiednia, celem złożenia Monarsze 
wizyty pożegnalnej. Gen. Kaulbars 
wyjedzie w tych dniach do Peters
burga.

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  udaje się 
w tych dniach na kilkutygodniowy po
byt do Arco.

Wiedeń, 30 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  poseł P a t ta i interpelował w 
sprawie trudnego położenia robotni
ków w kopalniach petroleum w Bo
rysławiu i Wolance.

W iedeń, 30 marca. Ko m i s y  a 
u g o d o w a  przyjęła 20 gł. przeciw 13 
głosom w redakeyi Izby panów arty
kuł 112  przedłożenia bankowego, o- 
kreślający udział Państwa w czystych 
zyskach.

W iedeń, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki przypisują znacze
nie podróży Katkowa do Petersburga.

Władze bułgarskie mają podobno 
zamiar internowania Karawełowa i 
Nikiforowa w Rumelii wschodniej. 
Ruch na korzyść ks. Aleklandra Bat 
tenberga wzmagać się ma w Bułga 
ryi coraz więcej.___________________

Sufla, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Wychodźcy bułgarscy zamierzają z 
terytoryum rossyjskiego niepokoić 
Bułgaryę. Regencya zarządza przeciw 
temu środki ostrożności.

Sofla, 30 marca. Ze strony zu
pełnie wiarygodnej zaprzeczają rozsie
wanej pogłosce, jakoby S t o i ł o w  
u d a ł  s i ę  do D a r m s t a d t u  i 
Sz t o kho l mu.  Stoiłow nieopuścił 
wcale Wiednia.

Doniesienia z prowineyi stwier
dzają, iż wszędzie p a n u j e  z u p e ł 
ny porządek.

Petersburg, 30 marca. Now. 
Wrem. oświadcza, iż kombinacye, na
wiązane przez dzienniki niemieckie 
do ostatniego artykułu Mosh. Wi<edo- 
mosti, pozbawione są wszelkiej fakty
cznej podstawy. Polemika ta zdradza 
tylko pragnienie Niemiec wciągnięcia 
Rossyi do przymierza trój cesarskiego. 
Powołując się dalej na jeden z dzien
ników wiedeńskich, który związek 
austryacko-niemiecko-włoski wynosił 
jako zapewniający pokój Europie, pi
sze Now. Wrem.: Cóż można chcieć 
lepszego? Rossya przecież życzy so
bie także pokoju, nie przedsiębierze 
nic celem wywołania^ wojny, może 
więc spokojnie spoglądać na związek 
potrójny, istnieć obok niego samoi
stna i silna, i popierać skonsolido 
wanie pokoju europejskiego. W naj
szczersze pragnienie pokoju Rossyi 
może tylko ten wątpić, kto bezwa
runkowo pragnie wojny. — Według 
doniesienia tego samego dziennika 
ma w tych dniach powrócić minister 
spraw wewnętrznych z Moskwy do 
Petersburga.

Paryż, 30 marca. Izba wybrała 
wiceprezydentem Spullera 223 głosa
mi przeciw 209 głosom, które otrzy
mał Andrieux. Na popołudniowem 
posiedzeniu wczorajszem komisyi bu
dżetowej , po ożywionych rozprawach 
zostało ostatecznie przyjętem, pierwo 
tnie odrzucone, sprawozdanie Guyota, 
który wniósł był p ro ste  od rzucen ie  k re 
dytu uzupełniającego. Izba odroczyła 
rozprawę nad sprawozdaniem, które 
Guyot odczytał przy końcu posiedze
nia, do jutra.

Paryż, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Przesilenie gabinetowe uważają tu za 
nieuniknione

R zym  5 30 marca. Zapewniają, 
iż s k ł a d  g a b i n e t u  będzie nastę
pujący : Depretis obejmie przewodni
ctwo i zarazem interimistycznie tekę 
spraw zagranicznych, Crispi tekę 
spraw wewnętrznych , Magli ani skar
bu, Bertolo-Viale wojny, Brin mary
narki, Saracco robót publicznych, Za-

nardelli sprawiedliwości, Grimaldi rol
nictwa. O tece oświaty dotąd nie ma 
mowy.

Orispi konferował wczoraj z kró
lem. Według Riform y , ze wszystkich 
stron objawiają się usiłowania celem 
jt k najrychlejszego i pomyślnego za
łatwienia obecnej trudnej sytuacyi. 
Dziennik ten dodaje, iż dzisiaj ma tu 
przybyć Oairoli. Według Italie, ma się 
dziś wieczorem odbyć konfereneya no
wych ministrów, ażeby doprowadzić 
do skutku poroznmienie co do szcze
gółowych kwest}^’. Prawdopodobnie 
jutro zostanie ogłoszona lista nowego 
gabinetu.

Tribuna przestrzega przed pogło
skami i kombinacyami wedle których 
mają wejść do nowego gabinetu De
pretis, Crispi i Zanardelli i pisze, że 
dotychczas chodzi tylko o wymianę 
myśli. Decyzya nie zapadnie pierwej, 
aż wymienieni wyżej mężowie nie na 
radzą się i nieporozumieją dostatecz
nie ze swymi przajaciołmi politycz
nymi. W tym też celu przybyli wczo
raj do Rzymu Crispi i Zanardelli, a 
Cairoli oczekiwanym jest dzisiaj.

Londyn, 30 marca. W Izbic 
niższej odbył się dalszy ciąg rozpraw 
n :.d irlandzkim bilem do prawa kar 
nogo Gladst ne zabrawśzy głos, o- 
świadczył, iż ten bil nie jest uspra
wiedliwiony faktami.

Londyn, 30 nmrea. Rozporzą
dzenie król wskie zakazuje przyw zu 
wszystkich obcych monet, prócz mo
net złotych i srebrnych.

D ublin, 30 marca. Ksiądz Ryan 
stawił się wczoraj wprawdzie przed 
sądem, odmówił jednak złożenia świa
dectwa, poczem został pod eskortą 
konnej policyi odstawiony do więzie
nia. Lord major, arcybiskup Croke i 
deputowany 0 ’Brien odprowadzili ks. 
Ryana aż do bramy więziennej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , '9  marca 1887, godzina 1 

min 45 Ai.o Tow. górn. 22'75 Węg. akcye 
redyt. 294'Ś5, Aaeye aagio aastr. li 7' Ak
cye ba.siku Union ’ 50 Akcje kolei Karola 
Ludwika 2o2’75 Akcye kolei północnej 237 — 
Afceye kolei'południowej 8 6 '—, Akcye kolej 
Al fol a 181 75, Akcye kolei Elżbiety 242.50. 
Af.cye kolei Lwowsko - Ozeraiowieekiej 225.7o‘ 
Akcye kolei wyg. północno wschodniej 167 —
Wiedeńskie losy 26'75, Akcye kolei Rudolfa 

•— , Akcye kolei Albrechta —. -  Węgier
skie obligacje państw, w złocie - Galicyj
skie .'bligacye ii>’: rnnizaey.ine 04.75 Losy re
gli lacyj Cisy 128 60, Losy tureckie - Wę
gierska szota 101 75, Akcye związkowego ban
ku 96 25 Ako.ye banku obrotowego •— , 
Akcje kolei państwowej * , Rubel papiero

wy 1G2'85, Węgierskie losy 120.75, Marka 
niemiecka —■—, kolei Kar >la Ludwika -—•— 
akcye tytoniowe Akcye Ranku dla
krajów kor mi n y c h  . — Usposobienie
m ocne

Wiedeń, 19 marca 1887, godzina 5 
minut86. Akcye kredytowe 285 80 Anglo- 
Austr. —• Unmnbank •—, Kolej Karola
Ludwika 202'75, Południowa —•—, Renta 
papierowa 80 70, Galie, listy zastawne — • — 
Galicyjskie obiiganye indemuizac.yjne — ■_, 
Galicyjski bank rustykalny • , Losy z roku
1888 —• Napoleondor KURSO, Rubel pa
pierowy ■

Wiedeń, 80 marca 18^7 r. godzina
10 min. 38 Akcye kredytowe 285'40, AngL 
Austi. —■— Unionbank —.— Kolej Kaioia 
Ludwika •—. południowa —•- , Renta 
papierowa —.— 5®|# Galie. hip. listy zastawne 
101=— Galio, oblig. indemn •—, do — , 
G /,°|0 listy zastawne banku krajowego 96 50
^7a% pożyczka krajowa z 1883 r o k u -----
Napoleondor 1012 — Rubel papierowy —•— -  
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 29 marca 
1887, Wi e d e ń :  Przeniea za 100 Kilo

do zlr, żyto do ,Liu
jęczmień do — ■ złi., fcukurudza —•_
od — , zł., owies , do okowita
per 10 000 litr procent 25 25 25-50 złr,
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik  ._
spiritys —•— kukurudza —*— Kolonia 
rzepak —•— do —■- z l , lOOkilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a w i o s u ę 
9.02 do 9.04 — zł B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 165.— do —■—( żyto —•_
—'— tn. spirytus 38 25, rzepakowy olej —•— 
P a r y ż :  mąka 53.10 kilogr. —•— 0lej 
rzepak iwy —• - (r , spirytus —■—•—•—.

Odpowiedzialn-, Redaktor Adam Krechowiecki

Nadesłane.
Moje podziękowanie. (Urzędowo potwierdzone). 

Przemyśl (Gaiicya). Cierpiałam na zawrót przed 
oczyma, kurcze żołądkowe i na zaparcie a po trzech 
tylko pudełkach tak cudownie działających pigułek  
szwajcarskich aptekarza R Brandta uczułam w 
wszystkich dolegliwościach ulgę, odzyskałam dobry 
apetyt do jedzenia i byłam całkowicie odświeżoną. 
Nie mogę się więc powstrzymać Tobie, zacny Panie, 
wyrazić podziękowanie moje, za pańskie, tak sku 
teezoo pigułki szwajcarskie. Pozostaję i  serdecznem  
podziękowaniem Adela ilildw urm . P-awdziwośó po
wyższego podpisu potwierdza reprezentacya izraelie- 
kiej Gminy wyznaniowej. Przemyśl, ::0 października 
1886. Aptekarza S . Brandta pigułki szwajcarskie, 
pudełko 70 et. są do nabycia w aptekach,' zważać 
jednak potrzeba na krzyż biały w ezerwonem polu z 
podpisem R. Brandta. 186

Dr. Aleksander Maryański
otworzył z dniem 12 marca 1887 kancelaryę 
adwokacką we Lwowie przy ulicy Maje" 
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Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Grracka

sekundaryusz szpitala powszechnego,
ul. 'Ł y c z a k o w s k a  l. 19 . A. 

ord. od 3—5.
Cennik lwow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów dnia 20 marca 1887.
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I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g-
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr, w. a.
b B „ 5 pr. w. a. w y
losowane z 10 pr. premią . . w

Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los. 511. 2. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g 

B 4 pr, w. a. £  
n „ b 5pr. los. w 371. a 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1 
„ „ f / s pro. „ n f
„ - 4 prc. „ „ 5 6 M

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej _ 
6 prc ) 3 pr. w. a. w likwidacyi •“ 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligl za 100 zł.

Indemniz, galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.j 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . . 

b b Stanisławowa 
5. Monety 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . .  . 5
Półim peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny , .

B papierowy . .
100 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
201 — 204 50
22 . 50 227 —

— — 290 —
215 - 220 -

98 80 99 80

101 - 102 15
96 50 97 50

100 — 101 -
96 — 97 —

100 — 101 -
93 - 94 -
99 - 100 —
92 - 93 -

47 50 -

41 44 —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 F0 105 50
94 60 96 50
16 — 18 —

25 — 28 —

5 92 6 2
5 95 6 6

10 9 10 19
10 38 10 50

1 54 1 64
1 12 1 14

62 30 63 10

płacą żądają

80.70 80.85
80.70 80.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 29. marca 1887.

I. Dług państwa,

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad .
luty-sierpień..........................■ • •

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiee • - - 81.80 82. —
kwiecień-październik . . . . .  81.90 82.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 125.50 126.50 
_ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 1.32.8 ; 138.30
„ 1860 po 100 złr. 5. prc. 134. _  134.50 
„ 1864 po 100 złr. . . . 165.-50 1 6. -
„ 1864 po 50 złr. . . .  164.— 165 —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.25 159 75 
Cisty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc..........................................• • • — —■•—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 97.40 97’60 
Austr renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.50 113.70

2. Obllgaoye indem. 5 pro.

Czech . . . 
Bukowiny . 
Galicyi . . . 
Niższej Austyi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

(za złr. m. k.)

J 09.— — .— 
1 0 4 .-  105.—  
104.50 105 25 

. . 107.25 - . —

. . 104.50 105.—

. . 104.50 105.50

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 2 <4.10 284.50
Niższo-anstr. tow eskomt. po 500 zł. 568.—  575.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— — .—  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. -50 pr..........................................  241. 0 242.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 886.— 8^8.— 
Kol. Albrechta a 209 z ł. w srebrze . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500zł. m. 388.— 390.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— — .— 
Kol. Freszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2372 2318
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 202.50 202.75 
Lwow-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 2 2 5 —. 226.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241.75 242.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86 25 86.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 100.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/, pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . .  . 100.60 101.—
, „ premiowe po 3 prc. 100.2 i 100.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181 .6 . pr. 99 — 10".— 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102.—

„ „ „ w 36 1. 6 ‘/s pr. 99.— 99.20
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30 

„ „ „ b » P° l5 Pre- • • 100.30 100 70
„ „ „ n b P° 5 P™- W
37 latach zwrotne . . . . . .  100.30 100.70

Banku krajów. 4*/, pr. wa. los w 521/, 1. 96.—• 96 75 
Obligi komnnalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I emisyi . . . .  102.50 103.—
Gal. banku hip. po 5 prc. . . . 96.— 90 .'5
Banku auBtro-węgiersk. po 5 prc. . . 1 0 1 .- 101.50
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  101.50 102.25

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pro — .—  101.50

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

płacą żądają
16.60
19.50
47.25
4 3 .-
14.20
9.10

21.—

55.25 
55.—
27.25 
— .— 137.50

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarm

w. a 100-— 100 25
(w. er.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . 9 9 . 5 0 ----------
Kolej północna po 100 żł. ffi. k. 100.10 100.50

po 100 zł. w. a. . . — — — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4'/s prc. 100.50 101.—
dtto dtte. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. & 300
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1808 . 
z r. 1872 .

W ęg. gal. koi. a 200 z ł. 5 pr. w. a.

6. L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 
Clarego po 40 zł. m, k- 
Tow. żegl.par. na Dunaju 
K eglevicha po 10 zł. m.

82.20
89.25

82.60
89.75

34.25
42.75

. 127.70 128.10 
50.42.*/, 50.47.*/,

99.30 99.80

1 7 6 . -  176.50 
43.75 44.25 

o 100 zł. m.k. 113.75 114.25 
c....................... 24.50 25.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Paiflego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &............................................
Salma po 40 zł. m. k.................................
St. Genois po 40 z ł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 z ł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . _ .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. _

7 . Weksle (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n4 
Berlin za 100 mark w. p. n_
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 it. szt. . . .
p aryż za 100 ft.............................

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . .
K o r o n a ..................................
20 frankówka . . . .  .
Rossyjski im peryał .
Talar z w ią z k o w y .............................—.—•—■ — .
S r e b r o ....................................................—.— .—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 29 mama 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» w srebrze . .
Renta w złocie . . . . • • .
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ k r e d y to w e g o .......................
Londyn . . . .  ........................................
N a p o le o n d o r ............................................. ......
Dukat cesarski men. • . • .
100 marek niemieckich . . , .

17.—
20.50 
47.75 
4 4 . -
14.50 
9.30

56.-

35.25
43.25

6.02.-
5.97.—

10*13-—
10.42-—

5.99'—

1 o!l3‘/,
10.44 -

A. ct.
80165 
£1 70

113
97

127
10

70 
50

60 
65 
12

6|02
62|70



L. 20529. (2240 1—8)
Kołomyjski sąd powiatowy miejsko- 

delegowany sprzeda 21 kwietnia i 18 maja 
1887 godz. 9 z rana przynajmniej za cenę 
szacunkową oraz wywołania 41 złr. 50 ct. 
dnia 10 czerwca 1887 godz. 9 z rana za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
V* część realności Petra Hryniuka pod lk. 
331 w Kamionce wielkiej położonej, wyk. 
hip. 1. 27 objętej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Schaji Kohna w kwocie 27 złr. 5 ct. 
z przyn.

Wadyum wynosi 4 zł. 15 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Traehtenberg.
Kołomyja, 12 stycznia 1887.

L. 11143. (2308 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za
kładu kred. włościańskiego we Lwowie mia
nowicie 7 rat po 14 zł. 71 ct. i reszty ka
pitału 229 zł. 82 ct. i 23 zł. 71 ct. a. w. 
zpn. publiczną egzekucyjną sprzedaż real
ności w Krygu pod nr. k. 67 subr. 61 poło
żonej wyk. hip. 1. 61 objętej spadkobierców 
Wojciecha Karpia własnej, na dzień 2 maja, 
31 maja i 4 lipca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do ułoże
nia lżejszych warunków na dzień 7 lipca 
1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 10 grudnia 1888.

L. 10174. (2302 1—3),
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kred, włość, we Lwowie w kwocie 
140 zł. 64 ct. publiczną egzekucyjną sprze
daż realności w Radocynie pod nk. 60 po
łożonej, 1. w. h. 10 i V* lwh. 101 objętej, 
Jwana Płaskonia własnej, na dzień 2 maja, 
31 maja i 4 lipca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do ułożę 
nia lżejszych warunków na dzień 7go lipca 
1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 6 grudnia 1886.

L. 11165. (2257 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
tj. 5 rat po 22 zł. 75 ct., tudzież reszty 
kapitału 333 zł. z pn. i 5 rat po 58 ct. z 
bezprocentowej pożyczki pochodzących od
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 6 subr. 26 wBe- 
kersdorfie położonej, wyk. hip. 31 ks. grun. 
gminy katast. Bekersdorfu objętej, własność 
dłużnika Matyasza Kundermana stanowią
cej, w drodze publicznej licytaeyi w dniu 
29 kwietnia 1887.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 650 zł. i realność ta na powyż
szym terminie także i niżej ceny szacunko
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, któ- 
rzyby możliwie po dniu wystawienia wy
ciągu hipotecznego do hipoteki weszli i 
tych wszystkich, którymby uchwała niniej
sza doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratora Michała Borowskiego z Podhajec. 

Podhajce, 9 listopada 1886.

L. 448 (2278 1 - 3 )
Celem zaspokojenia czterech rat po 20 

zł. z procentem zwłoki po 8 proc. i reszty 
kapitału 366 zł. 92 ct. z pn. galic. Zakła
dowi kredytowemu ziemskiemu cd Szymo
na Kiczki należąeych się, zostaje zarządzo
na egzekucyjna publiczna sprzedaż realno
ści pod 1. wykazu hipotecznego 105 w Nie- 
dzieliskach na dzień 13 kwietnia 1887, 15 
maja 1887 i 8 czerwca ^1887 w ck. sądzie 
powiatowym w Radłowie każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem,

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sadzie.
C. k. sąd powiatowy 

Radłów, 81 stycznia 1887.

L. 14006. (2165 3—8)
Celem zaspokojenia zaległych rat ze 

sumy pożyczkowej 1000 zł. i pozostającego
Gazeta Lwowska Nr. 72 z dni

do spłacenia kapitału 838 z pn. galicyjsk. 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu od An
toniego Czaji się należących odbędzie się 
w dniach 28 kwietnia, 31 maja i 30 czerw
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym publiczna licytacya 
posiadłości pod lwh. 97 w Dąbrowie poło
żonej, dłużnika własnej.

Cena wywołania 3000 złr.
Wadyum 300 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w registra
turze.

Chrzanów, 12 listopada 1886.

L. 17465. (1983 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz

pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
Maryi Szłapackiej, w kwocie 100 zł. z pn. 
egzekucyjną przymusową sprzedaż około 10 
morgów gruntu Józefa Leśniaka, należących 
do realności pod 1. k. 79 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej, pod ułatwiającymi wa
runkami na dzień 2 maja 1887, o godzinie 
10 w biurze 21 w gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi suma sza
cunkowa 2.000 zł., atoli realność ta też i 
niżej tej ceny za jakąkolwiek kwotę sprze
daną będzie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

opisania można przejrzeć w registraturze.
Przemyśl, 19 stycznia 1887.

L. 3593. (2324 3—3)
Pomyłkę zaszłą w ogłoszeniu t. s. e 

dyktu z dnia 19 lutego 1887 1. 18373 u- 
mieszczonem w nr. 56, 57 i 58 Gazety 
Lwowskiej z r. 1887 prostuje się w ten 
sposób, że edykt ten dotyczy egzekucyjnej 
sprzedaży 12jiS czyli 4/15 części z części 
dóbr „Romanowe sioło“, a nie „Romanowe 
sidło."

C. k. Sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 19 marca 1887.

L. 5872. (2258 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 26 kwietnia, 31 maja 
i 5 lipca 1887 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż ł/, części realności 
pod 1. k. 77 w Zaborowiu położonej Fran
ciszka Moskwy własnej, wyk. hipot. 48 ob
jętej na zaspokojenie wierzytelności Wolfa 
Wallacha w kwocie 17 zł. a. w. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 459 
zł. a wadyum kwota 46 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 6 listopada 1886.

L. 11204. (1724 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Karola Laura w kwocie 254 zł. 54 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie w 
dniach 2 i 31 maja 1887, każdym razem o 
godzinie lOtej rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
842 w Nowymtargu położonej, ciała tabu
larnego nitstanowiącej, dłużników Jakóba i 
Zofii Czubernatów własnej.

Gdyby realność ta na powyższych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej sprzedaną nie była, wyzna 
cza się do ułożenia lżejszych warunków li
cytacyjnych termin na dzień 31 maja 1887, 
o 4 po południu.

Cena wywołania 295 zł.
Wadyum 29 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Jan Trybulec z Nowego Targu.
Nowy Targ, dnia 4 lutego 1887.

L. 581. (1759 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 12 maja 1887 
23 czerwca 1887 i 4 sierpnia 1887 zawsze 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym od
być się mającą przymusową publiczną sprze
daż majętności objętej wyk. hip. 1. 98 gmi
ny kat. Rozdzałowa dłużniczki Maryny Ko
wal własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Izraela Reissa w ilości 100 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętność' w 
ilości 1023 zł., wadyum zaś kwota 102 zł. 
30 ct a. w.

W pierwszym i drugim terminie na 
być można tę majętność tylko za cenę wyż
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całość przytoczonych warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze tutejszego sądu, kuratorem niewiado
mych wierzycieli został zamianowany p. 
adw. dr. Władysław Wejdą.

Sokal, 8 lutego 1887.

L. 879 (2185 8—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 2 maja i 8 czer
wca 1887 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 11 sierpnia 1887 nawet poniżej tako-

% 30 marca 1887.

wej lecz nie niżej ceny wystarczającej na 
zaspokojenie uprzywilejowanych i prawami 
rzeczowemi ubezpieczonych wierzytelności 
licytacya ogrodowej parceli 597C10 wpowierż- 
chni obejmującej do realności pod 1. sp. 
84 w Zagórzu położonej należącej nielet
nich Jana, Stanisława Naści Anny i Mi
chała Charowych własnej ciała hipoteczne
go niestanowiącej na rzecz Mendla Meiku- 
ra pto. 35 złr.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków akt opisania i osza

cowania wolno przejrzeć w tus. registratu
rze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dra. Lipinera.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 11 sierpnia 1887 godz. 3 popołud
niu.

C. k. sąd powiatowy
Rohatyn, 3 marca 1887.

L. 10181. (2085 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze
ciw Karolowi Łukaszewskiemu, celem za
spokojenia sumy 2500 zł. z pn., odbędzie 
się dnia 25 kwietnia 1887, o godzinie 10 
przed południem w biurze nr, 3 publiczna 
licytacyjna sprzedaż dóbr Czerniawka w 
powiecie sądowym Radymno położonych, 
Karola Łukaszewskiego własnych, pod wa
runkami ułatwiającemu

1. Cenę wywołania stanowi suma 25000 
zł. przy udzieleniu pożyczki przyjęta.

2. Wadyum wynosi kwota 2500 zł.
3. W terminie tym nastąpi sprzedaż 

poniżej ceny szacunkowej, a nawet za ja- 
kąkolwiok cenę najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też wyciąg tabularny można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

O czem zawiadamia się wierzycieli 
znanych do rąk własnych, niewiadomych z 
nazwiska i miejsca pobytu wierzycieli", któ- 
rzyby możliwie po dniu 13go paźoziernika 
1885 jako dniu wystawienia wyciągu hipo
tecznego do hipoteki weszli i tych, którym
by z jakichkolwiek powodów uchwała do
zwalająca licytacyę, jakoteż i późniejsze u- 
chwały, doręczone być nie mogły, do rąk 
kuratora adw. dr. Baumfelda, z substytucyą 
adw. dr. Mendrochowicza i przez edykta.

Przemyśl, 15 grudnia 1886.

£1.11689. (2223 3 - 3 )
Slrn 25ten Slprtl 1887 unb 23ten Sfitaj 

1887, jebeSmal um 3 llljr iftadjmittagS toirb 
fytergmdjtg bte ejefutiue grilbiet§ung ber betu 
©djulbncr 2Jłofe§ Seib Suft, taut ©ruttbbudjS* 
eitilage 176 ber ®ait. ©emeinbe Dziewięcierz 
aeljórigett sub -Kr. 146 bortfelbft gelegenen 
ułealitdt, jur §ereiti6ringung ber gorbcrung 
beS Srlig Peigert pr. 100 fi., f. d l  ©. nur 
um ober iłber ben 46 fi. bctrageuben ©dja^ 
|ung8toertt) gegen ©rlag bon 20 ft al§ ŚSa* 
bium burćt)gcful)rt werben.

gaU§ 0łiemonb etnen joldjen ^rei§ am 
biltlje, witb jur ©rteidjtermig ber EijitajtonS* 
bebingungen ber £agfaf)rt ouf ben 24. Sfifej 
1887 um 10 SSorr.iitagS I)iergeriĄt2 feftge* 
fefct.

fęiir bie abwefenbett bent SBofjnorte nad) 
unbefannten unb nctd) bem 23ten Stuaujt 1886 
jur §ppott)el biefer jfiealitat gelangenbcn ®lau* 
biger toirb §err (Sugen Kuryłowicz, f. f. -Jloiar 
iu Rawa afó Curator ernannt. 2)er ®runbbudj§= 
augjug, ba« <5djd|)ungSprotofoII unb naljere 
SijitajionSbebtngnr.gen liegett in ber \)kxge= 
ri<|tltd)en Stcgiftratur auf.

Jt. I  SBejitfó (Seridjt 
Rawa, am 17. gebruar 1887.

L. 12299. (1827 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galicyjskiego zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie w kwocie 250 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż ciał hipotecznych wy
kazami hipotecznerni J 82, 1427 i 1430 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowosiółki objętych, 
tudzież parcel grunt. 7401 z wyk. hip. 500 
i parc. gr. 4394/2,4395/1 i 4396/2 z wyk. hip. 24 
z tejże księgi, Piotra Ottenbreita, Mechla i 
Chaji Reichów, Piotra Eugla, Wacława 
Bekera i Stefana Horodyskiego własność 
stanowiących, w drodze publicznej licytaeyi 
w dniu 29 kwietnia 1887 10 godzinę zrana 
z tem, że pomienione nieruchomości na po
wyższym terminie najwięcej ofiarującemu 
za jakąkolwiek bądz cenę sprzedane zo
staną.b

W adyum wynosi 50 zł.
_ Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. re 
gistraturze.

Podhajce, 12 listopada 1886.

L. 595 (2263 2—3)
Przy c. k. fabryce tytoniu w Zabło- 

towie odbędzie się dnia 5 kwietnia 1887 o

11 godzinie rano publiczna licytacya wzglę
dem dostawy 1800 met. cent. węgla bru
natnego.

Bliższą wiadomość można zasięgnąć 
z ogłoszenia przy ekonomacie e. k. finan
sowej krajowej Dyrekcyi we Lwowie i c. 
k. fabryki tytoniu w Zabłotowie, gdzie i 
warunki dostawy się znajdują.

W Zabłotowie, dnia 22 marca 1887.

L. 8003. (2233 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy w 

sprawia egzekucyjnej c. k. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Wojciechowi Zelkowi celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 420 zł. z 8 prc. od dnia 
9 października 1883 tudzież 9 rat po 48 
zł. za czas od 8 czerwca 1878 do 8 lutego 
1881 w sumie 432 zł’, i kosztów 9 zł. 6 ct. 
oraz w kwocie za to podanie przyznanych 
rozpisuje publiczną sprzedaż przymusową 
realności pod 1. k. 53 w Sechny położonej 
wedle wyk. hip. 1. 53 Wojciecha Zelka 
własnej, protokołem z dnia 1 marca 1875 
do 1. 2111 zastawniczo opisanej, pod na
stępującymi warunkami: Do przedsięwzięcia 
tej sprzedaży wyznacza się dwa termina 
mianowicie na dzień 1 kwietnia i 4 maja 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym. Przy tych 
dwóch terminach realność ta tylko wyżej, 
na trzecim zaś terminie także i za a nawet 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują
cemu za gotową zapłatą sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej reąlności, 
ustanawia się cenę szacunkową w kwocie 
1400 zł.

Chęć kupna mający winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 1jl0 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
140 zł.

C. k. Sąd powiatowy
Limanowa dnia 24 lutego 1887.

L. 1055. (2078 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko
jenia hipotekowanej wedle dom. IV. pars. 
2 pag. 77 i 219 i dom. VI. pag. 141 n. 7 
on. pretensyi, tj. trzech rat po 226 zł. ^80 
ct. aw. z pn. na rzecz c. k uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 
w dniu 29 kwietnia 1887 o godzinie lOtej 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. kons. 160/193 i 
193/a w Brzeżanach wedle dom, IV. pars. 
2 pag. 77 n. 8 haer. i pag. 219 n. 10 haer., 
tudzież dom. VI. pag. 141 n. 13 haer. wła
sność Sary Preis w 1ji części, a Mechla 
Kohn względnie tegoż masy konkursowej 
w iji częściach stanowiących, na którym to 
terminie realność ta nawet niżej ceny wy
wołania w kwocie 8500 zł. ustanowionej i 
za jakąbądź cenę będzie sprzedaną.

Wadyum ustanowione na kwotę 425 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie

rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych, którzy by do
piero po dniu 19 sierpnia 1886 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 

i lub późniejsze, w tej sprawie zapaść ma
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego ku
ratora w osobie p. adw. dra Madeyskiego 
ze substytucyą p. adw. dra Holzera jakoteż 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 5 marca 1887.

L. 12296 (2107 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie
spłaconej pretensyi ck. uprzyw. gal. zakła
du kredytowego włościańskiego w likwida
cyi we Lwowie, tj. 6 rat po 37 zł. 21 ct., 
tudzież reszty kapitału 533 zł. 65 ct. i 29 
zł. z pn. z pożyczki pochodzących odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze
daż realności pod lk. 1 w Bekersdorfie po
łożonej, wykazem hipotecznym 48 księgi 
gruntowej gminy katol Bekersdorf objętej, 
dłużniczki Anny Ottenbreit własnej w dro
dze publicznej licytaeyi w dniu 29 kwietnia 
1887 o godzinie i0  przed południem w za
budowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania 1200 zł.
Wadyum wynosi 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 13 stycznia 1886 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich, którym
by uchwała niniejsza doręczoną być nie mo
gła, ustanowiono kuratora Karola Srokow
skiego z Podhajec.

Podhajce, 10 listopada 1886.
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L. 7689. (1920 1 - 3 )

C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze c. k. radcy Mochnackiego w ce
lu zaspokojenia pretensyi Szymona, Ignace
go i Leona Możarowskich, Maryi Zahorod- 
nej, Pryśki Hanoweńko i ich następców 40:# 
rocznie od 16 maja 1885 z 4% odsetkami 
z przyn. odbędzie się dnia 3 maja 1887 i
7 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Amalii Moiarowskiej, Anieli z Moźarow 
skich Kosturskiej, Zofii, Wandy z Możarow
skich Boberskiej, Leona i Aleksandra Der- 
sa, tudzież Szymona Pawła dw. im. Moża- 
rowBkiego należących dóbr Witków, w po
wiecie Sokalskim położonych, na których 
terminach dobra te tylko wyżej ceny wy
wołania 77.357 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 7.736 zł. złożoną byó ma; — gdyby 
na powyższych terminach ceny szacunkowej 
nikt nie ofiarował, wyznacza się do ułoże
nia ułatwiających warunków termin na dzień
8 czerwca 1587 godzinę 10 przed połud
niem w biurze c k. radcy Mochnackiego, 
na którym niestawający wierzyciele za przy
stępujących do wniosku tych, którzy staną, 
uważani będą; — akt oszacowania i wa
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisaó wolno, nareszcie, że 
dla masy spadkowej Antoniego Brzozowskie
go i nieooecnych wierzycieli Franciszki 
Osmólskiej, E ttel Gerstenfeld i Izraela 
Handel, tudzież dla wszystkich tych, któ 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 30go stycznia 1887, rzeczowe 
prawa na wspomnianych dobrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe, niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie m ogły, 
adwokat dr. Popiel kuratorem, a jego za
stępcą adwokat dr. Szydłowski mianowany 
został.

Lwów, dnia 5 marca 1887.

L. 906. (1535 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 12go maja, 23 
czerwca i 4 sierp ia 1887 zawsze o go
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętej wyk. hip. 1. 522 gminy 
katastralnej Sokal dłużniczej izraelickiej 
gminy wyznaniowej w Sokalu własnej, ce
lem zaspokojenia pretensyi Izaaka Róhr w 
ilości 70 zł. cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa sprzedać się mającej majętności 
w ilości 19140 zł., wadyum zaś kwota 
1914 zł. a. w.

W pierwszym i drugim terminie na
być można tę majętność tylko za cenę wyż
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowani*, i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze tute)szego sądu; kuratorem niewiado
mych wierzycieli został zamianowany p. dr. 
Władysław Semetkowski.

Sokal, dnia 8 lutego 1887.

L. 6965. (2173 1—3)
Dnia 23 maja, 20 czerwca i 20 lipca 

1887 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tulejszzm sądzie egzekucyj
na licytacya realności pod 1 k. 144 w Ko- 
bielniku ad Wierzbanowa położonej, wedle 
1. w. h. 145 Marcina Lisa młodszego wła
snej, na pokrycie pretensyi Zakładu kredy
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
500 zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 1100 zł. zaś 
wadyum 110 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryuaz p. Bruno Rogal
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 25 stycznia 1887.

L. 6740. (2172 1—3)
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia 

20 lipca 1857 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie egzeltu 
cyjna licytacya realności pod 1. k. 245 w 
Gdowie położonej wedle 1. w. h. 245 
Jędrzeja Pawlika własnej na pokrycie pre
tensyi Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 400 zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. zaś 
wadyum 129 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sad powiatowy 
Dobczyce, 25 stycznia 1887.

L. 6741. ~  —  (2171 l —g)
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia 

20 lipca 1887 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie egzeku
cyjna licytacya realności pod 1. k 28 w

Gdowie położonej, wedle 1. w. h. 28 Jana 
Pawlika własnej na pokrycie pretensyi Za
kładu kredytowego Ziemskiego w Krako
wie w kwocie 800 zł.

Cena wywołania wynosi 1400 zł. zaś 
wadyum 160 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 25 stycznia lb87.

L. 6448. (2174 1—3)
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia 

20 lipca 1887 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie egzeku
cyjna licytacya realności pod 1. k. 4 w Ni
żowej położonej, wedle 1. w. h. 4 Jana La- 
dygi własnej na pokrycie pretensyi Zakła
du kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 zł.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. zaś 
wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tuts. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 25 stycznia 1887,

L. 9127. (2212 1 3)
W dniach 28 kwietnia, 12 maja, 23 

czerwca 18^7, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularuej, pod nr. 
konsk. 27 snbrep. 88 w Manasterczanach 
położonej dłużników ś. p. Jacka Szeszuraka 
i Katarzyny Szeszurak własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zak«udu kredyt, wło
ściańskiego na zaspokojenie sumy 93 zł. 
76 ct. z pn. każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena 
szacunkowa 200 zł.

Wadyuru wynosi 20 złr.
Resztę warunków w tutejszej regi

straturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, dnia 31 grudnia 1886

L. 7706. (2221 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż realności do masy sp ad 
kowej Jana Ryłki w Czańcu pod nk. 30 na 
pokrycie pretensyi galic. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie, w sumie 1000 zł 
z pn. w sądzie w 3 terminach w dniach 
28 kwietnia, 1 czerwca i 4 lipca 1887 każ
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2; 00 zł. wadyum 
210 złr. a w.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono dr. Ksawerego Chrzanow
skiego adwokata w Kętach, a termin do 
lżejszych warunków na dzień 4 lipca 1887 
godzinę 8 po południu.

Kęty, 15 stycznia 1887.

L 9671. (2225 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mem czyni, że w sprawie gal kasy oszczęd
ności przeciw Simche Lieder i Perli z Lie 
derów Stutz dozwoloną została licytacya 
realności pod 1 k. 4032/4 we Lwowie, któ 
ra odbędzie się w 3 terminach, a to dnia 
28 kwietnia, 31 maja i 30 czerwca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw tut. c. k. sądu krajowego. Cenę 
wywołania stanowi kwota 1 1.000 zł. Na po
wyższych terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną bę
dzie. Każdy z licytantów winien przed roz
poczęciem licytaeyi złożyć wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej w kwocie j.100 zł., a 
to bądź w gotówce, w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastaw
nych gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, lub gal. banku hipotecznego bądź 
w innych papierach wartościowych, do lo
kacji kapitałów pupilarnych zdolnych.

O tern zawiadamiamy wszystkich wie
rzycieli, zaś tych, którzyby po dniu 18 lu
tego 18b7, jako dniu wydania ekstraktu ta
bularnego na hipotekę realności pod 1. 4032/4 
weszli lijb którymby uchwała licytacyjna z 
jakiegokolwiek powodu doręczona być nie 
mogła przez kuratora ad w. dr. Blizińskiego 
z substytucją adw. dr. PaZdziery i przez 
Miykta. Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

Lwów, dnia 12 marca 1887.

L. 9128. (2211 1 - 3 )
W dniach 21 kwietnia, 12 maja, 16 

czerwca 1887 odbędzie się każdym lazem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie celem ściągnięcia kwoty 81 zł. 61 
ct. z pn. dla c. k. uprzyw. Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi, pu
bliczna przymusowa sprzedaż realności dłuź- 
niczej pod 1. kons. 51 subrep. 66 w Ma-

n&sterczanaeh położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, spadkobierców Ilka Demy- 
cza a to: Wasyla Fedora i Mikołaja Demy- 
czów własnej z tern, iż realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach licytacyjnych 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
przy trzecim zaś terminie nawet i niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź kwo
tę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 330 zł. za
kład 33 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tu
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tu sądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 31 g ru d n ia  1886.

L. 9130. (2210 1 -3 )
W dniach 21 kwietnia, 12 maja, i6 

czerwca 1887, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularuej, pod nr. 
konsk. 56 subrep. 22 w Manasterczanach 
położonej dłużnika Wasyla Hrehoryczyn 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspo
kojenie sumy 89 zł. 19 ct. z p n , każdym 
razem o godziuie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę
dzie. Cena szacunkowa 265 złr.

Wadyum wynosi 26 złr. 50 ct. w. a.
Resztę warunków w tutejszej regi

straturze.
C. k. sd powiatowy.

Sołotwina, dnia 31 grudnia 1886.

L. 601. (2012 1—3)
C. k. sąd krajowy do wiadomości po

daje, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Wolfganga pto 300 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w trzech 
terminach a mianowicie dnia 7 czerwca, 11 
lipca i 16 sierpnia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż przez publiczną łicjtaeyę dóbr 
„Rozdzielę górne“, Iwh. 715 objętych w po
wiecie sądowym w Wiśniczu położonych, 
Leona Wilhelma Zab&wskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 14.791 
zł. 60 ct. aw.

Wadyum wynosi 1480 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w ts registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został ustanowiony adw. dr. Bolesław Czer
ny w K ra k o w ie .

Kraków, 4 lutego 1887.

L. 2037. (1737 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 8 czerwca i 8 lipca 
1887 za lub wyżej ceny szacunkowej licy
tacya realności pod Ik. 37/542 w Rohatyuie 
położonej jak dom. tom. III. pag. 37 n. 1 
haer. księgi gruntowej dla miasta Rohaty
na dłużnika Isaana Bornfelda własnej, na 
rzecz e. k. uprzyw. galic. akc. banku hipo
tecznego we Lwowie pto 55 zł. 38 ct. i 55 
zł. 38 ct. z pn.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Resztę waruuków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Dla wierzycieli, ktorsyby po dniu u- 

zupełmenia wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 9 stycznia 1887 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później 
sza z jakichkolwiek powodów doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratora ck. 
notaryusza p. Władysława Manastergkiego 
w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach wyznacza się do przęsłu 
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 8 lipca 1887 o godzinie 4 po po
łudniu.

C k. sąd powiatowy 
Rohatyn, 16 lutego 1887.

L. 9402. (2170 1—3)
C k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno
ści banku dla handlu i przemysłu w Stani
sławowie w kwocie 225 zł. % pa, odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w terminach 
dnia 8 czerwca, 8 lipca i 11 sierpnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu
sowa licytacya a) realności pod 1. k. 308 w 
Strzeliskach nowych położonej, wykaz. hip. 
1. Ib4 gminy katast. Strzelista nowe obję
tej. dłużnika IsraeK H irnh  własnej i b) 
17/32 części realności pod Ik. 225 wStrze- 
liskach nowych położonej Wyk. hip. 1. 265 
gminy kat Strzeliska nuwe objętej, dłużni 
ka Leiby eib vel Leibel własnych dla po
wyższej wierzytelności łącznie za hipotekę 
służących.

Dla realności pod 1. k. 308 Izraela 
Hirach własnej cena wywołania wynosi 450 
zł., a wadyum 45 zł., zaś dla 17/32 części 
realności pod ik 225 Leiby Leib vel Lei 
bel własnych, cena wywołania 159 zł. 371/* 
ct., a wadyum 15 zł 90 ct.

Na pierwszych dwóch terminach sprze
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo
łania. zaś na trzecim także niżej takowej za 
jakąbądź cenę.

Realności te sprzedane będą albo obie 
razem albo każda dla siebie z osobna.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony kuratorem ar.' Ludwik Vrabetz c. k. 
notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi
straturze.

Chodorów, 31 stycznia 1887.

L. 4584. (1556 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza, że w dniu 20 czerwca i 27 lipca 1887 
każdym razem o 10 raao w gmachu sądo
wym odbędzie się publiczna sprzedaż po
łowy realności pod uk. 31 rep. 46 w Ro- 
senb&rku położonej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, Maryacny z Kamińskich Pyzi- 
kowej własnej, na zaspokojenie pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie w sumie 439 zł. 64 
ct. w. a.

Ceną wywołania jest suma 250 zł. wa.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Do ułożenia lżejszy,h warunków licy
tacyjnych wyznaczony jest termin na dzień 
27 lipca 1887 o 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
połowy na sprzedaż wystawionej realności 
ustanowiono dra Czesława Sieczkowskiego, 
adw. w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 1 września 1886.

L. 9065. (1910 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie odbędzie się w dniu 
27 czerwca 1887 w sądzie tutejszym o go
dzinie 10 przed południem publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod lk. 313 wyk. 
hip. 1 271 i 272 gminy Zborów objętej, sta
nowiącej własność Semka Kuzićw, z tera, 
że realność ta na powyższym terminie także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 1800 zł
Waclyum 90 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi
straturze.

Zborów, 12 grudnia 188e.

L. 2014. (2019 1—8)
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 9 września, 14 pa
ździernika, i 17 listopada 1h87 każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w gmaehu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 48 w Kraczkowy 
położonej wedJe wyk. hip. 2 2 4  gminy Kra- 
czkowii w ł/a częściach Maryanny z Korę ■ 
tników Lawowej a w ł/$ części Szymona 
Magryua własnej na rzecz Wojciecha Bej- 
szczaka o 520 zł. aw. z pn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 861 
zł. 40 et. w. a. lub wyżej tejże, zaś w trze
cim terminie także poniżej takowej

Wadyum wyuosi 86 zł. wa.
Resztę warunków przr-jrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 1 marca 1887.

L. 636. (2143 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Fischla Reissa sumy 280 zł. a. w. z 
pn licytacyę połowy ciała hipot. wyk. hip. 
1. 114 jednej trzeciej części ciała hipot. 1. 
131 gminy katastr. Remenów Jacka Mel- 
uyka własnych na dzień 26 kwietnia 1887
0 godzinie 10 rano w biurze 2.

Cena wywołania 2470 zł.
Poręczne 123 zł. 50 ct.
Na terminie tym realność tę nabyć 

można za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół ocenienia

1 wyciąg hip. przejrzeć można w registra
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Nathansohn.

Lwów, 17 stycznia 1887.

L. 5455. (2255 1—3)
Ceiem zaspokojenia należytości fun

duszu propinacyjnego w sumie 74 złr. 
ct. 80 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tu
tejszym w dniach 28 kwietnia i 8 czerwca 
1867 zawsze o 10 rano licytacyjna sprze
daż realności nieiutabuluwa uej pod 1. k. 
360 w Skawicy położonej Izaaka Spielera 
własnej.

Cena oszacowania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
W razie gdyby sprzedaż za cenę sza

cunkową nienastąpiła wyznacza się do iło- 
żeaia lżejszych warunków termin na 8go 
czerwca 1887 o 3 godzinie po południu.



0
Bliższe warunki i protokoła wolno 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Maków, dnia 16 listopada 1886.

L. 6746. (2247 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 18 kwietnia 1887 i 16 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20go czerwca 1887 nawet poni
żej takowej jednakowoż nie poniżej dłu
gów hipotecznych i należytości skarbowych 
licytacya realności 1. 33 czyli całego ciała
1. w. h. 6 i ks. gruntowej Stróże wyżnie 
dłużnika Jana Sobolewskiego własnej, na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
10 rat półrocznych po 10 zł. i kapitału 
133 zł. 46 ct. a. w.

Cena wywo.ania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Grybów, 20 stycznia 1887.

L. 97. (2254 1 -8)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel
ności Chaima Mittelmana w ilości 300 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutej
szym na dniu 2go maja 1887 o godzinie 9 
rano przymusowa publiczna sprzedaż poło
wy realności w Łuce wielkiej położonej wy
kazem hipotecznym 1. 108 księgi grunto
wej Łuka wielka objętej Markusa Gold wła
snej za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 256 zł. wa
dyum 13 zł. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tus. registra
turze.

Dla wierzycieli niewiadomych i wie
rzycieli którymby uchwała ts dla jakieh- 
bądź przyczyn doręczoną nie została, oraz 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego prawa 
zastawu nabyli, ustanowionym kurator Chaim 
Wolloch z Mikulmiec.

Mikulińce, 15 stycznia l s87.

L. 9461. (2321 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1887, 1888 i 1889 na gościńcu 
podolskim w tarnopolskim okręgu budowni
czym wykonane być mają, odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1887 w c. k. Starostwie 
w Tarnpolu licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1887 
wykonane być mają wynosić:

W sekcyi drogowej 
tarnopolskiej w kwocie 
fiskalnej . . . 462 zł. 811/* ct.

W sekcyi drogowej 
trembowelskiej 1.547 zł. 12]/a ct.

Razem . 2.UU0 zł. *4 cc.
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę z osobna., lub na obydwie sekeye.
Jeżeli oferta obejmować będzie oby

dwie sekeye drogowe, w takim raz ie , zao
fiarowania podać należy dia każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie tylko według pojedynczych 
sekcyj, z uwzględnieniem wyniku, który 
uznany będzie jako najkorzystniejszy dla 
funduszu drogowego.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotycząee, jako to: wykaz cen jednostko
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wy mieni jnem Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty ostemplowane 
marką na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 proc. sumy fiskalnej, z wyra
żeniem cen oferowanych nietylko cyframi, 
ale także literami.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 9 marca 1887.

L. 63. (2235 1—3) j
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczy- 

ku w sprawie c. k uprzyw. gal zakład, 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Antoniemu Kuczerowi o 
zapłatę 12 rat po 13 zł a. w. z pn. p rzed -! 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
ciało tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 236 
ks. gr. gminy kat. Wiśniowezyk objętej, 
dłużnika Antoniego Kuczera własnej w Wi- 
śniowczyku pod 1. 81 położonej w dniu 7 
maja, 4 czerwca i 9 lipca 1887 każdym ra 
zem o 10 godzinie przed południem w za
budowaniu sądowem cena wywołania 350 
zł. w. a.

Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w ts. registraturze.
Wiśniowezyk, dnia 11 lutego 1887.

L. 9125 (2259 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzyte) 
ności w kwocie 793 zł. 80 ct. 703 zł. ; 0 ct. a.w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sąd,.ie publi
czna przymusowa sprzeoaż powyższej e i  
majori 14000 zł. a. w. pochodzącej pretensyi 
z przynależytościami za hipotekę służących 
realności pod 1. k. 501 — 502 i 820 w Za 
leszczykaeh położonych wedle Dom. Tom V. 
pag 451 u. 1 hiur. i ps;g. 452 n 1 haer. 
tudzież Tom. V pag. 259 n. 5 haer. dłu
żnika Schlomy Roscnzweiga własnych na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pod następującemi 
warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się tylko w 
jednym terminie t j. duia 12 maja .1887 
o godzinie 9 rano na którym także i niżej 
ceny szacunkowej a nawet za jakąkolwiek
bądź cenę realności te sprzedane być mogą.
2. Licytacya ta odbędzie się dla każdej z 
dłużniezych realności pod 1. k. 501, 502 i 
329 z osobna.

8 Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa, przy udzieleniu pożyczki ban
kowej przyjęta, dla każdej realności z oso
bna a to dla realności 1. k. 501 w kwocie 
8000 zł. a. w. dla realności 1. k. 502 w kwo- 
cie 7500 zł. a. w. a dla realności 1. k. 829 
w kwocie 13000 zł. a. w. ustanowiona.

4. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk korni- 
syi jako wadyum 5 prc. ceny wywołania 
realności, którą licytować zamierza t. j. 400 
zł. w. a., 375 zł. a. w. i 6n0 zł. a. w.

5. Kuratorem niewiadomych wierzy
cieli i Beriseba Krissa ustanowiono już po
przednio adwokata dra Schrenzla w Zale
szczykach.

6. Wykazy hipoteczne i bliższe wa
runki licytacyjne przejrzeć można w ts. re
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 4 grudnia 1886.

L. 6773. (2280 1—3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 13 kwietnia, 20 maja i 28 czerwca 
18b7 zawsze o godzinie lutej rano egzeku
cyjną licytacyę realności pod 1. 173 w O- 
strowie położonej nietabularnej dłużnika 
Hersza Schipera własnej, na rzecz Chai 
Pilzowej w celu wydobycia wierzytelności 
60 zł. z pn.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum wynosi 28 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, 31 grudnia 1886.

L. 18396. (2318 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju ogła

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku hipotecz
nego we Lwowie w kwocie 994 zł. 98 ct.
a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
i4 kwietnia i 12 maja 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
k. 78 miasto w Stryju położonej, według 
Dom. IX. pag. 388 n. 19 i 20 haer. dłu
żników Wolfa Mojżesza Mellera i Nissli 
Meller własnej pod następującemi warun
kami :

1. Cenę wywołania stanowi suma 
4000 zł. a. w. zaś wadyum 400 zł. a. w.

2. Na powyższych terminach realność
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej
sprzedaną zostanie najwięcej ofiarującemu, 
a gdyby tej ceny uzyskać nie można na
tenczas ustanawia się do ułożenia warun
ków ułatwiających termin na dzień 23go 
maja 18’>7 o godzinie 10 rano

3. Resztę warunków i wyciąg tabu
larny przejtzeć można w tutejszej registra- 
turze.

O tern zawiadamia się strony intere
sowane i wiadomych wierzycieli hipotecz
nych do rąk własnych, zaś masę spadkową 
Petroneli Dziegnowskiej, względnie j-j nie
wiadomych spadkobierców tudzież tych wie
rzycieli, którzyby do tabuli po 20 listopada 
1886 weszli, lub którymby uchwała licyta
cyjna albo wcale albo w należytym czasie 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora 
adw. dra Baczyńskiego ze zastępstwem adw. 
dra Popiela i przez edykta.

C k. sad powiatowy.
Stryj, 26 grudnia 1886.

L. 5801. (2352 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Maryanny Karamon przeciw Karo
lowi Lembasowi w kwocie 50 zł. w dniach 
)8 kwietnia i 23go maja 1887 w sądzie o 
godzime 9 rano, r-alność pod 1. 54 w Ko
koto wie przez publiczną licytacyę sprzedaną
będzie. . „ ,

Cena wywołania wynosi 9e0 zł.
Zakład 95 zł. 50 ct,
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wołno w registraturze sądu,

O tem zawiadamia sąd interesowa
nych tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 1 września 1886 do hipoteki weszli,

do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przychockiego.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 grudnia 1886.

L.' 7440. (2276 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 20 kwietnia 1887 
i 25 maja 1887 powyżej ceny szacunt owej, 
Zaś dnia 22go czerwca 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności według wyk. 
hip. 949 gminy katastralnej Chorostków 
Asryda Pcllaka własnej, na rzecz Jana Kró
likowskiego pto 116 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych , ustana
wia się kuratorem Felicjana Polańskiego.

Kopyczyńce, 12 grudnia 1886.

L. 7076. (2275 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano dnia 20 kw ietnia, dnia 25 
maja i dnia 22 czerwca 1887 tylko za ce
nę szacunkową lub wyżej licytacya realności
1. 51 107, 108 według wyk. hip. 176 gmi
ny kat. Chłopówka Motia Majmana własnej, 
na rzecz c. k. uprz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pto 92 zł., 92 zł. 
i 591 zł. 73 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 4019 zł.
Wadyum 401 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem pana Narajewskiego w 
Kopyezyńcach.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hip termin na dzień 22 
czerwca 1887 po południu o 4 godzinie.

Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1886.

299 i 1. 616 ks. grunt, tej gminy objętych 
w trzech na dzień 21 kw ietnia, 13 maja i 
10 czerwca 1887 każdym razem na godzinę 
9 przed południem wyznaczonych terminach 
tylko za Jub wyżej < eny szacunkowej w 
kwotach 645 zł. i 40 zł. w. a. która słu
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na ter
minie ostatnim zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom uprzywilejowanym i hi- 

j potekowanym, że każdy chęć kupienia ma
jący obowiązanym będzie kwotę 64 z £  50 
ct i 4 zł. a. w. do rąk komisyi licytacyj
nej złożyć, że dla wszyskich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo
gła, lub którzyby na rzeczoną r* alność pó
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w o- 
sobie adwokata p. Herdliczki został usta
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tusądowej registra
turze mogą być prz-jrżane.

Kołomyja, 30 listopada 1886.

L. 6897. (2274 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 20 kwietnia i 25 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
22 czerwca 1887 nawet poniżej takowej, licy
tacya realności 1. k. 402 w Kopyezyńcach 
nietabularnej i spadkobierców Jana Piąt
kowskiego własnej, na rzecz Zakładu kre
dyt. włość, w likwidacyi we Lwowie pto 
135 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re
gistraturze.

Kopyczyńce, dnia 15 grudnia 1886.

L. 8309. (2314 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Kałuszu oznaj

mia, iż w celu zaspokojenia 17 rat po 9 
zł. w. a. na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kred. włość, we Lwowie odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. k. 20, 34, subr. 41 w 
Podtiorkach położonej, Justyna Kauczuk 
własnej, ciało tabularne niestanowiącej ze 
wszelkimi do tejże realności należąccmi 
gruntami i przynależytościami w drodze 
publicznej licytacyi w dniach 20 kwietnia, 
20 maja i 20 czerwca 1887 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł. 
Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 31 października 1886.

L. 6084. (2279 1—3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 22 kwietnia, 24 maja i 28 czerwca 
1887 zawsze o godzinie lOtej rano egzeku
cyjną licytacyę części realności pod 1. 654 
wyk. hip. w Skołoczowie położonej na rzecz 
dłużnika intabulowanej, a względnie dwie 
parcele gruntowe 1. k. 482 ogród i 483 rola 
w celu wydobycia wierzytelności 100 *zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum wynosi 18 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, dnia 27 listopada 1886.

L. 14072. (2308 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach, 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 190 zł. ponowną publiczną egze
kucyjną sprzedaż realności w Przegowinie 
położonych a mianowicie:

a) ciała hipot. wyk. hip. 1. 85, */* cia
ła hipot. wyk. hip 1. 87 Tymka Władyki 
w łasne;

b) ciała hip. wyk. 1. 2, Fedka Staszcza- 
ka własnego w jednym tylko terminie t. j. 
na dzień 25 kwietnia 1887 o godzinie 10 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 grudnia 1886.

L. 7224. (2351 1—8)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Eugel 
berga w kwocie 80 zł. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 345 w Ciepli
cach w powiecie sądowym sieniawskim w 
starostwie jarosławskiem położonej, dłużni
ków Arona i Ity Katz własnej, ci«ła tabu
larnego niestanowiącej w dniu 21 kwie
tnia, 2 czerwca i 7 lipca 18^7 zawsze o 10 
godzinie rano w drodze publicznego prze
targu.

Cena wywołauia stanowi wartość sza
cunkowa 270 zł.

Zakład wynosi 27 zł.
Warunki licytacyjne akt opisania i o- 

szacowania mogą być przejrzane w tusado- 
wej registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1886.

L. 10566 (2306 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 100 złr. publiczną egkzeucyjną sprze
daż realności w Bartnem pod nr. k. 134 
położonej wyk. hip. 1. 77 objętej Hrycia 
Cirkota własnej na dzień 2 maja 1887, 31 
maja lgS7 i 27 czerwca 1887 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach, a 
do ułożenia lżejszych warunków na dzień 
30 czerwca 1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 230 złr.
Wadyum 23 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dra. Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych proto

kół oszacowanie i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorliće, dnia 6 grudnia 1886

L 18300.  ̂ (0.270 1 _ 3 )
C. k Sad powiatowy miejsko d logo

wany w Kołomyi pod..je niniejszem do p o 
wszechnej wiadomości, żh ca prośbę c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w l ik w id a c y i  dozwoloną zo
stała w celu ściągnięcia 15 ra t po 6 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Wasyla Martyniuka vel Kowba- 
siu:<a i Marka Kiernickiego w Siemakow- 
cach nad Prutem położonych wyk. hip. 1.

L 14071 . ( ^ 0 9  1 -3
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To 
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach v 
kwocie 250 złr. ponowną publiczną egzeku 
cyjną sprzedaż realności w Przegoninie po 
łożonych a mianowicie:

a) ciała hip. wyk. 1. 27
b) ciała hip. wyk. hip. 1. 28 masj 

spadkowej Kseni Młynarzowej i masy spad 
kowej Macieja Styranczaka własnych w je
dnym tylko terminie na dzień 2 maja 188' 
o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 185 złr.
Wadyum 18 złr. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych pro

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powi rowy
Gorlice, dnia 20 października 1886

L. 15 83 (2310 1 —
C k. sąd powiatowy w Gorlicach ro 

pisuje na zasp ko.jame wierzytelności T 
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach 
kwocie 200 złr. ponowną publiczną egz 
kucyjną sprzedaż realności w Przegnin 
położouych a mianowicie:

a) n. k. 24 wyk. hip. 1. 55 i */* 
ci wyk. hip. 1. 58 Pelagii z Skyrpanó 
Spiewakowej;
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b) wyk. hip. 1. 56 Iwana Śpiewaka 

własnych w jednym tylko terminie na dzień 
2 maja 1887 o godzinie rano w Gorlicach.

Cena wywołania 280 złr.
Wadyum 28 złr.
Reszta warunków licytacyjnych proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice, dnia 25 grudnia 1886.

31. 5856. (2383 1—3)
SDie !. f. giitanj * S3ejtrf£ * Direftion tn 

©tamSlau irt golge dcmadjtigung Óe3 hofjett 
f. t. g inaaj * aJtimfteriumS »om 30. Dftober 
1886 31- 34.684 ueraufjert im 9łamen be§ 
fjoljen 2letat§ bie atarifdje ju Tłumacz jub. 
S9tr. 62 olt 384 neu gelegene Ułealitat (efjeuta* 
ligę ginanjtt>ad)*Mafei:ne) befte^enb au3 einen 
gemauerteit, ebenerbigen, etn S3orl)au?, bret 
3tntmer, eine Kiidje, ein SEagenfdjopfen unb 
eine SlaEung entljaltenen §>auptgebaube, 
nebft bem baju gpljorigen £>oftaume, banu 
©ruttbfldcfje oou 208n Klftr, fo lute biefe 
Jtealitat baS Slerar befifet uub geniejjt 
an ben ffitóftbtetenben.

£)ie Bijitajion jur S3erdu^erung biefen 
SReaUtat luirb am 18. Slpril 1887 um 9 Uljr 
SSurmitteB§ bei ber I. f $inanj=$ejuf£*2}t* 
reftiou iu ©taniSlau abgefjalłen iuerben.

Sll§ $tt3rufś?prei§ biefcr jRealMt toirb 
ber (5d)a|ung§toertf) mit 3360fl. 0.2B. jagę:
2)reitaujeub ©rei^uubert ©edjjig ©ulbeu ójt. 
SB. fejtgefe^t.

^auffuftige t>abett nor ber Sijttation baś 
SSabium mit 10 prj. beg Stugruf§preije§ ju 
erlegen unb e§ toerben jum ftkmfc aHe, tofldje 
Ijteuon burd) bie aUgemeincn ©cfe^e unb bie 
Banbesuerfajjung nicE)t auSgefdjtoffm fittb, ju* 
gelafjen merben.

5Der @r[tc£)er mirb gefjalten fein, btnneu 
tńerjeljn Sagen nad) ©lijaft ber aSerftdiibiguug 
non ber S3eftdttigung femeS SlnbottjeS ben gam 
jen ŚtaufjdjiUing auf einmal bei bem. f. 1 
ąpuuptfteueramtc tn ©taniMau baar ju erlegen.

3u  biejer Sijitation merben aud) fdjiift* 
lidjf cerjiegelte ©jjerten angettommctt merben, 
toefdje aber nur bis ju bem uumittelbar 
ber Sijitation Oorangeljcnben £age b. i. bis 
2 Uć>r i/ładjuiit.agS ben 17. Slpril 1887 beim 
iBoiftunbe ber ©tantblau !. f. pinanj^SejirtS* 
Sireftion iiberreidjt merben lónnen unb fol* 
gmbe ®aten entfjalten miijjeu:

a) 23a§ Dbjeft, auf meldjeS ber Slnboil) 
gcmadji toirb unb bie angebotene ©umnte in 
oft. SB in 3iffern unb .93ud)ftabeu auSgebrucft.

b) bie au§btitdlid)e Śrflaiung beż Dffe* 
renten, bafś er alle SijitationSbebingniffe fenne 
unb fid) benfctben unbebingt unterroetfe.

c) ben OeburtS uub gamitiennamen, 
gfjarafter unb SBoljnort beS Dfferenten, enblidj

d) miiffen bie Dfferten mit bem 10 prc. 
Słabium entmeber im Ślaaren ober in ©taatź* 
papieren nad) bem lefeten tourSmerttje beredjnct 
nerfe^en fein. ,

2Die meiteren SijitationSbebingntffe tom 
neu bei biefer ginanj''S3ejirfS*$)irettion einge* 
fefjett merben.

SSon ber f. t. ginanj*$ejirf§*$treftion.
©tanislau, am 15. 2Jidrj 1887.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Stanisławowie na mocy upoważnienia c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 30 października 
1886, 1. 34684, sprzedaje w imieniu Wyso
kiego skarbu realność pod lk. 62 st., 834 
now. w Tłumaczu położoną, a to dom mu
rowany, składający się z sieni, trzech po
koi, kuchni, dalej z wozowni i stajni, z 
przynależnem podwórzem, tudzież gruntem 
w obszarze 208D sążni w stanie, w jakim 
się znajduje i znajdywać będzie w chwili 
oddania najwięcej ofiarującemu.

Licytacya na tę realność odbędzie się 
na dniu i 8 kwietnia 1887, o godzinie 9tej 
przed południem w Stanisławowskiej c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Jako cenę fiskalną podaje się kwcta 
3360 złr. w. a., wyraźnie Trzy tysiące trzy 
sta sześćdziesiąt złr. a. w.

Zgłaszający się do kupna winni przed 
rozpoczęciem licytaeyi 10 prc. ceny wywo- 
łalnej, jako porękę złożyć, przy czem się 
zauważa, że do licytaeyi każdy przypuszczo
ny być może, który wedle istniejących o- 
gólnych ustaw od tejże wykluczony nie 
jest.

Nabywca będzie obowiązany do czter
nastu dni od dnia otrzymanego zawiado
mienia o potwierdzeniu podanej ceny, ta 
kową przy c. k. głównym urzędzie podatko
wym naraz w gotówce uiścić.

Do tej licytaeyi mogą też być wnie
sione oferty pisemne opieczętowane, które 
jednak tylko do godziny drugiej po połu
dniu dnia poprzedzającego licytacyę ustną, 
t. j, do godziny 2giej po południu dnia 17 
kwietnia 1887 na ręce naczelnika c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
podać należy i następujące daty zawierać 
mają:

a. wymienienie objektu, na który ofe
ruje, z wyrażeniem sumy -w wal. austr w 
cyfrach i słowach.

b. wyraźne oświadczenie oferenta, że 
wszelkie warunki licytacyjne temuż są zna

ne i takowym bezwarunkowo się poddaje.
c. imię i nazwisko, charakter i miejsce 

pobytu oferenta.
d. powinna być załączona do oferty 10°(o 

kwota ceny fiskalnej jako poręka w gotówce 
lub też w papierach państwowych wedle 
ostatniego kursu obliezyć się mających.

Celem obznajomienia się z dalszemi 
warunkami licytaeyjnemi można w odnośny 
protokół licytacyjny przy wzmiankowanej 
pow. Dyrekcyi skarbu wglądnąć.

C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 15 marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5865. (2152 3—3)

Edykt tut. z dnia 28 stycznia 1887 1. 
27728, którym niewiadomego z miejsca po
bytu Hipolita Szadkę wezwano do przyję
cia spadku Franciszka Szadki z Szynwałdu, 
uzupełnia się dodatkowo, że kuratorem Hi
polita Szadki zamianowanym został Jan Ze
gar w Szynwałdzie.

C. k. sąd pow. m. deleg.
Tarnów, 17 marca 1887.

L. 5517 (2253 3 - 8 )
C k. sąd powiatowy w Łopatynie ogła

sza, że na zgłoszenie Markusa Leiby Ehren- 
reich de praes 17 czerwca 1885 1. 3890 o 
sprostowanie wpisu prawa własności do po
łowy parceli grunt 1. 175 w wykazie hipo
tecznym 1. 287 księgi gruntowej gminy To
porów na rzecz Jana Górnickiego zaintabu- 
lowanych wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 7 kwietnia 1887 godzinę 8 przed 
południem i dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Górnickiego kuratorem Jacka 
Wołosiuka w Toporowie ustanowiono. 

Łopatyn, 22 stycznia 1887.

L. 1679 (1852 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu wzy

wa każdego, ktoby kartę zastawniczą z dnia 
5 maja 1886 do 1. 2800 stwierdzającą za
ciągnięcie p. Kordulę Lipską w Przemy
skiej kasie oszczędności pożyczki 75 złr. a. 
w. na zastaw 5prc listu zastawnego gali
cyjskiego Banku hipotecznego Ser. A nr. 
2100 na 100 złr. z kuponami od 1 listopa
da 1886 płatnemi i kartę zastawniczą z dnia 
12 czerwca 1886 do 1. 2816 stwierdzającą 
zaciągnięcie przez wyżwymienioną w tejże 
kasie pożyczki 200 złr. wa. na zastaw 5pre. 
listu zastawu galicyjskiego Banku hipotecz
nego Ser. C. nr. 259 na 1000 złr. z kupo
nami od 1 listopada 1886, p osiadał ażeby 
się w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do tutejszego sądu 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie karta, co 
do której zgłoszenia nie było, za pozbawio
ną mocy dowodowej uznaną będzie.

Przemyśl, 9 lutego 1887.

L. 2059. . (2329 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Lisku z po

wodu wniesionego dnia 3 marca 1887 do
1. 2059 pozwu, ustanowił p. Józefa Bieiaka 
burmistrza w Lisku kuratorem dla z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego pozwanego 
Jana Stefanowskiego alias^ Stefanowicza w 
sporze Jędrzeja Zakrzewskiego i Maryi Za
krzewskiej przeciwko temuż o uznanie ich 
za właścicieli ciała hipotecznego wyk. nr. 
550 księgi gr gm. Lisko i udzielając pozew 
kuratorowi wyznaczył do ustnej rozprawy 
termin na dzień 6 kwietnia 1887, godzinę 
9 rano.

O tern uwiadamia się niniejszem Jana 
Stefanowskiego alias Stefanowicza z wezwa
niem, aby kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił lab innego zastępcę sobie obrał i 
o tern sądowi bezzwłocznie doniósł.

Lisko, 12 marca 1887.

L. 790. . (2330 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do wiadomości, że na dniu 23 marca 
1885 zmarł w Poddębcach bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia Iwan Ma
kuch, a do spadku powołany jest między 
innymi także Łuć Makuch.

Gdy miejsce pobytu Lucia Makucha 
sądowi nie jest wiadome, dlatego wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu w tutejszym c. k. sądzie 
się zgłosił i deklaraeyę do spadku wniósł, 
w przeciwilym bowiem razie rozprawa spad 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem dla nieobecnego w osobie Ja- 
kóba Krysy z Poddębiec ustanowionym, 
przeprowadzoną zostanie.

Uhnów, 6 marca 1887.

L. 1859. ~ ~  _ (2055 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia' Cha- 

skla Pistronga niewiadomego miejsca po
bytu, że Antoni Koralewski z Jasła wniósł 
przeciw niemu i uczestnikom pozew 2 marca 
1887 1. 1859 o orzeczenie, że prawa pozwa
nych z dodatkowej umowy z daty: Tarnów 
12 grudnia 1877 dotyczącej dzierżawy dóbr 
Kowalowy zgasły i że mają być ze stanu 
biernego tych dóbr ekstabulowane.

Wzywa się go zatem, aby stawił się 
na terminie do rozprawy na 19 kwietnia 
1887 o godzinie 9 rano wyznaczonym, albo 
udzielił informacyi ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Judzie Jomowi z Krajowic, lub 
innego zastępcę obrał i o tem sądowi do
niósł, inaczej wynikłe z zaniedbania tego 
złe skutki sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 3 marca 1887.

L. 8602. (2139 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Wincentego Różyckiego i Agnieszki Róży
ckiej, a względnie ich z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że dnia 
26 lutego 1887 do 1 8602 zgłosiła Józefa 
Franz w postępowaniu sprostowawczem pra
wo własności % części wyk. 642 I dr m. 
Lwowa objętej realność pod 1. 74574 we 
Lwowie jako władza Wincentego Różyckiego 
i Agnieszki Różyckiej zapisanych, że do 
rozprawy na to zgłoszenie w myśl ustawy 
z 25 lipca 1871 nr. 96 d. p. p. uchwałą 
z 5 marca 1887 1. 8602 termin na 20 kwie
tnia 1887 wyznaczono i uchwałę tę dla 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych 
na ręce ustanowionego dla nich kuratora 
adw. dr, Bobownika z zastępstwem adw. 
dr. Dulęby doręczono. Wzywa się zatem
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych,
aby w celu strzeżenia swych praw w nale
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
w sądzie się zgłosili, lub innego zastępcę 
sobie obrali, gdyż inaczej skutki zaniecha
nia sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 marca 1887.

L. 3338. “  (2317 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Michała Janusa zawiadamia się, iż wskutek 
wyniesionego przeciw niemu przez Schaje 
i Ghanę Bloch pozwu de praes. 28 lutego 
1887 1. 3338 o wykreślenie sumy 79̂  zł. 
wa. ze stanu biernego realności 1. 266 m. 
w Stryju, celem bronienia praw pozwanego 
ustanowiono kuratora adw. dr. Bylinę, z sub
stytucyą adw. dr. Baczyńskiego ze^Stryja, 
wyznaczając w sprawie tej termm do roz
prawy na dzień 26 kwietnia 1887 na godz. 
9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iz 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Stryju, 28 lutego 1887.

h. 4135. ' (2271 I—S)
W sprawie Jana Judy z Kamienicy 

dolnej przeciwko Józefowi Judzie z miejsca 
poby tu niewiadomemu o uznanie prawa wła
sności połowy posiadłości nr. k. 37 wr Ka
mienicy dolnej, wyznaczono termin do roz
prawy ustnej na 28 kwietnia 1887 o 9 rano 
doręczając pozew dla pozwanego przezna
czony ustanowionemu kuratorowi dr. Mido- 
wiczowi w Brzostku.

Wzywa się pozwanego, aby na termi
nie stanął łub informacyę kuratorowi nade
słał, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
obrał, inaczej złe skutki ztąd wynikłe sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzostek, dnia 17 stycznia 1887.

L. 5630. _ (2030 1—8)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwia 

damia, z miejsca pobytu niewiadomego Da
wida Sprunga, że sieniawskie Towarzystwo 
zaliczkowe, przeciw niemu i Rachli Sprung, 
Mojżeszowi i Ruchli Metzger, pod dniem 
27 sierpnia 1886 do 1. 5680 wniosło skar
gę, o zapłacenie 150 zł. zpn. i że na skargę 
tę uchwałą z dnia dzisiejszego termin do 
rozprawy na dzień 3 maja 1887 wyznaczono, 
a zarazem dla niego kuratora w osobie 
Izaaka Metzgera ustanowiono.

,  Ma zatem Dawid Sprung z ustanowio
nym kuratorem się porozumieć lub sądowi 
innego pełnomocnika przedstawić, gdyż ztąd 
wyniknąć mogące skutki, sam sobie przy
pisze.

Sieniawa. 31 grudnia 1886.

L. 1565. . (1848 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia

damia Jana Makówkę z Kamienia, z miej
sca pobytu niewiadomego, że przeciw niemu 
Marcin Pieróg i Antoni Sikora wnieśli dnia 
16 lutego 1887 do 1. 1565 i 1566/o pozwy 
sumaryczne, pierwszy o zapłacenie kwoty 
200 zł. w. a , drugi o zapłacenie kwoty 100 
zł. w. a., na które termin do rozprawy su
marycznej na dzień 7 maja 1887 wyzna
czono i dla Jana Makówki kuratorem Jana 
Pasia z Kamienia ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana Makówkę, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrze
bnych dowodów lub innego rzecznika s ą 
dowi wskazał, inaczej szkodliwe skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Nisko, 27 lutego 1887.

L. 16413. (1985 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Se- 

bastyana Kościelniaka, Franciszka Kościel

niaka i Jana Kościelniaka, z miejsca pobyiu 
niewiadomych, że celem doręczenia tymże 
pozwu de praes. 30 września 18l 6 1. 13266 
przez Stanisława Kościelniaka przeeiw nim, 

j o zapłacenie sumy 284 złp. 25 groszy lub 
71 zł. 6 kr. a. w., wniesionego, na który 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
11 maja 1887, o godzinie 9 przed połu
dniem wyznaczony został Kuratorem dla 
nich p. adwokat dr. Myszkowski w Chrza
nowie ustanowiony został, któiemu żatem 
środki obrony dostarczyć mają.

Chrzanów, 31 stycznia 1887.

L. 16578. " (2327 1—3)
Niewiadomego z życia i miejsca po

bytu Mikołaja Kowalę, a wrazie śmierci 
jego, tegoż niewiadomych spadkobierców 
zawiadamia się, że celem doręczenia skargi 
de praes. 18 grudnia 1886 1. 16573 prze
ciw niemu i przeciw Agnieszce 2o śl. Siem-
kowej, 3o śl. Nowakowej, o oddanie w po
siadanie dwóch parcel gruntowych w My- 
ślachowicach i zamianę prenotacyi prawo- 
własności w egzekucyjną intabulacyę przez 
Józefa i Maryannę R-jdychów wniesionej, 
na którą termin do rozprawy ustnej na dzień 
25 maja 1887 o gadzinie 9 przed południem 
wyznaczono, dla nich kuratorem p. adw 
dr. Grudziński w Krakowie ustanowiony 
został, któremu zatem środki do obrony 
praw swoich dostarczyć winni.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, 31 stycznia 1887.

Konkursa.
L. 9968.  ̂ (2036 2 - 3 )

W celu nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi im. ks. Michała Bieleckiego w ro
cznej kwocie po 90 zł. a. w., rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30 kwietnia 1887.

Ubiegać się moga o te stypendya j e 
dynie uczniowie niższych czterech klas gli- 
mnazyalnych, jakoteż słuchacze seminaryów 
nauczycielskich lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w swo
ich podaniach, że pochodzą z miasta Gród
ka, są obrządku gr. kat., nie mają środków 
utrzymania i że uczęszczając do jednej z 
wymienionych szkół, czynią dobre postępy 
w naukach.

Podania mają być wniesione w prze
ciągu terminu konkursowego do c. k. Na
miestnictwa za pośrednictwem właściwe 
dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 10 marca 1887.

OroaouifNe KONKSpcS.
Irk  lvk/\H H.1,VUN/A AKOHyTi CTHnCHAIH 

31* iĵ HAaijTH l̂lAMHH O. AYn^aH/U Edk/MIJKO- 
ro KTk POMHÓH KROT  ̂ 90 3rt. d. B., p03flH- 
c8e CA KONKfcprk CTk pf4HNli{AVk A© SOr©
IJ b -Łt n a  1887.

OifirfcrdTkicA m c jk S t t i  © tT h  c t h -  
ntHAYll AH11JJ OyUfHHIIKH NHCUJH)frh  HfTkipfYTi 
KAACK rH/UHd3iAAŁHklX .̂ T©JKk H CASuidTf Â k 
©yHHTfARCKH^Ti CfMHHdpTH AB© I1©AHTeXhHKH.

O lfEd ira iO M ńCA M d W T T i B B IK d 3 d T H  BTv 

CBOHpi n©AAHA)f-K, 1(1© fW^AATTk H3Tk 
M"kcTA r©p©AKA, cSTB rp KdT. ©BpAAd, 
HE M d t© T rK cpE A C T B T k  © y A * P K d H A  C A  H ip ©
nocdHpawTTi ©ah3 3Tv bkicuje 3raAaHBi\^k
UJKOATł, H p©EAATTk A^pO © ycnłp1 
Nd8Kd]Th.

n©A<»NA HdAEJKHTTi BHECTH BHt, np©- 
TArS K©HK8pCOBOr© pEHHHIJA A® Hd-
A^CTNHUTKd 3d n©CEpEAHHl|TB©Mrk EAdCTH* 
B©H A aP^‘0 11 UlKOAkNOH.

3Tv U,- K. Ud/wiiCTHHUTBa.
fi© AkB©B'k, a 10 MapijA 1887.

L, 8419. (2120 2—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

nowo otworzyć się mającym c. k urzędzie 
pocztowym w K urytówce, w powiecie Łań
cuckim, za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 100 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego . . 20 zł.
i ugodzić się mającego wynagrodzenia za 
codziennego posłańca pieszego między Ku
ryłów ką a e. k. urzędem pocztowym w Le
żajsku

Podania wnieść należy najpóźniej do 
]0 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 17 marca 1887.

L. 1934 (2286 2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Łańcucie 

opróżnioną została posada woźnego z rocz
ną płacą 250 złr. dodatkiem aktywalnym 
25prc. umundurowaniem • prawem postą
pienia na wyższą płacę etatową.

Podanie o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą posadę 
woźnego w myśl rozporządzenia Minister
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98
d. p. p. ułożone wnosić należy do 26 kwiet
nia 1887 do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Kraków, 21 marca 1887.



Ji. 3044|pr. (2379 2 - 3 )
W ceJa obsadzenia dwóeh posad re

widentów w IX, a względnie oficyałów w X 
i asystentów w XI randze przy oddziale ra
chunkowym c. k. Namiestnictwa, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wnieść podania swe, zaopa
trzone w należyte dowody, w drodze wła
ściwej w przeciągu czterech tygodni, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego konkursu, do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 27 marca 1887.

L. 323. (2286)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Śnia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego obsadzenia następujących posad :

a) w powiacie Śniatyńskim.
1) na posadę nauczyciela szkoły eta

towej w Trójcy z roczną płacą 40fs zł. (w co 
wliczony jest roczny doehód 5 zł. z ogrodu 
1023D o).

2) na posady nauczycieli z płacą 300 
zł. w szkołach etatowych w Bełełuji, Bor' 
szezowie i Podwysokioj (w Bełełuji wliczo
ny jest dochód z ogrodu w kwocie 10 z ł . ; 
w Borszezowie zaś wliczono 8 meców ku- 
kurudzy wartość 20 zł., 1 sag drzewa twar
dego i 1 sąg drzewa miękkiego wartość 
16 zł.

3) na posadę nauczyciela szkoły fi
lialnej w Tuczapach z płacą 250 zł.

b) w powiecie Horodeńskim.
1) na posadę nauczyciela z płacą 400 

zł w szkole etatowej w Jasienowie poi.
2) na posady nauczycieli szkół etato

wych z płacą 300 zł. w Kolankach, Kor- 
niowie, Niezwiskaeh, Oknie, Siemiakowcaeh 
nad Dniestrem i w Żukowie.

3) na posadę nauczyciela szkoły fi
lialnej w Jakubówce z płacą 250 zł.

Do wszystki h wyżej wymienionych 
posad przywiązane jest wolne pomieszkanie 
w budynku szkolnym.

4) na dwie posady młodszych nauczy
ciel'. w szkole 5 klasowej w Horodence z 
płacą po 360 zł We wszystkich miejsco
wościach prezentuje Rada szkolna miej
scowa.

Nauczyciele (nauczycielki) ubiegające 
się o jedną z posad wymienionych, mają za 
pośrednictwem władz przełożonych wnieść 
podania do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sniatynie najdalej do 5 maja b. r. dołą
czając metrykę chrztu, wykaz służbowy i 
dokumenta, świadczące o uzdolnieniu i prze- 
b egu służby.

Podania wniesione po terminie lub 
niezaopatrzone w potrzebne dokumenta bę
dą natychmiast zwrócone bez skutku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Sniatynie, dnia 17 marca 1887.

L. 365/pr. (2382)
K O N K U R S  

celem obsadzenia posady kancelisty przy 
e. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie ewen
tualnie przy Ekspozyturze tejże w Krako
wie, w XI klasie rangi, z poborami syste- 
mizowanymi.

Mający chęć ubiegania się o tę posa
dę winni swe podania zaopatrzone w dowo
dy dokładnej znajomości służby kancelaryj
ne manipulacyjnej, tudzież znajomości języ
ka niemieckiego i języków krajowych, wnieść w 
przeciągu czterech tygodni bezpośrednio do 
c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Wysłużeni podoficerowie, którzy po
siadają warunki przepisane ustawą z dnia 
19 kwietnia 1872 (dz p. p. nr. 60), mają 
pierwszeństwo.

We Lwowie, dnia 25 marca 1387.

czemu wyznacza się termin na dzień 31go 
marca 1887.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 27 marca 1887.

L. 1929. (2316)
Na prośbę Towarzystwa c. k. uprzyw. 

galic. kolei Karola Ludwika o przeniesienie 
gruntów pod kolej Jarosławsko - Sokalską w 
gminach katastralnych Lubaczów, Basznia, 
Oleszyce stare, Oleszyce miasto, Suchowola 
część I, Suchowola część II, i Załuże za
jętych, wolnych od ciężarów hipotecznych 
do pierwszego oddziału karty stanu mająt
kowego, i o wpisanie praw rzeczonych na 
cudzych gruntach przez lowarzystwo naby
tych do drugiego oddziału karty stanu ma
jątkowego, księgi hipotecznej dla kolei Ja 
rosławsko Sokalskiej, wzywa się. wszystkich 
którzyby się żądanem przeniesieniem grun
tów, lub wpisaniem praw rzeczowych w księ
dze hipotecznej dla kolei Jarosławsko-So
kalskiej za pokrzywdzonych poczytywali, 
aby roszczenia swe najdalej do dnia lOgo 
maja 1887 w tutejszym sądzie, gdzie też 
mogą; podanie Towarzystwa kolejowego z 
załącznikami przejrzeć zgłosili, gdyż później 
zgłoszone roszczenia., jakc-też prawa rzeczo
we dnia 20 marca 1887 jako dnia wywie
szenia edyktu w zabudowaniu sądowem, lub 
po tym dniu, pizeeiw poprzednikom Towa
rzystwa kolejowego nabyte, przy przenie- 
s-eniu uwzględnione nie będą.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 16 marca 1887.

Doniesienia prywatne.

Pewny z a r o b e k !
K ażdy p iln y  m ę ż c z y z n a  z a r o b ić  

m o ż e  d z ie n n ie  * uposi.i nłnie przyzwoity i 
r.etulny b e z  k a p ita łu  5 do 10 z ł , obejmując 
zastępstwo w  in t e r e s ie  z y sk o w n y m . T*kowe 
s: os«bi się też d la  k a ż d e g o , ja k o  z a r o b e k  
u b o c z n y . Ajentów ustań- a s ę  - e ws/.yHtKmh 
noastach x m iejscowościach z a  w y s o k ą  p ro -  
w iz y ą .

Of-rtv uora szasię wystosowywać pod adresem: 
An d ie  k a u fm a n n isc h e  K a n zle i „L a Con> 
f id e n c ia “  i i B u d a -P e s t . 2584 i —3

L. 706.

Konkurs.
(2380)

Do obsadzenia posady Dyrektora Zakładu sie
rót i ubogich Bp. Stanisława hr. Skarbka w Droho- 
wyżu.

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje się  ni
niejszem konkurs z terminem do 1 maja 1887 r.

Dyrektor tego Zakładu ma obowiązek zawia
dywania administracyjnego i wychowawczego pomić- 
niouym Zakładem.

Z pos- dą dyrektora połączona jest:
a) pensya roczna 2000 złr. w. a.
b) wol i6 poiDi«izkani>- w Zakładzie z opałem. 
Pud -nia kumpel ojący-h o tę pos d , zaopatrzone

dowodami uzdolnienia, wniesione hyd mają w powyż
szym terminie na ręce kuratora Zakładu H -urykabr. 
Skarbka we Lwowie, gmach teatralny I piętro, nr. 29, 
gdzie też bhższy»b informacyj zasięgnąć można.

.25

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam

mianowicie:
złr. ct.

A m andina usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakonik ................................

Apseina wyciąga plamy tłuste z ma-
teryj jedwabnych kolorowych , . —.20

Acetina niszczy plamy powstało z 
wapna i ługu, flakonik , . . . —.25

Benzolina, wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako

nik mały 20 ct. c a ł y ..........................—.30
Brazylina materye czarne wypło

wiałe i poplamione prane w odwa
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . —.08 

Etilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili
nowych, flakon  .....................—.25

Ja»elina wywabia z bielizny pla 
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .  --.20

Odalina usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . —.35

Oksalina wywabia plamy z atramen
tu krwi i rdzy, flaszka . . . .  —.25 

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . —.20 

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z maieryj baweł
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ...........................................— 25

Quilaja materye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze ąuiiaji tiacą 
plamy i odzyskują świeżość, przy
tem kolor materyi nie nie traci,
p a k ie t  . . .................................... — ,6 0

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg W ulowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  CZERNIO W CACH  
Rynek l. 2. (6997 28—0)

Bulion z dziczyzny i drobiu,
własny wyrób po 4 zł. za Kilo, 1 .  kilo —  1 zł. wy

syła  FELICYA SEIDLER, w łaścicielka domów 
i restauraeyi W  KRYNICY, poeztę opłaca odbiorca.

2151 2 - 3
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L. 694.

O głoszenie.
(2381 1—3)

K s i ę g i  gruntowe.
L. 1545. . ?

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
złożone zostały do powszechnego przejrze
nia arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych i inne akta służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej Rozembark z Bugajem.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą 
przed komisyą hipoteczną dnia 12 kwietnia 
1887, w którym to dniu dalsz? dochodzenia 
prowadzone będą.

C. k. komisya hipoteczna 
Biecz, 20 marca 1887.

L. 557. (2344)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia

towego w Sołotwinie zawiadamia, że arku
sze posiadania dla gminy katastralnej Ko- 
smacz, tudzież dla gminy katastralnej Ro- 
sulna z Banią w formie wykazów hipotecz
nych sporządzone, złożone są w c. k. sądzie 
powiatowym w Sołotwinie do powszechnego 
przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić można w rzeczonym 
c. k. sądzie przed komisyą hipoteczną, ku

Prezydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie 
poszukuje na umieszczenia wszystkich trzech lwow
skich sądów powiatowych miejsko delegowanych, z 
których obydwa sądy dla spraw cywilnych, to jest 
Sekeya I i II w jednej realneści umieszczone być 
mogą, zaś osobno um ieścić się mający sąd powiatowy 
dla spraw karnych, to jest Sekeya III, także pot zebną 
ilością ubikacyi na areszta zaopatrzony być musi, 
odpowiednich realności od 1 czerwea 1888 pooząwszy 
na przeciąg sześciu lat do najęcia i wzywa Pp. wła
ścicieli stosownych domów, by ze swojemi ofertami 
do 24 kwietnia 1887 w biurze niniejszego Prezydyum  
pisemnie zgłosió się chcieli, z oznajmieniem, że o 
warunkach najmu tak z ogłoszeń w sądzie i po 
wszystkich ulicach porozlepisnych, jakoteż w biurze 
niniejszego Prezydyum dowiedzieć się mogą.

We Lwowie, 24 marca 1887.
Prezydyum c. k. sądu krajowego

Piątkowski.

Sadzonki i nasiona leśne
pewnej kiełkowatości. przesyła za zaliczką na łaskt 
we zamówienia le śn ic tw o  Z assów  pod Czarną.

S K Ł A D  K A W Y
Artura Kościckiego

pod godłem
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m ery k i  

p&ludniowej
Kosztuje we L wow ie:

1 kilo zł. 1.70 i 1.80
Na prcw iueyi:

4°/* kii© zł. 8.70 i 0.15
fra n c o . (4 23—?)

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. “

W yłąc zne zastępstw o nadw ornych fabryk
Błiscitd orfera.

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA 
G - f ó w n y  ssik łsid

d la  G a l i c y !  * B u k o w i n y  
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

iSLi© JOL SU' A
w* Lwowie, Rynek 1. 

i Pierwsze, fcor-ennnysiwwmas

^ z k o i a .  m  e sex m -«
N auta gry na fortepianie w I i i .  oddziałach: 

i .  Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko
nalenia gry. Nauka- śpiewu solowego. D yrekcja p<> 
żredniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukor.- 
czonysi nauczycielkom. Końce,-, ta, W ieczory i  Pot>isy 
fila 'uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statut* otrzymać można w  szkole. Sprzedaż 
fortepiauóvv na r a ty  m ies ięczn e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. W ypożyczalnio od 5 
zł, Zamiana używanych iŁuirumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 3

N a s ie n ie
sosna 1 zł. 30 et.

j świerk 0 ł. 45 ct.
i modrzew 0 zł. 65 et
i akacya 0 zł. 25 et.

olszyna 0 zł. 45 et.
krategus 0 z ł. 20 ct

]
1738 8 —12

S a d z o n k i
^ sosna 1 letnia 0 zł. 60 ct. 
3  sosna 2 letnia 1 zł. — ct. 
“ świerk 1 letni 0 zł. 80 et. 
^  świerk 2 letni 1 zł. 60 ct. 
g modrz. 1 letni 1 zł. — et. 
^ akacya 1 letnia 3 zł. — ct. 

dębina 1 letnia R zł. — ct. 
olszyna S letnia 4 zł. — et. 
brzoza 3 letnia 5 zł. —  ct.

Drożdże prasowane
z e  słarwm -ej fa /fo iy łs i

Ad. Ig. M autnera i Syna
we W iedniu St. Marz 

p o l e c a  h a n d e l

H a  Młabana
we Lwowie.. 2148 4 — 6 

Łaskawe zlecenia na święta wielkanocne 
już przyjmuję i wysyłam takowe w dniu 

oznaczonym.

j»r, Józef Wiczkowuki
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3— 5 po po
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

NA SEZON BO POLOWANIA
p o l e c a

Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e .  
U n iw ersa lne  s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,
Smarowidło podeszwochronne, 

K oriosot,
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 

smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) 1 lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do s kó r ,  
T łu szc z  do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U MO WE  
nieprzemakalne, 

po najtańszyoh oenaoh

J ó z e f  H a n k e
skład farb i  handel materyałów 

pod „Czarnym  psem*‘
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L . Telefonu 173.

choro3v zaraźliwe
N iedawno lub zadaw nione, skrofu ły , choroby skórne (Has

aj e, w yrzuty, atrupy, trąd ) i in n e  c ie rp ien ia  naskóm e, 
gpo w odow ane zanieczyszczeniom  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
g ruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w  gardle, 
nabrzm ienia, naro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezaw odno 1 radykalne chorób najbardzie j 
zastarza łych  i na jupo rczyw  szych, n ie  ustępujących przed  
żadną m etodą lekarska , ic-e.yą się, przez użycie.

& HFis se n ro n a a
Jedyne potwierdzone prtes Akademjf Medycmą w P a ry iu  

Jedyne upoważnione prse t rsad francuski.
Jedyne, jakich używają w erpitalach Parydaćh, 

2 4 ,0 0 0  FRAWKÓW MAGRCDY NARODOWEJ
L ekarstw o to, bardzo przyjem ne w sm aku, zalecane od

la t przeszło 60 przez najznakom itszych  lekarzy , jako naiiku-

* -  - . je g o  znakom itej
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  apety t 
pow raca, faukeye zvw otno p rzychodzą  do norm alnego stann, 
a  po k : o ..g-jflmr..,! leczen ie  chorzy  Hpostrzegaja, ie
w szystkie p rzypad łość! chorobliw e niknli i zdrow ie, choóby 
n ejm o -n ie j po .K opane p r?ez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw ;. p rzjt-hoazi do norm alm  go stanu.

m a d  eiiwnti: ( ! ,  RU£ o j RiyOLl. w .Pariiłifc
Dostać można we Lwowie w aptece p. K. Mi- 

kolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Krakowie w  
apt. pp. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego.

£ n b ln  ió tt t f . ( I t
r z e c  czyli 100 k ilo  i worek po 6 z ł .  w. a ; po- 
ieca: 1466 5 - 1 6

J .  Bulsiewicz, Skład na
sion w Bochni.
Prenumeratę

na wszystkie dzienniki,w  św iecie przyjmuje po ce
nach oryginalnych BIORO DZIENNIKÓW  Lwów 
ulica Karola Ludwika 1. 21. Dostawa do domu punktu

alna i bezpłatna. 2040 6— 8

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

793 J e  Polińskiego 23-
we L w ow ie, ulica Karola Ludwika 1. 5 poleca 

ofieyalistów, nauczycieli i wszelką służbę.
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f KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I !  S K Ł A D  B Ł A  «JLŁJ CTTI

prceMy, szkłu i towarów nospjfnii
w e  L w © w le ^  u l.  T r y b u u ^ Is k ^ ,  1. G.

jpaJte iena*  t f '  » f c ®  J& 4 a

i Poleca panom gorzelnikom i biwamikom
R u p k i  szklarnie do wodoskazów.

Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne!

n

" M l  WINA LECZNICZE
w y r o b u

K a p o l f G  J S K K . ! r f : - .  » 1 s & S « 5 1 b _ s

aptekarza we Lwowie,
[Hj z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych1 zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez 
I I  najpierwsze powagi na polu kliniczno lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach.
M  Skład tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego -chinowo-żelazistego -pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i
I I  napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazda Piotra Mikolascha we Lwowie,jakoteż we wszyst- 
[H] kich aptekach znaczniejszych Monarchii anstro-węgierskiej.

I

W
i

I
M
M

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw! 245 26—3

E23SB8fflfiŁa&k"-<WzJ-r

BOURGEAUD ULICA RAMBDTEAU, 20, PAHI2
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne, uleczenie, przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m iękich,rozpuszczalnych w pudelkach p o 40 K apsułek dużych i po 80 K apsułek m ałych . 

R e c e p t a  L I E & B O I S ,  Szpitala du M idi w  Paryżu.

Z n * 7 V C T C  I l / n r  A I U f V  Pod zaręczeniem  jedyn ie  używ ane w szpitalach  
Ufcl U I Ł J  KUl A 1W I paryzkich , w  pudełkach 40 K apsułki m iękie.

Z rOO C I inV I  O A UTAI  n \A I C  I drzewa cytrynow ego _ santałow ego , 
t O O t N U l l  OAN I A L U l f Ł u  czystej pod zaręczeniem . K apsułki 

m iękie zawierające 50 centigr: E ssencyi santa/ow ej. Pudełka ze 40 K apsułek  
zawierają 20 gram ów essen cy i. Małe pudełeczka zawierają ty lk o  10 gram ów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.

KAPSUŁKI i  T r a n  KREOZOTOWE w  szpitalach paryzkich w yd ały  nad
spodziewanie pom yśln e skutki w e w szystkich  słabościach organów oddechow ych.

l i n  II n  I D f l l l D r C  A l i n  z Chininą, Kalcao i Malagą jest najlepszym  środ- 
l l lN U  J. b U U n b C A U y  kiom pożyw nym  i wzm acniającym .

W e Lw ow ie.w  aptekach p p :.E - M ikoiascha, W cw lorskiego, etc.

» Cena 
za  wielką butelkę 

oryginalną 
Ztr. 1 . 2 5  kr.

są. napoje smaczne i strawne w najwyższym  

Stopniu, naby te  przez destylowanie najszlachet
niejszych owoców.

Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

A m stertacr L ipeiir-FaM -C oiM M it-G esellsM  in M i m  M  fien .

mĘm.■ -j

r » = = t

1913 8 - 5

Ksiąg handlowych

Ql. 1040. (2 ;  24 2 - 3 )  L . 1040.

g o s p o d a r c z y c h ,
p o l e c a j ą . :

S e 3r f s ir t ł i  óz H>3rd.37-zis]^I
w e  L w o w i e  

p r z y  PI. M a r y a c k i m .

Mjiitiimadnnig.
® te © ta b t  S u e z aw a  beft|t ,  fau t fatfer* 

Łidjen jpatenteS ootu 22 ©eptember 1815, ba§ 
tftedjt j u r  Slbfjaltung t o n  fp.c^g Safjrm atften , 
t o n  torid)?n jeboct) t o n  bem faufenben 3 a b re 
angefangen blog ^ttei 3 a ^ r >narfte, jebe§ 2RciI 
in  ber ŚDuuer tDn bi ei f£agen unb j t n a r : om 
35ieiiftag nać) b tu  griecfjifdgn ipftngftm unb 
am © t.  SDemetriuJtage (7. iRotetnber) regeb 
mafjtg toerbm abgefjaftett werben.

©8 ergeljt bemttacf) an alle § a n b e b  unb 
©etterbetreibenben, jo ttie  an bie SatibWtrtfje 
unb 93ii‘f)juc!f)ter unjere8 $ronfanbe8  unb ber 
9łacf)barlanbet bie f)8flicf)e ©ttifubung ju r  
recfjt jafylretdjen 33e^eiligung unb ®efcf)icfuiig 
biejer betbeu 9Jtat!lr, itobet b a ia u f  befonberg 
f)ttigett>tefen lutrb, bafg ttegen ber giinftigen 
Śocaloetf)aftmffe unb m it  jRMfidjt auf ben 
Um ftanb, bafó in ber nad)ften U m getung  to n  
S u e z a w a  bie jRfrrbe*, S jom * un b  jud)t
im groffen SlRajjftabe unb  mit gntem ©•.folg 
btfiieben liurb, etn ftar ier  Sluftrieb t e n  jjjfer* 
ben=, ©rojj» u r b  M'Ieinf)ornbief) fottte ©tecf)* 
t u h ,  w orun te r  uud) eblere jRacen, j u  gemdrth 
gen ift.

iWit © ali jien  unb bett tneftUdjen ^ v t=  
t tu j e n  ift bie © ta b t  S u e z aw a  burd) bie @ife«= 
botjn unmiielbac terbunben.

®ie ©utinftation Sffjfuni) ift t o n  ber 
© ta b t  3 Shlometer entfernt nnb ftefjrn bei jer 
bem g u g e  eiite fpnreidienbe Slnjatjl to n  gta* 
fern j u r  lu fn a f jm e  oon gatjrgdften bereit.

SRit U ttgarn  unb © iebrnbu  gen ift bie 
© ta b t  Sucz: wa burd) bie tnot)Ier£)aIten • f)fłeicJ»g= 
ftrajje (&'arpatenf)aupt* unb Mitlibabaer ©traf* 
fe) terbunben.

$Wifd)en Biftrifjt unb S uezaw a  nerTcfjrt 
ber ©ititagen taglid). Slnfunft in Su ezaw a  9 
l i b r  d b f a b r t t o n  S uezaw a  7 U fy  2Ibcnb§.

g i i r  bie iBcfjerbergung ber aEarftgfifte 
ift burd) ben S3eftanb t o n  m it atfem ©omfort 
eingerid)teten §ote!8 unb  t o n  © a f t p n f e r n  
minberer ka tegorie  fomie and) fur bie Unter* 
b rtngung  t o n  Xbteren ebferer 9tacc bn rĄ  ba8 
S8or^anbenfein geraumiger © taE nngen  ^inlan® 
gliih torgeforgt.

Suezaw a ,  am  15. Sftarj  1887.
2>er !. !. fRegierung8fetretar unb Seiter be8 

©tabtgemeibeamte8 :
G a s p a r y .

(2124 2—8)

Ogłoszenie.
Miasto Suezawa na Bukowinie posia

da wedle cesar. patentu z dnia 22 wrześ
nia 1815 prawo do urządzania 6 jarmarków 
z których atoli od bieżącego roku począw
szy tylko dwa jarmarki każdą raną przez 3 
dni mianowicie: pierwszy we wtorek po 
świętach zielonych greckiego obrządku a 
drugi w dzień św. Drnytra (7 listopada) od
bywać się będą.

Zaprasza się przeto wszystkich han 
dlujących i przemysłowców tak naszej pro- 
wincyi jak sąsiednich krajów by raczyli jak 
najliczniej brać udział w tych jarmarkach 
i nadesłać jak najwięcej swych produktów. 
Przytem nadmienia się szczegółowo iż z 
przyczyny zachodzących przychylnych oko
liczności miejscowych a mianowicie ze 
względu na to iż w najbliższej okolicy Su- 
czawy chów koni bydła rogatego i nieroga
cizny na wielką stopę i z dobrym wynikiem 
się kultywuje, należy się spodziewać liczne
go nadesłania koni, bydła rogatego i niero
gacizny nawet szlachetniejszych ras na te 
jarmarki.

Z Galicyą i zachodniemi prowineya- 
mi miasto Suezawa jest Koleją żelazną bez
pośrednio połączoną. Stacya Kolejowa Itz- 
kany oddaloną od miasta 3 Km. a przy 
każdym pociągu stoi dostateczna ilość fia
krów dla przewiezienia gości do miasta.

Z Węgrami i Siedmiogrodem Suezawa 
jest połączoną dobrze utrzymaną szosą pań
stwową (Karpathen Haupt und Kerliba- 
ber S trasse)

Dylizansz Bistrzycy przybywa do Su- 
czawy codziennie o godzinie 9 rano a od
chodzi ze Suczawy do Bistrzycy o godzinie 
7mej wieczór.

Wmieście znajduje się dostateczna ilość 
hotelów urządzonych z wszelkim komfor
tem jakoteż i oberż niższej rangi, w któ
rych goście jarmarkowi mogą znaleźć od
powiednie umieszczenie także stoi do dys- 
pozycyi dostateczna ilość stajen obszernych 
dla przechowania zwierząt szlachetnej rasy.

Suczawe, 15 marca 1887.

Jubiler i Złotnik
i

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
i sioleea zuaczny zapas biźuteryi własnego wyrobu i 
; srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
j i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Grunt pod realność
Pod liczbą 3?84/4 ulica Piekarska koło ochronek św. 
J ó z efa , są 1013 sągów Q  gruntu p. d realność do 
sprzedania. Pront wynosi 12 sągów Q . Bliższa wia

domość u gi spodarza pod 1. 3784/*.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady lekarza mejskiego 

w Otynii (gdzie wkrótce zaprowadzonym będzie s id 
powiatowy) z roczną (łacą 250 zł., lub jeżeli saiu 
dochody do niego należące pobierać zechce, . rzy hód 
będzie znacznie większy.

O posadę ubiegać się mo^ą doktorowie m e
dycyny, do dnia 1 kwietnia 188 6 
Zwierzchność gminna w Otynii, dnia 18 Imcgp 1887.

(ITólcus lanatus)

TRAWA MIODOWA ^  a. M a j e w s k i e g o
Z a k ł a d

wodoleczniczy
w® i iw e w i *  (w Ki*Mc®)

C fiw arty  p r z e *  c a łą  z im ę .
6963 53—?

- &  ~ f r V  ■

nasieme świeże i pewne na gruuts suche lub mokre, 
j zupełnie liche, i-a pastwiska wyborna roślina raz 

zasiana trwa kilka lat J ed en  korzeew raz  
z workiem kosztuj 4 zł., przy zakupnie na
raz 10 k o r c y , dodaje się korzec bezpłatnie. Za
mówienia uskutecznia J. B u ls ie w ic z , skład na
sion w B o ch n i. 852 8— 13
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lewsko
węgier skiej

Centralnej piwnicy wzorowej
zostającej pod nadzorem i kontrolą królewsko-węgier- 
skiego Ministerstwa handlu, które swą marką ochron
ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich  

tych win poręcza

białe i czerwone, stołowe, deserowe 
i kuracyjne

wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła

Główny skład dla Galicyi
i wyłączny zastępca

8T. MARKIEWICZ
______________ we Lwowie, w rynku._____________

Z  d r u k a r n i  W i .  Ł o z iń s k i e g o  vu, ę z a m e c k i e g o  i .  l i i  d o m  W e r n e r * .  ( Z * r a ą a e »  W ła d y s ł a w  J .  W e b e r . )  P a p i e r  z  f a b r y k i  p a p i e r u b r a c i  F i a ł k o w s k i c h ,

T K . .


